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P r z e d s t a w i c i e  I s t w a :

K A BA H O W IO Z P  —  K loak  A . Ł u m k .
B E A E L A W  — K a -ę g u n ia  K oł*. fo ia k ie j M t c i e i ł j  S ik c ln t
jL ^ B O K L E  —  iL Zam row a la ,  K sięg . W  W to asim lo ro a» 

WiłODNU —  B iu ro  D ł lenników Pow . Ot , Zw . S tn e l .  

a a B O D Z n U  —  K raęgarnia K ole jow a .B u c k "
K juE O K  —  Sklep  „ Jed n o ść*1
L ID A  —  ni. Suw alska 13 —  S . M ateck l

L/LNDW AEOW  —  W elke A leksander—  S i  »  lak DslennlkO *
fc d r iN IE G  —  Księga m ia K o le jo w a „Rnch* ‘
łtO £*3B E O S2fO  — K sięg arn ia  K o le jo w a „ lln ca
y Z B A W IŁ ł — u i &Łtos*0w x — K sięgasŁsa P oiss*

S rC W O O B ó D B F  —  K iosk tlt M lch a lsŁ eg o  

Sf SWIĘGlANT —  K sięg a rn ia  Tow. „R utb* 
0S7MIANA —  K sięg arn ia  ópółds. Naucz. 

P O D B B O B Z IE  —  oL W ileń ska 16 -  sklep „Kultura 

^IłSSK —  K o sc in ssk . 42, f i l ia  W ydawnictw 

P O S T a W T  — K sięg arn ia  P olsk ie j M acierzy S ik c lu - ,  
śT O L P C E  —  K sięg arn ia  Tow . „ B u c h "

SJŁONTM —  Stu d encka 30, f r l ja  W ydaw nictw  
SM O FiłO N E E  — S to w a rrrs te n it  P rzy jació ł O św jsI,t 
3 T , Ś W tę C IA N  1 — K sięg arn ia  „Ośw iata* ‘ —  R ynek i  
<3 A u S łA W A  — HiosE K sięgarn i K ole jow e: „Ruch

C S Jf X ÓOArORZBA: wiorsz m iiim strtr y l-sapaltow y w tskscw  40 ar, Z» u k sU m  30 gT. Konnnnikaty oraz nadesłane r a -  
jftsterr 5P f i . K ro ^ isa  r-aiasaow a ipiłśmeta dO gr, W a n n m rttk  Ł.riąiecaŁ/ch osae » prowinr j i  o 25 pro*, d ro re j. Nagrani 
«w« 9  6v proc Iro z e j. ''>głoezeuia cyfrow e i  tabela car.a o 50 proc. dr „ ;e j, U kład o gzossoń w takacu, i  i .  w kitem  
t  wwpalieiry. a t l r  a c ja  n u  p rze jm u j* a a strs« *« ł oo Ir- m iejsca. TsnntHy o m k n  A Am m ist a c ji  m e obow .ązoję.

P rz e d  k ilk u  la ty  w p ro w a d z o n y  
t e s t a ł  n a  n a sz y m  le re n ie  p rz y m u so  j 
Wy n a k a z  b ie le n ia  c n a t  c h ło p s k ic n . i 
R o z p o rz ą d z e n ie  to  s ię  n ie p rz y ję ło , j  
D z iś  rzad k o  m o ż n a  s p o tk a ć  n a  ] 
d a le k ie j p r o w in c ji  b ie lo n ą  c h a tę .  ’ 
Z ja w is k o  z re s z tą  z u p ełn ie  n a tu ra l­
ne. B ie le n ie  c h a t  d ro g ą  p rz y m u su  
pie m o g ło  s ię  p r z y ją ć ,  ja k  K a ż da  
^ t u c z n a  z m ia n a  fo lk lo ru , n ie  w y ­
p ły w a ją c a  z t -a d y c y j m ie js c o w y c h ,

Szkodliwe manjactwo
turalizm publicystyczny, który na­
zywa pewne przedmioty ich właś-  
ciwem mianem Albowiem te ubika 
cje, wszędzie poza naszą wsią, oz­
naczane cyfrą 0 0 .  dawno już utra 
eiły u nas przywileje „rzeczy o któ

P a n ó w  z a  tak  d a le k o  p o s u n ię ty  n a  
s i s e m  p o k o jó w  i u b ik a c ji  z a c h o d z i 
ró w n o w a g a , ta k  s a m o  tó w n o w a g a  
z a c h o d z ić  p o w in n a  p o m ię d z y  p o t­
rz e b a m i i w y m a g a n ia m i o d  n a s z e j 
w s i. T a k  sa m o  ja k  g ru n to w n ą  p rze 
b u d o w ę  g m a c h u  n ie  m o ż n a  z a c z y -ą  t r a d y c ją  s p rz e c z n a , a  g o d z ą c a  ry Cj1 s ,-ę n je ^ w i “ . B u  i w  c h a ta c h  

g łę b o k o  z a k o rz e n io n e  o b y c z a je  c h ło p s k ic h  i s a lo n a c h  d w o rsk ic h  
; v '^ o t n o  w y k o rz e n ić  ' s ję  0  n j c h c z ę ś c ie j n iż  o p ro

z a w s z e  tru d n e , n ie z a le ż n ie  g r a m a c h p o lity c z n y c h . Z z e ro w a  -  
u tegi c z y  s ą  z łe  c z y  d o b r e  Z to ś c i ,  z rz e c z y  z a te m  k tó re j „ n ie -  

-nem  jro w o d z e m e m  m o ż n a b y  n)a“ t p rz e z w a n e  z o s ta ły  m ia n e m , 
a rz u c ić  o b y c z a  n , s z  n ia  p rz ez  k tó re  n ie  oś,m ielam  s ię  p o w tó rz y ć  
o e ty  c l u . k r a s n y c h , z a m ia s t  ; u z y s k a ły  n a jn ie s p o d z ie  w an ie i 
a ły c h , a k ie  u  n a s  są  w  ro z p o w  p r a w a  obywatelskie pierwszorzęd  

c | n iL - 1U A lb o  M n iem a ć  s y s -  nego zagadnienia społecznego. —  ly n . I L o & m , uu m u .c -
m i s ty l  b u d o w n ic tw a  wiosk. ve , sp raw a pom yślana była słusznie g o  d ą ż y m y  b ę d z ie  n a w e t k a n a liz a

1 u r ^ .^ ż y  n a  k o n ia c h . w zasadziejw  try b ie  s a n ita r n o -p o -  c ja  w si p o w ia tu  d z iś n ie ń s k ie g o , a -
je  s ą  to  o c z y w iś c ie  rz e cz y  n ie  rz ą d k o w e g o  r o z p o r z ą d z e n ia .Je d n o -  le n ie s ą d z ę  ż e b y ś m y  m ie li ju ż

ioz iw e . P io tr  W ie  ki p o t  , ił c ? e ś n ie  je d n a k  m o ż e  s łu ż y ć  p r z y k -  d z iś  z a k ła d a ć  ru ry .
n . .11? 10. k o p u o w  n a w e t u i ..m a - j a(j ern _ |a j< n a w e t w  ta k  p o z o rn ie  I P o d e jś c ie  d o  k r a ju  i je g o  p o t -  
fnr r°  ' / ?? d o n io s ły c h  r e -  p r o s j e j ,b ła h e j  i z ro z u m ia łe j te o re ty  rz e b . nie w ,trybie“ życiow ym , a  

in , za  k o re  n a z w a n y  z o s ta ł  c ;, n je s p r a w :e ,n ie  wolno odbiegać w trybie rozporządzeń, n a s u w a ją -
1-  } j  •   11. . _ _< i i „ _ i • ^ i    _ | z r ;

g o  te n , k to  g o  n o s i ż y je  w  b ru d z ie  
—  w y d a je  n a  ś w ia t  w ła ś n ie  ta k ie  
...—  m a n je , k tó re  p r z e r a d z a ją  s ię  
c ł a  m ie s z k a ń c ó w  w plagę notorycz  
\ią  i przez to  w poważny problem.

P o d c z a s  s w y c h  p o d ró ż y  p o  k ra  
i u s p o ty k a m  s ię  z nim  n a  k a ż d y m

n a ć  od  d a ch u , ta k  n ie  m o ż n a  sączy  \h ( J {  z ■ o m a w ia n ie n i z u ty s  
n a c  p rz e b u d o w y  n a s z e j w si od
w y c h o d k ó w . T ak  sam o jak m cze  
go nie można zaczynać od końca.
ty lk o  od  p o c z ą tk u , je ż e l i  s ię  n ie  
c h c e  w y p a c z y ć  d z ie ła , a  w  ta k ie j 
s p ra w ie  ja k  ta  n a w e t n a ia z ić  na 
ś m ie s z n o ś ć .—  F in is  c o r o n a t  O p u s 
—  N ie c h ż e  tym  t i n i s e n ,  d o  k tó re

k iw a n ie m . Je ż e l i  c h o d z i o  s p ra w ę  
c z y s to  s a n ita r n ą , to  w  je j  ś w ie t le  
w y g lą d a  p a ia d o k s a ln ie .  L u d z ie  ży 
ją  w  n a js t r a s z n ie js z y m  b ru d z ie , 
m e r o z b ie r a ją  s ię ,  w  d z ień  i n o c y  
w  je d n y m  k o ż u ch u , a le .. . .  i td, N ie 
d a w n o  w id z ia łe m  taK i o b r a z e k :

M a le ń k a  iz b a  p rz e d z ie lo n a  je s t  
p rz e p ie rz e n ie m . W  p ie rw s z e j p ie c , 
b iu d n e  g a rk i i c h o d z ą  k u ry . W  
p o d ło d z e  d z iu ra  z a ło ż o n a  ż e rd z ia ­
m i,a  w d z iu rze  p rz e c h o w y w a n e  s ą  
z im ą  k a r to f le . Z a  p rz e p ie rz e n ie m  
s to i te ra z  k ro w a , k tó r a  s ię  o c ie l i ła  

od życia i jego praktycznych w a- i c y c łi  s ię  z o k ie n  lim u z y n y , z k tó r e j d w ie  o w c e  i ro d z in a  z ło ż o n a  z g o s  
ritnków, jeżeli s ię  chce tządzić te in  w id a ć  w  ja k  w ie lk ie m  n ie c h lu js t -  p o d a rz a , żo n y  i t r o jg a  d z ie c i. S p a ć  
życiem w k r a ju . I s to tn ie  b y ło b y  d o w ie  w y g lą d a ją  z e w n ę trz n e  ś c ia n y  k o lo  b y d ła  je s t  c ie p le j D la  te j  sa - 
fcrze g d y b y  k a ż d a  z c h a łu p  w ie js -  c h a t  i o b e jś c ia  g o s p o d a r s k ie ,  a  n ie  . m e j p rz y c z y n y  o k n a  n ig d y  n ie  s ą  o t 
k ic h  p o s ia d a ła  m e ty lk o  p o b ie la n y  w id a ć  w e w n ę trz n e j n ę d z y  w  iz -  ń d era n e . D o/ jać n a le ż y , iż  p ie s  je s t  
u s tę p , a le  e le g a n c k i  „ w a te r “ . A l e ’ b ,'.ch , z k tó r e j m o ż n a  p r z e c z y ta ć  , ta m  „ b e z  s ta łe g o  m ie js c a  z a rn iesz  
ta k  sa m o  ja k  w  p ie rw s z o rz ę d n y m  , n a z w is k o  w y p is a n e  na - ta b l ic z c e , 
h oti lu p o m ię d -y  w / a je n n y m  l u k - ! a le  n ie  w y p isa n e  p rz y c z y n y  d la e z e

łówje izby. Calosc przedstawia 3 
metry na 4-ry. —  Nie będę ilus­
trował zaduchu i brudu panujące  
go w tym lokalu. Każdy to sobie 
może łatwo wyobrazić. Ludzie ci 
prowadzą nawpół głodny żywot.
„Żywioła“ i kury załatwiają swe 
naturalne potrzeby w izbie i nikt 
ich za to nie karze. Ale za domem 
stoi ładnie wybielony ustęp dla lu­
dzi, do którego oczyw iście nie cho j a|p 0 be; rzeć ustęp! Rozumiem obu
ćzą ,  w obawie zbrukama i naraze- r2enj.e> Jale ̂ ch jest przykry

i p ła c z ą , ja k  im s ię  k a ry  n a łó ż } 
O wiele bywa gorzej, że ...hiaz.e  
się śmieją.

N a te m a t ten  p o w s ta je  b e z li to s ­
n a  i lo ś ć  tra g ik o m ic z n y c h  a n e k d o t, 
k tó re  ju ż  p o d r y w a ją  n ie ty lk o  zn u - 
f. n ie , a le  n a w e t  p r e s iig e .

O p o w ia d a n o  z o b u rz e n ie m  i 
s m ie c n e m  z a ra z e m , ja k  d o D ru i 
jo z y b y ł  n ie d a u m o  p e w ie n  p ó ł-k rw i 
d y g n ita rz . P iz y g o to w y w a n o  s ię  do 
p o ru sz e n ia  s z e re g u  p ie rv  s z o r z ę d -  
n jic h  s p ra w  i b o lą c z e k  S p o ty k a ło  
g o  g ro n o  m ie sz K a ń có w . a o n ... p o -  
t i e g ł  a ż e b y  p rz e p ra sz a m  b a rd z o ,

I tak je s t  ciągle. Policyjna dro- 
biazgowość zda s ię  przysłaniać ho 
ryzont Kraj, powiat, gmina, w ie ś

Kierownik portugalskiej kontroli granlcznel

i-W ielkim *', a k tó re  z m ie n ia ły  g ru n - 
to w iiie  o b lic z e  p a ń s tw a .

Z  w ła s n e g o  d o ś w ia d c z e n ia  w i e -  
n<y, że w  s p o s ó b  s to s u n k o w o  ła t -  
Vvy z m u sz o n o  w i l e n s K i c h  d o r o ż k a -  
' f y  d o z m ia n y  t r a a y c y jn e j w  n a ­
szym  k ra ju  u p rz ę ż y  z d u h a m i, na 
upzząż k ra k o w s k ą  P o d o b n e  z a rz ą  
d ze ni e  d ro g ą  p rz y m u su  p o l ic y jn e ­
g o  m o ż n a b y  r o z c ią g n ą ć  o c z y w iś  -  
c ie  n a  k r a j c a ły  o d  P o le s ia  p o  
t> źw inę.

P o m i ja ją c  ju ż  je d n a k  sprzecz- 
Hość tego roazaju rozpoi ząuzeń z 
urzędowym „regionalizm em ", ja k o  
C zęścią  s k ła d o w ą  w e w n ę trz n o  -  p o  
lity cz n o  -  s p o łe c z n e g o  p ro g ra m u  i 
^ ló ry  m a rz e k o m o  n ie  n is z c z y ć , a le  |
1 - l t y w o w a ć  m ie js c o w a  w a r to ś c i ,  £ 
h a d y c je  i o b y c z a je  —  w p ro w a d z e .l  
nie w  ż y c ie  ro z p o rz ą d z e ń  te j k a te  » 
g o r ji,  w y m a g a ło b y  ż u ż y c ia  n ie p ro  {
F o r c jo n a ln ie  o lb rz y m ie j i lo ś c i  e n e i 
fij>. k tó ra  m o g ła b y  z o s ta ć  wry k o rz y  
s ta n ą  w  kieru nK u b a rd z ie j r a c jo n a l  [ 
n)’m i k o rz y s tn y m . j

D o w o d z i te g o  w ła ś n ie  h is to r ja  j 
J  e le n ia  c h a t  c h ło p s k ic h . P o r u s z a -  ' 
na i k r y ty k o w a n a  n a w e t  b a rd z o  [
° s tr o ,  w  sw o im  c z a s ie ,  o b f ito w a ła  ■ 

w y b u c h y  w ła śn ie  te j ż le  s k ie r o -  1 
^ a r ie j en erg ii. P o c ią g n ę ła  za  s o b ą  1 
ty s ią c e  k a r  w  s ą d a c h  g ro d z k ic h , i 
^ • e s ią tk i  ty s ię c y  m a n d a tó w  k a r -  
ITyoh , o b c ią ż y ła  w y d a tk a m i w ło ś -  
c ‘2 n, k tó rz y  je  s k ło n n i b y li id e n ty  
h t<o\\'ać z n o w y m  p o d a tk ie m  i n o ]
"A  p la g ą , o b c ią ż y ła  z a ś  glów m ie 1 
p o lic ję  j a d m in is tr a c ję  p r o w in c jo - j  
n a ln ą  n o w y m  z a k re se m  p ra c y .

z e d e w sz y s tk ie m  zaś w y w o ła ła  _ 
n!e z a d o w o le n ie  i s a r k a n ie  lu d n o śc i ‘
I W g łęb ia ją ce  z a w s z e  n ie p o trz e  b n ą  1 
P rz e p a ść  p o m ię d z y  „ r e g jo n a ln e  - ]  N>VAu CARNERO, PA T. A gencja Havaisa donosi:

1 a u to c h to n a m i, a  n a jc z ę ś c ie j W ojska rządowe p o p ro w a d z iły  w czoraj gw ałtowny a ta *  na zdobyte
°tscą  jm b iu r o k r a c ją .  T a r c ie ,  k tó -  przed dwoma dniami przez oowstariców pozycje na północ >>d Ja ra m }.
*'c p o w s ta ło  ia k  k a ż d e  ta rc ic  stx> Po krótkiem, lecz intensywnem przypotowaniu artyleryjskiem  osiągnęły
W o iio w ałl LU2 vCie w ie lk .c l  ze n a  - ‘ oddziały rządowe, postępując w ogniu karabinów msnzynown ch, orfopj po- 
s ń„ .. . wstaiicze, gdzie r&zgoizała trw ająca dwie godziny walka wręcz.
J wystrz m y ch  .w pi OZ . Kres wzajemnemu zmaganiu się położyło przybycie rezerw powstań-

v „ a ty  są  d z is  .a k ie  sa m e  ■ CZyCu, które wyparły przeciwnika i ścigając po posunęły się znacznie w głęb 
ja k  p rz ed  o k re s e m  ' x

k a n ia " ,  t. zn . p rz e b y w a  z a le ż n ie  
c d  c h ę c i  w  je d n e j a lb o  d ru g ie j p o

n ia  na mandat kam y.

Je ż e li  w z ią łe m  je d e n  z ja s k r a w  
s z y c h  p rz y k ła d ó w  d y s p io p o r c ji  ja  
k a  z a c h o d z i p o m ię d z y  z a s a d ą  r o z -  k a ż d a  i z a g to d a  m a ją  ty s ią c e  p o t-  
p o rz ą d z e n ia , a je g o  c e lo w o ś c ią ,  i s - .  n e b ,  tra w ią  ją  tro s k i, w y m a g a ja  
lo tn ą  p o tr z e b a , k o n tra stem . 'ż v c io -  ro z w ią z a n ia  d o n io s ły c h  z a g a d n ie ń  
w y ih  i p ra k ty c z n e m  z a s to s o w a -  g o s p o d a r c z y c h , s p o łe c z n o  -  p a liły  
n iem  —  to  p o z w o lą  c z y te ln ic y , iż c z n y c h . T y m c z a s e m  o m a l n ie  n a  
r.ie będę ty c h  p rz y k ła d ó w  m n o ż y ł, p ie rw s z y  p la n  w y su w a  s ię  s p ra w a  
b o  m n ie j i w ię c e j p o d o b n y c h  p rz y  u s tę p ó w . ' . .
to c z y ć  b y  m o ż n a  d z ie s ią tk i  i a z ie -  S ą  b łę d y  w g o s p o d a rc z e m  p o d e j 
fciąjtki tysięcy. - sc iu  d o  n a s z y c h  ziem  " k tó r e  w y ty -

T y m c z a s e m  m ó w i s ię :  ro z p o rz ą ­
d z en ie  m u si b y ć  u trz y m a n e  w  m o ­
cy . 1 ro z p o rz ą d z e n ie  p rz e is ta c z a  
s ię  w m a n ja c tw o , d la te g o  w ła śn ie , 
że je s t  n ie ż y c io w e .

T o  nic jeszcze, że  lu d z ie  s a r k a ją

k a m y . S ą  p ro g ra m y  p o lity c z n e  i 
s p o łe c z n e , k tó re  u w a ż a m y  za  k o ­
n ie c z n e  z w a lc z a ć , a le  z te j m a n ji 
n a le ż a ło b y  p o p io s tu  le c z y ć . L e -  
c z y ć  s ię , p ro s z ę  p a n ó w !

J. M

Zjazd przedstawicieli wsi

L)o Lizbony przybył z Anglji oddział w sile 130 łudzi. Na zdjęc.u główny kontroler M alcolm Mc Donald, ze swymi
pomocnikami.

Na zdjęciu moment składania przez dclegaiów  zjazdu v. barwnych stro jach  
Indor.ycii wieńca na stopniach B elw ed eru. / lew tj strony widoczny prze 

wo:lr,ic,ząc\ zjazdu senator gen. A n d rz e j O rlica .

Zażarte walki nad Jaramą żem Austina Depesza konferencji Iniarsko-konopnej
■ ib&rlaina i |j0 genB Żeligowskiego

LONDYN, P A T . W czoraj wiec/o W ILNO PA T. W  drugim dniu obrad ogólnopolsldej konferencji lniarsko-

^ 't le n ia .  

P o z o rn ie

i n t e n s y w n e g o  ,eg0  w yjściow ych p0zvcyj.
j Pow stańcy zdobyli kilka m iejscow ości i ważne punkty strategiczne

W  poniedziałek Wieczorem zaatakow ały oddziały rządowe powtórniez a te m  rz e cz  b ; o rą c
W szy stk o  to  n ie  ZO taw il. p o  S0 -  * » w0“ tet’5'*® linie Pow stańcze. lecz zostały z wieikic.ni dla ciebie stratam i

a,d ó w . A le ty lk o  p o z o rn ie . W ; ^ w o jsk a  rządowe usiłowały w czoraj również odzyskać na odcinkach
l n ra w a  r z ą d z ą c e g o  n a s z ą  p la -  pjngarron i Burarron ut.-acone ważne pozycje, dominujące nad ooliną Aicala 

n e tą , iż n ic  w  p rz y ro d z ie  n ie  g in ie  de Henares. Atak ten nie powiódł się 
~~~ nie z g in ę ła  ró w n ie ż  z u ż y ta  n a  RSgłgSBiaiBHWHHBBgiB^
o b ie lo m a n ję "  e n e r g ja .  N ie d a w sz y  
b o w iem  w a r to ś c i  p o z y ty w n y c h , 
a«la negatywne. N ie ty lk o  w  p o s ta
C! s ń v  ’ lo w y c h  z a d ra ż n ie ń  lo k a l-  C ITTA  D EL YATICANO, P A T . W czoraj rano zebrała się w oryw atnych
n>’Ch, a le  te ż  g łę b s z y c h  r e f le k s ji  i apartam entacii papieskich K ongregacja Obrzędów w składzie 13 kardynałów 
n ie u fn o śc i d o  = ,a ta  ż e n e r g ji  p ań  oraz około 20 prałatów, funkcionarjuszy K bngregacji. Posiedzenie, któremu 
S tw o w e  k tó ra  iak  w ia d o m o  sk ie  przewodniczył osobiście Papież, poświęcone było sprawom, związanym z pro- 
fO w an bv i «  a n n . r  ila  d o  cesem  1 anonizacyjnym polskiego mvc lennik. Jezuity An irze.ta Bo^oli.
b ra  - Obrady rozpoczęły się o godzinie 10-tej i przeciągnęły się do 11,30.

ł w a i n a ro d u . W szyscy konsultoiow ie, kard jnaiow ie odczytywali kolejno swe opinje, po

Przed beatyfikacją bł. Andrzeja Baboli

tern zmarł Austin Chamberlain.

LONDYN, P A T . Austin Cham ber­
lain w ostatnich czasach nie opuszcza! 
sw ej rezydencji spuwodu lumbago. 
Dzisiaj czuł się znacznie lepiej, o go­
dzinie 18-tej w stał z łóżka i udał się 
do bibljoteki, ale w krótce zupełnie nie­
oczekiwanie nastąpi! atak sercow y. S ę ­
dziwy mąż stanu zmarł pto upływie 
kilku minut, nie odzyskawszy przy­
tomności.

Austin Chamberlain liczył 73 lata.

Sir. Austin Chamberlain urodzi! s.ę 
w toku 1863 jako najstarszy syn wy­
bitnego polityka konserwatywnego 
Józefa Chamberlaina. W ybrany został 
do Izby Gmin w r 1^92 i w ciągu 
sw ej karjery politycznej zajm ow ał wy­
bitne stanow-óko. W  r. 1902 był mi­
nistrem poczt, dwukrotnie był kan­
clerzem skarbu —  w r. 1903 —  1906 i 
w 1919 —  1921. W  r. 1915 — 17 byl 
ministrem do spraw  lndyj. W czasie 
wojny w r. 1918 był członkiem gabi­
netu w ojennego. W latach 1921 —  22,

• o k ie s e m  p rz y m u s o w e g o  b ie le  czem składali kopje opmji na ręce Papieża. W  zaKoriczeniu O jciec św wygłosił jako lord ta jnej pieczęci, byl leaderem

Po ukończeniu posiedzenia kardy nałowie złożyli O jcu świetemu serde­
czne gratulacje spowodu doskonałego wyglądu i samopoczucia oraz tak powa

k tó ry  w p e łn i ro z w o ju  p rz e ż y ł d o

" " let z r e s z tą  c z y  znej p o p o w y zdrowia, że pozwoliła mu na przewodniczenie drugiemu już pom am  K„ .j , " £ j  znei poprąw\ zuruwia, ze l
p rz e p r a s z a ć  P a n ie  i siedzeniu kongregucyjnemu.

gtanicznych. W rząozie narodowym 
przez pierwsze trzv miesiące, to zn. 
od sierpnia do października 1931 r. 
byt pierwszym lordem admiralicji.

konopnej wygłosili reieraty inżynierowie Słuchocki i Bendych, r a, zem uchw a­
lono kilka rezolucyj, a  na zakończenie uchwalono o godzinie 21,30 wysianie 
depeszy następującej treści:

>»c Pena Cenerala Lucjana Żeligowskiego w W arszaw ie.
Uczestnicy ogólnopolskie, konferencji lniarsko-kmiopnei przesyłają Panu 

Generaiowi, jaku tw órcy ruchu odrodzenia idei sam ow ystarczalności gospodar­
czej i przywrócenia lnu jego historycznego znaczenia w; razi c ; ci i oddania, 
obiecując nie ustaw ać w pracv, zm ierzającej dc realizacji haseł, rzudonych 
przez Pana Gbnerała.

(— ) Przew odniczący konferencji /alpwiski.

PoIscp zagraża strajk górników
W ARSZAW A, PA T. W nhec możliwości strajku górników na Gomym 

Śląsku, rząd wydał ^ s tę p u ją c e  zarządzenia, m ające n- celu upew nienie węgla 
szcitokim m asom ludności i zakładom użyteczności oubhcznej:

1) Uzupełnione zosta ją  zapasy instytucyi użyteczności publicznej w 
większych ośrodkach przemysłowych i miasta.

2 ) Od północy dnia 17 bm. wstrzymam, zostanie eksport w ęgla z Polski.
3 )  W szelkie ładunki węgla od te j godziny skierow ane .o s ta ją  do wiek 

szych ośrodków zamieszkania celem zwiększenia istniejących zapasów w ięk­
szych miast.

4 ) Przedsięw zięte zostały wszelkie środki celem zapohiezenia spekulacji 
przy sprzedaży węgła.

Chamberlain by! jdetnym z czoło- 1  Złożenie hołdu pamięci odbędzie się 
wvch polityków kanserw atywnych i j w  Izbie Gmin w dniu jutrzejszym  
cieszył się zwłaszcza w ostatnich la- W spomnienia pośmiertne wygłoszą 

mim autorytetem, zwla- prem jer Baldwin, przewodca Labour 
chodzi o zagadnienia poli- ! P arty  Attiee i przewódca liberałów 

tyki zagranicznej. Byl wielkim przyja- { Arćnibald Sinclair, 
cielem Frasc ji. Słynne je s t jego  po- j Kanclerz skarbu Neuvi'le Chamber-
wiedzenie: „Kocham Francję jak k o - ' lain na wiadomość o śm ierci brata na- 
hiete" rychmiast opuścił Izbę Gmin
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p lo t k i

Z.2.Z . W  K R O P C E

* Z/Z znalazł się  w g łu piej sy tu a­
c ji  : z je d n e j strony  tra c i bowiem 
wszelki], pomoc i subw encje rządowe, 
„n ap raw iacze" odżegnują się od dzia­
łaczy z terenu ZZZ, a z drugiej s tro ­
ny P P S  nie chce p rzy jąć  menerów 
/Z/rtow skich, re fle k tu ją c  poprostu na 
pizystąpien ie robotników  do zw iąków , 
klasow ych.

O negdaj obradow ał

I na U. 1. P.

C en traln y  K o m itet W ykonaw czy k la­
sowych związków zawodowych z pod 
znaku P P S . U chw ały jeg o  dadzą się 
s treśc ić  w tom, że klasow e zw iązki 
nie idą na zlanie się z ZZZ, w ja k ie j-

Onegdaj koło godziny 12-e j w po­
łudnie wybuchły ostre  z a jśc ia  na U ni 
w ersyl scie J  P , skierow ane przeciw  
ko rektorow i A ntoniew iczow i, 01 az 
niektórym  profesorom  z powodu 
rep resy j wobec młodzieży narodowo - 
rad y k aln e j. M łodzież oburzona aawie 

I szemem około 30-stn  studentów , człon- 
w W arszaw ie ków Zw iązku Narodowo - R adykalne­

go. przerw ała w ykłady, aby zap rote­
stow ać przeciw ko szykan o'mani u stu 
dentów. W  gm achu głównym grupa 
studentów , złożona z około stu  osób, 
zeszła z różnego rod za ju  okrzykam i

kolw ick form ie, ani naw et nie chcą do hallu  i  na dziedziniec uniw ersytec- 
utw orzenia ko m isji porozum iew aw czej ki. 
ze zw iązkam i ZZZ.

P . M oraczew ski będzie m usiał a l­
bo u k o rz j ć się  przed posłem K w apiii- 
ski, albo podążyć śladam i m ałżonki 
do obozu pułkow nika K o ca .

d z i w y

„Nowy K u r je r "  nazyw a ZZZ „sie­
wcami n ie n a w iśc i" , a inny organ „N a- 
p .a w y "  „N aród i P a ń stw o "  pod jął 
żmudną pracę tłum aczenia stanow iska 
ZZZŁ

J a k  w idać z tego, naw et w orga­
nach prasow ych „N ap raw y " brak je ­
dnom yślności. A  zasługę m a przede- 
w szystkiem  płk. K oc.

Z A JŚ C IA  N A  U N IW E R S Y T E C IE

P rzed  gm achem głównym- znany 
w olnom yśliciel p rof, K o ta rb iń sk i wraz 
z  ku ratorem  M łodzieży W szechpols­
k ie j prof W aslu tynskim , usiłow ał

Ludowcy mysią o włas­
nym dzienniku]

W A R SZ A W  A —  G enerał B o le ­
sław  R o ja , w sp ółp racu jący dziś ze 
stronnictw em  ludowem, pod jął m yśl 
pow ołania do życia dziennika, k tó ry  
w yrażałby poglądy S tro n n ictw a Ludo­
wego. Sp raw a ta  je s t  narazie dysku­
towana m iędzy przyw ódcam i stro n n i­
ctw a.

W O ŹN Y —  D E N U N C JA N T

W czasie z a jść  n a  P olitech n ice  za­
szedł w ypadek denuncjow ania przez 
jednego z w oźnych tych  studentów , 
Którzy w z a jśc ia ch  b ra li udział. J e s t  
to  praw dopodobnie w ynik zapow iada­
nego ju ż  od dłuższego czasu w prow a­
dzen ia sp ecja lny ch  „straży  porządko­
w y ch ", n a  k tó re  ostatn io  przyznano 
150 sp ecja ln y ch  etatów .

Oburzona d en u n cjac ją  kolegów 
młodzież, om al że n ie dokonała n a  
woźnym sam osądu i jed y n ie  należy za 
w dzięcząc in terw en cji s tarszych  kole­
gów, że nie doszło do p obicia  woźne 
go.

P R Z Y C Z Y N Y  Z A JŚĆ

r.fJNa mfllon zł. okra- I U dla Skarb Państwa
I k il szajka zmotoryzowanych 

przemytników
K A T O W IC E . —  Insp ektorow i 0-

tykow. około 50 członków  R uchu M ło 
dych i  S e k c ji  A kad em ick ie j S tro n n i­
ctw a Narodowego. P ozatem  około lu  kręgowemu s traży  gran iczn ej udał się 
studentów  m a i-y toczon e dcohodzenie n ieb y le ja k i połów : po w ielo letn iej ob- 
dyscyplinarne. nerw acji zdołano przychw ycić zn&ue-

N iezrozum iały je s t  kom entarz do go n a  teren ie  K atow ic, —  ku p ca ży- 
z a jść  w „W arszaw skim  D zienniku N a - ] dowskiego, L eona iia n to ra , n a  nie- 
rodowym ' ‘ : j zm iem ie sp rytn ie  zorganizowanem

W  poniedziałek przed południem przem ytnictw ie, k tó re  upraw iane by 
na U niw ersytecie i  P o litech n ice  W a r- ło w biały dzień z w ręcz zdm niew ają- 
szaw skiej .doszło do zaburzeń wśród cym  <ynizmem 
niioazieży akad em ickiej z powodu u - ' 
n iew ażnienia l is t  w yborczych „Ogól­
nonarodowego K o m itetu  W yborcze­
go .

M O T O R Y Z A C JA  P R Z E M Y T U

P rzem yt przez gran icę  uskutecz 
n ia ł P aw lica , dysponow ał on

Defraudant Krzysztoforskl 
żąda emerytury państwo­

we Jl
N azw isko K rz y sz to f orskiego de­

frau d an ta  z U rzędu Skarbow ego w 
Radom iu, k tó ry  przez szereg la t  „eks­
p lo a to w a ł" podatników k u  w łasnej 
korzyści, stafo  s ię  niem al przysłow io­
we.

J a k  wiadomo, K rz y sz to f orski ska­
zany został na stosunkow o łagodną 
karę 5 la t  w ięzienia, w ydalony ze służ 
b j państw ow ej i pozbaw iony praw . 
Tem sam em  został również pozbaw iony 
praw- do emerytur}-.

nego udarem nili to. 'Z gm achu Głó­
wnego m a n ifts ta n c i przeszli do gm a­
chu Puawa, gdzie odbyw ał się w ykład 
p rof. Ja r r y , k tó ry  po wyważeniu 
drzw i przeiw anm  W  czasie z a jść  po 
turbow ano kilku nastu  żydów, którzy 
zachow yw ali się arogancko i  nie sto ­
sow ali się do zasadniczego postulatu 
młodzieży p o lsk ie j, siedząc po praw e4 
stron ie  audytorium .

M a n ife sta c je  p rzybrały  duże roz­
m iary  w gm achu F i lo z o f ji  i  H is to r ji, 
gdzie grupa studentów  d osta ła  się  do 
lokalu, w którym  p ro f. H andelsm an 
egzam inow ał. E gzam iny zosta ły  p rzer­
wane, a prof. H and slsman obrzucony 
spluw aczkam i, ponieważ ukryw ał s tu ­
dentów  żyaów.

N ależy zaznaczy-, że władze U n i­
w ersyteckie, skonsygnor7ały w iększą 
ilość woźnych, k tórzy  z szoferem, na 
czele, usiłow ali przeszkodzić m an ife­
s ta c ji ,  jed n a k  zachow anie ich , a 
szczególnie w spomnianego ju ż  szofe­
ra , zw iększyło tylko podniecenie i 
oburzenie wśród studentów .

R ek to r A ntoniew icz w kilkanaście  
ruinut po wybuchu za jść , w y jech ał z 
teren u  uniw ersytetu , polecając przed 
tern w yw iesić ogłoszenie o zaw ieszeniu 
wykładów, aż do odwołania.

G A Z Y  N A  P O L IT E C H N IC E

Gdy na P olitech n ice  rozeszła się  
w ieść o masowem stosow aniu repre­
sy j w cbec młodzieży narodow o - ra- 

P aństw o nie może oczyw iście udzie d ykalu ej, młodzież akadem icka, wy­
ła ć zaopatrzenia em erytalnego d efrau  chodząc z założenia, że isto tn ą  przy-
dantow i. H rzyszto fo rsk i jed n ak  je s t  czyną rep resy j, są  żydzi, postanow iła 
■nnego zdania, i złożył do N ajw yższe- usunąć ich  z terenu  uczelni.
go T rybunału  A dm in istracy jnego od _

W  czasie usuw ania zydow kilkuna
stu  z n ich  za prow okacy jne zachow a­
nie, zostało dotkliw ie poturbow anych. 
Pozosta li zaś żydzi, zam -ast opuścić 
uczelnię, w targnęli do poczekalni re ­
k to ratu . D la  usunięcia stam tąd  ży­
dów, nieznani spraw cy w rzucili do
poczekalni k ilk a  probów ek z gazem 
cuchnącym , zm uszając w ten  sposób 
żydów do opuszczenia uczelni.

Po usunięciu żydów z uczelni, gdy 
ju ż  w łaściw ie nastąp iło  n a  uczelni u- 
spokojenie, ukazało się  zarządzenie 
rek torsk ie , zaw ieszające w ykłady i
ćw iczenia aż do odwołania.

W  chw ili obecnej n a  w yższych u- 
czeiniach w W arszaw ie, ja k  głosi ko l­
portow ana w czoraj ulotka, je s t  za­
w ieszonych w praw ach akadem ickich niein, ja k  n a jsz y b cie j ro z jech a ła  się 

chw ycie jednego z m anii ują<, h Około 50 członków Zw iązku N a ro d o -.n a  w ak acje  w ie lk a n o cn e", 
studentów , jed n a k  koledzy zatrzym a- j WP _ Radykalnego z w iększością człon j P o w ta rz a ją  się m om enty

W  odpowiedzi n a  to  grupa b. one- własnym samochodem, dużym B u ic- 
rcw ców , skom prom itow ana san acy jn e- kiem , zaopatrzonym  w niem ieckie zna- 
mi m etodam i wyborczem i, w yw ołała k i re je s tra cy jn e , w  którym  duży bak 
z a jśc ia  anty-żydow skie, s ta ra ją c  się  na benzynę, m ieścił n iesłycnanie spry 
doprowadzić do natychm iastow ego tn ie  urządzoną skry tkę, 
zam knięcia uczelni, b y  młodzież ak a­
dem icka, oburzona ich  postępowa C Z A R O D Z IE JS K I B A K

Tozł«mo
ków zarządu n a  czele, około 60 s y m p a - w e "  z „ b lo k a d y " w arszaw skiej.

Przygoda 530 turystów na Kasprowym
Z Zakopanego donoszą, że onegdaj 

odciętych zostało od św iatu około 500 
turystów  na K asprow ym  W ierch u . H u 
ragan, k tó ry  zaczął niespodziew ani i 
szaleć w górach, uniem ożliw ił zjazd 
narciarzom  i przerw ał kom unikację  
k o le jk ą  linow ą.

W śród  osób od ciętych  na K a sp ro ­
wym W ierch u  znalazł się  rów nież w i­
cem inister kom u n ik acji inż. Bobkow ­
ski. N arciarze  przesiedzili wśród z a ­
w ieruchy do 4 -te j po południu. K ie ­

dy postanow iono uruchom ić próbny 
wagon k o le jk i z K asprow ego do M yślą 
n ickieh T u rn i do pierw szego próbne­

go z jazi-ii agonem m ogącym  po- „ jy k i do zapalniczek, w drodze powro-

Część baku zaw ierała isto tn ie  zbiór 
nik benzynow y i to  ta k  zgrabnie u- 
mieszczony, że przy opukiw aniu na 
granicy, cały bak  daw ał zawsze o d ­
głos wypełnionego benzyna. Tym cza­
sem, w  jeg o  w nętrze była wbudowana 
sk ry tk a  o pojem ności 50 kg. tow aru, 
do k tó re j dostaw ano się  po podniesie­
niu  ty ln y ch  siedzeń i zd jęciu  blachy 
nad d yferenc ją łem . Przem ycano w 
n ie j sacharynę krystaliczną oraz ka

m ieścić 20 osób, zgłosiło się ty lko  10 tn e , zaś du N iem iec -  a rty k u ły  żyr 
z w icem inistrem  Bobkow skim  na czc 
le.

W agon próony pom yślnie przybył 
do M yślen ickich  T urn i, w obec czego 
uruchom iono następne wozy, którem i 
zwieziono resztę narciarzy.

w nosciowe oraz 
m arkow ych.

paczki banknotów

Dwie sprawy p. Moraczewskiego
o zniesławienie prokuratora

wołanie, d om agając się  przyw rócenia 
praw do zaopatrzenia państwowego.

P rzed  Sądem  Okręgowym rozgry­
w a ją  się  dwa sen sacy jn e procesy dzia 
łacza sanaeyjnego ZZZ. i byłego pre- 
m.jera Ję d rz e ja  M oraczew skiego w o- 
bu spraw ach w charak terze oskarżo­
nego.

W  pierw szej spraw ie idzie o za­
rzut, skierow any pod adresem  proku­
ra to ra  w Lidzie Odona O ktaw iana 
K lassego , iż przedstaw iciel p rokura­
tury, Dędąe św ietnym  kom entatorem  
praw a karnego, n ie zna przepisów  kar 
nego praw a skarbow ego, gdyż używa 
niestem plow iinej i  szm uglow anej za­
palniczki.

Zarzut ten znalazł się w liście , 
ja k i  w ystosow ał M oraczew ski do m i­
n is tra  spraw iedliw ości Graoow skiego, 
w związku z lik w id ac ją  przez proku­
ra to ra  K lassego  stra jk ó w  rob otn i­
czych. P ro k u ratu ra  sform ułow ała ak t 
oskarżenia, zarzu ca jąc M oraczew skie 
mu fałszyw e doniesienie W  spraw ie 
te j sąd pow ołał eksperta  z urzędu ak­
cyzowego, dla stw ierdzenia, odkąd po­
d leg a ją  stem plow aniu zapalniczki bę­
dące w obiegu.

M oraczew ski nie przyznaje się do 
um yślnej w iny fałszyw ego oskarżenia 
prokuratora, pow ołując się, iż  in fo r­
m acjo  o posiadaniu przez p rokuralo- 
in  nicstcm plow anej zapalniczki, posia­
dał od generalnego sek retarza  ZZZ, 
Paprockiego, k tó ry  je s t  św iadkiem  w 
te j spraw ie.

Druga spraw a p. M oraczew skiego 
dotyczy jeg o  arty ku łu  p .t . : „D zielny

p ro k u ra to r" , um ieszczonego we „Fron 
eie R o b o tn iczy m " w m arcu ubiegłego 
roku. A rty k u ł wym ierzony był prze-

C O D Z IEN N E ĆAZDY

Sam ochód w ia ł najpraw idłow sze 
(choć sfałszow ane) dokum enty re je ­
s tra cy jn e  niem ieckie i  n iem iecką k a r ­
ta cyrk u lacy jn ą , w ystaw ioną n a  na­
zwisko zam ieszkałego w B ytom iu  szwa 
gra  Paw licy, S te fa n a  H aik a , ale  za­
opatrzoną we w łasną fo to g ia f ję  P a ­
wlicy i jego auten tyczn y podpis. U- 
zbro jony w ta k  potężne środki, P aw li­
ca  od drugiej porowy roku ubiegłego

ciw ko prokuratorow i K lassem u. (Jim niem al d e n n i e  przejeżdżał granicę,
dzi o lik w id ację  s tra jk u  w hucie „N ie­
m en " i w fa b ry ce  „ A r d a l" ,  przyczcm  
na decyzję p rok u ratora  aresztow any 
został ag ita to r stra jkow y , działacz 
ZZZ, B iern ack i.

M oraczew ski energicznie zaatako­
w ał p rok u ratora  za jogo w ystąpie­
nie przeciw ko roDotnikom. Z arzucił on, 
że p rok u rator s ta je  w nbronie łam ią­
cych praw o fabrykantów , słucha Le- 
w iatana i C ata  z W iln a  i pozwala, 
aby M ackiew icz zo „ S ło w a "  w ileńskie 
go k lepał go poufale po plecach.

Rozpraw ie przew odniczył sędzia p '- H

—  s ta ia ją c  się ty lko  w ybierać coraz 
to  inną z trzech  kom ór granicznych 
w re jo n ie  B ytom ia.

N A  S U M £  1 M IL  JO N  A

P aw lica  zdołał od czasu p rz e jśc ia  
na „zm ototyzow any p rz e m y t"  przy­
wieźć z N iem iec con a jm n ie j kilkasei 
kilogram ów  sach aryn y  i  ty leż k ilo ­
gramów kam ieni do zapalniczek, k tóre 
z K ato w ic  rozsyłano następnie po ca ­
łe j Polsce, p rzyczy nia jąc  skarbow i 
państw a s tra ty  n a  con a jm n ie j 1 mi-

Leszczyński. O skarżony, były p rem jer 
nie p rzyznaje się do zniesław ienia 
p roku ratora i  tw ierdzi, że działał w 
in teresie  publicznym , chcąc swym a r­
tykułem  zmusić p roku ratora do zm ia­
ny stanow iska, za jętego  w spraw ie 
s tra jk ó w  robotniczych.

O skarżenie popiera p ro k u rato r Że­
leński, re fe re n t prasow y M inisterstw a 
Spraw iedliw ości. Rozpraw ie przewod­
niczy sędzia Leszczyński. M Oraczew­
skiego bron i adw. D reszer.

P o  otw arciu posiedzenia p rokura­
to r Żeleński zgłosił w niosek o połącze­
nie obu spraw  w jed n ą, a następnie 
o zam knięcie d izw i sa li, na k tó re j 
odbywa się rozpraw a, ze względu na 
dobre obyczaje.

D latego też nie możemy podać a

P R Z E M Y T N IC T W O  I  KOM UN IZM

N ie pozbaw ioi ym p iB a n te rji je s t  
szczegół, że oprócz tow arów , K a n ­
torow ie praw dopodobnie przem ycali 
do P o lsk i także  i  b ibu łą  kom unistycz­
ną, gdyż podczas rew iz ji znalezione 
u n ich  także ta k ie  w ydaw nictw a, W 
każdym razie s ta li  w zw iązku z ru ­
chem  kom unistycznym .

któw  oskarżenia, ja k ie  w ystosow ała 
p rok u ratu ra  przeciw ko sanucyjnem u 
działaczow i.

P ro cesy  uległy odroczeniu. Sąd  
będzie bowiem przesłuchiw ać św iad­
ków ze strony M oraczew skiego,

W WIRZE STOLICY
SZ K A R A D Y  B R ID Ż O W E

W  bardzo dow cipuej pow ieści M a- 
gdzi Sam ozw aniec p.t. „M aleńkie k a ­
ro pow iła mi ż o n a "  je s t  tra fn ie  pod 
kreślona nieodłączne cecha wszystkich 
b ry d ży stek : gdy przegrj w ają  uw aża­
ją  mężczyzn, biorących skrupulatnie 
należność za chamów, gburów i p ro­
staków .

Ja k a ś  p arto łk a  siada z wygami, 
proponuje swemu adoratorow i, konsu 
łowi boczka.

—  D obrze, ale uprzedzam panią, 
że dobrze gram , odpowiada konsul.

Ogrywa natu raln ie  piękną, i tępą 
p an ią na 48 zł., in k asu je  forsę.

—  F u , paskudztw o, n ie adorator, 
w zdycha potem  płaczliw ie dama.

Zdum iew ająca rzecz, ja k  młode i 
p rzy sto jn e  kobiety g r a ją  an ty p atycz­
nie w bridża,

Siedzi tak a  P ela s ia  na czw artem  
ręku, nie spostrzega, że poprzednik 
już przebił lewę szóstkę atutow ą, do­
kłada czw órkę choć ma pełną garść 
starszych .

—  A ch, nie zauw ażyłam, woła, za 
m yśliłam  się.

O czem ona może m yśleć przy brid 
dżu? Leży przez to kiem pa bez je d ­
n e j.

K o b ie ty  się  dziw ią, że p artn erzy 
je  b esz ta ją . W ie lk a  rzecz, że skontro 
w ała na 3 bez atu , a przeciw nicy zro 
b ili szlem a. Cóż to  szk o d zi! W ielks 
rzecz, że zam iast skontrow ać p rzeci­
wników na 4  p ik i i rozłożyć ich  bez 
czterech po p a r t ji ,  polazła na 5 tre ­
f l i  i sam a w padła bez dwóch J e s t  o 
co robić p iek ło ?

J a k i  je s t  cel g ra n ia  w b r id ż a !
Oczyw iście tylko i w yłącznie —  

w ygranie. J e ś l i  s ię  zejdzie czterech 
lordów, którym  w ynik je s t  obo jętny, 
którym  je s t  w szystko jed n o  czy koń­
czą na plus 100  punktów, czy na mi- 
nups 300 —  to  to  n ic będzie gra , a pa- 
ro d ja . B ęd ą licytow ać sam e szlemi- 
k i, up ierać się zawsze przy swym 
kolorze, bo ja sn e , że je s t  że zabaw ­
n ie j rozgryw ać niż się rozkładać.

S to  razy w ięcej przy jem ności z te 
iiisu  m a ją  dw aj przeciw nicy, którzy 
s ta r a ją  się  za w szelka Cenę w ygrać 
seta- niż dwa m atoły, k tó re  klepną 
dla zab icia  czasu, którzy  będą robić 
m etrow e auty, a  jednego d ra jw a na 10 
w pakują w sam  róg. K ażd a rzecz 
je s t  napraw dę p rzy jem na gdy się ją  
w ykonuje ser jo , ja k n a jle p ie j.

M ożna nie staw ać do konkursów’ 
hippicznych, a jed n ak  sta ra ć  się  je ź ­
dzić popraw nie. Co się  m yśli na wi 
dok am azonki, sied zącej na koniu ja t  
żyd w tra m w a ju ?  Że to  k re ty n k a ! I  
słusznie. J e s t  n ią  napewno.

W olno n ic grać w bridża. Ale gdy 
się  ju ż  klapnie przy stoliku , trzeba 
koniecznie grać  staranni)!, s ta ra ć  się 
wygrać. S zach istę  suw ającego bez­
m yślnie figu ram i, gw iżdżącego na to 
czy da m ata czy dostanie szewekiego, 
można z iry ta c ji  gruchnąć w ciemn 
Podobnież lap ającego  bezm yślnie k a r 
tam i bridżystę.

N ieraz się  s ły szy : —  w ynik je s t  mi 
obo jętny , ja  gram  dla sam ej g ry !

Ależ przyjem ność gry  w łaśnie na 
tern polega by —  dobrze grać. A kto 
dobrze gra —  ten  wygrywa.

Nie m a co w ierzyć takim  iudefe- 
rentnym  powiedzonkom. Zawsze tak 
mówią zdeklasow ane fu szery , p a d o ły , 
co n ie u m ieją  się  skupić, logicznie li ­
cytow ać ani przyzw oicie rozgryw ać.

K a r o l

Przybył pewien zbieg
Słynne „psseo"

I ł
„ P a se o "  zo sta ło *) w ynalezione przez 

ni’ rderców  Ca!vo Sotelo . H o rro r j a ­
k i śm ierć ta  w ywołała doszedł do n a j­
dalszych swych gran ie  w końcu lip- 
ca „P aseo ' ‘ nie było czynem  odo­
sobnionym , lub sp e c ja ln ie  zastoso­
wanym celem  zgładzenia w ielkiego 
p o .ity k a , to  był system  ek ste rn a c ji 
doskonale obm yślany i przygotow any 
w lab o rato rjaeh  m arksistow skich. Ju ż  
od dnia 19 L p ra zaczęto wykonj-wać 
„ p a se o " engros. Ci m ieszkańcy M ad- 
ry lu , k tóry ch  „ F re n te  P o p u la r"  u- 
ważało za sw ych wrogów, znikali, o- 
k n e i  ta jem n icą , mordowani tak by­
dło ku lą  w t } ł  głowy i  to  w tem pie 
i 00, 400 lub 000 osób dziennie. S z li 
na „ p a se o " !. W ystarczy ło  ja k  n a j­
m niejsze podejrzenie, ja k n a  iniedorze- 
jz tiie jszy  donos, aby obyw atel został 
po/bawiony życia W ystarczy ło  n.p. 
być zanadto grabym , posiadać w do­
mu lo rn etkę pryzmową, p łacić  wysoki 
podatek, lub w ypić kiedyś w barze u 
„ f . ł i c o t e "  k ili.a  „ w h ik sy ".... W y sta r­
czyło w prost być w niełasce u stróża 
dc. .u. Ci ludzie, należący w w ięk­
szości do U  O. T . n igdy n ie  d a ją  się 
ubłagać.

P o  ja k ic h ś  p iętnastu  lub dwudzio-

*) P a trz  nr. z dnia 13- go bm.

stu  dniach p j  wybuchu rew olucji, 
wszyscyśm y, którzy  m ogli oczekiw ać 
w cześniej lub później zastosow ania 
do siebie „ p a s e o "— w szystko zależało, 
kiedy o każdym z nas, sobie przypom ­
ną — osw oiliśm y się zupełnie z m yślą 
konieczności p ó jśc ia  kiedyś „ p a s e o " . 
Mogę s tw ie rd ź 'j, że perspektyw a ta  
b y n a jm n ie j nas nie przerażała. B y li­
śmy zrez jgnow uni. Posiadaliśm y 'coś 
w rod za ju  in n e j ja k ie jś  osobowości 
— osobowości skazanego na śm ierć —  
naw et sądziliśm y, że ten sjiosób „pa­
s e o "  m a pewne sobie właściwe zale­
ty , naprzykład  —  szybkie w} kona­
nie. Rozm aw iałem  o tern z w ielu lu- 
d: mi Sporo przyznało mi się, że wo­
la „ p a s e o " , ja k  w ięzienie B ra k  zdc- 
ci Jo w an ia  w te j spraw ie wówczas 
w ydaw ał mi się czomś, ja k b y  obraźli- 
vem .

P rzed  pie.w szym  lepszym domem, 
zatrzym uje się  samochód z m ilic ja n  
tam i. Ci Wetiodzą na pewne p iętro  
i zap y tu ją  o za jm ującego  lokal. L o ­
k a to r p rzy jm u je  ich  zap ytan iem :

—  Co panow ie sobie życzą?
—  P rzyszliśm y zrobić u ciebie re ­

w izję.
—  Panow ie nie je s te śc ie  p o lic ją . 

Będę telefonow ał do D y re k c ji Bez 
pii ezeństw a!.

Niemożliwom je s t  dostanie się do

telefonu  i zatelefonow anie. P rzesz­
kadza temu uzbrojony w p isto let 
band yta. R ew iz ja  polega na rezed a 
uiń na ziemi k ilku  prześcieradeł, ce­
lem opakow ania w szystkiego tego, co 
przedstaw ia ja k ą ś  w artość i  łatw o 
r a  się  przenieść i co m ilic ja n c i z n a j­
d u ją  w m ieszkaniu, j a k : srebro, u- 

! I ran ia, bronzy i t.d . P ieniądze i ko- 
! sztow nośei, odrazu idą do kieszeni 
przedstaw icieli czerw onej spraw iedli­

w o ś c i .  U kończona „ r a z z ia " ,  dla po- 
zeru przegląda sie  p ap iery  i książki 
w -sściciela m ieszkania. L is t  o trz y m a -| 
ny z N iem iec, lub z W łoch s ta je  się 

I fa ta ln ym  i n ie do odparcia dowodem, 
j R achunek z hotelu z E s to r j:  w P or- i 
i tu g a lji w yw ołuje zwykle taką uw agę:

—  Je s te ś  obrzydliw a ,,'c a re a " . W ie -J  
! dzieliśm y o tern. j

j  Je ś l i  aa przykład w łaściciel m ie sz - ' 
j kan ia , posiada kom plety w ydaw ni­

ctw a „Episodios n a c io n a le s "  Galdosa,
, z okładką dwukolorową, taką , ja k ą  
| zw ykle spotyka się  na daw nych wy 

liaw nictw aeh, oskarżony zo sta je  na­
tychm iast o posiadanie em blem atów ,
m onarchistyczr.} ch .....

W szystko to zwykle zdarza się o- 
• lin o  godziny pierw szej, lub drugiej 

po północy. Około godz. 2  i pół, tni 
i lifjaatfei decydu ją się, że należy po- 
! s ilić  sie. Sp ożyw ają  w szystko, co 
I zn a jd ą  w stołowym i kredensie n a j- 
j lepszego w i u  m niem aniu. W j-p iją  

nalezione wiuo, a eo zo sta je , idzie 
, do prześcieradeł.

P o  zaspokojeniu głodu i  pragnie- 
n 'a , przyw ódca bandy zarzuca nałado­
w ane p rześcierad ła  na p lecy i w ydaje 
pc/ostałym  m ilic jan to m  ro zk az :

W y macie sprow adzić bydło na dół. 
Bydłem je s t  w łaściciel mi. szkania, 

jeg o  żona, jego  syn, lub wogóle je ­
go dzieci, o ile m a ją  „wygląd faszy ­
s to w s k i" , ca ła  „ p a r t ja "  zwykle może 
być znaleziona na drugi dzień, gdzieś 
w Casa de Campo, w C h a in a rfn ie , 
w Y aU ecas lub na jak iem ś innem  pu- j 
etkow iu, w okolicy m iasta , rozciągnię­
ci, ręce na krzyż, oczy otw arte i 
zmiażdżone czaszki, leżąc pomiędzy 
pudełkam i od konserw , śm ieciem  i 
ekskrem entam i. j

P o  od krycia  trupów , rano przez 
rozuosicieli ja rz y n  lub ehleba i  zaw ia­
domieniu kumoszek z przedm ieść, or­
gan izu je  się w ycieczka, celem zoba­
czenia trupów ; sprofanow ać je  obel­
gą i kopnięciem  nogi....

W iadom ość pod aje się  w fo rm ie : 
D /'ś je s t  znów coś świeżego. W y d aie  
się, że był ksie.dzem. J a k  sio te  szel­
my dobrze odżyw iały.....

W  południe, lub trochę później po 
przestępstw ie, zwykle m ilic ja n c i pow­
ra c a ją  do opróżnionego z m ieszkań- i 
eow lokalu z fu rm ank ą i zab iera ją  
•mikowite um eblow anie, obrazy dywa 
ny  i  t.d p ozostaw iając tylko  gołe m a­
ry  z w bitem i w nie hakam 1, które 
ja k b y  w yciągają  zakrzjwyione ram iona 
z gołych ścian, grożąc zam kniętą 
pięścią.

J e ś l i  rew iz ja  p rzy jm u je  pom yślny 
o b ió t dla rewidowanego, to m ilic ja n ­
ci o rzeka ją , ze je s t  on nieszczęśliw ­
cem. N ieszczęśliw iec wie dobrze, że 
je ś li  n ie  na d tugi dzień, to później, 
odwiedzą go m ilic ja n c i z F .  A, Ł  
!ub C. N. T . Ci mogą zaopinjow ać 
w sposób zupełnie odmienny od U. G. 
T . A ni dla jed nych , ani dla drugich 
cp in je  w yrzeczone nie są  m iarodajne. 
Iscżd y  posiada w łasne kry terju m .

W  ten  sposób wymordowano w 
M adrycie chyba że 40.000 osób. W  czcr 
wmnych dziennikach raz  po raz ngła 
sza ą zarządzenia i  nakazy rządowe 
zabran ia jące  robienia ja k ie  nkolwiek re 
w D yj m ilic jan tom  i przeprow adzania 
aresztow ań. R ew izje  i  aresztow ania 
niogą być jdokonywane przez D yrek­
c ję  Bezp ieczeństw a PuFheznogo. N a­
kazu je  się w szystkim  obyw atelom , by 
w azie zgłoszenia się  do nich m ilic jan - 
fów zaw iadam iali natych m iast D y rek­
c ję , naw et te lefonicznie. W  p rasie  
czerw onej wydrukowane są  te zarzą­
dzenia. P otw ierd za ją  one aż nadto do­
konane m orderstw a. T o  w szystko je s t  
zupełnie zbyteczne. M ilic je  nada] do­
k o n u ją  przestępstw , ja k  dokonyw ały i 
to bezlitośnie Rew idow any łub osa­
czony w m ieszkaniu n ie m a możności 
telefonow ania, je ś li  uda mu się wziąć 
do ręk i słuchaw kę, zostt je  zastrzelo­
ny  . za karę.

A by się uchronić choćby czasowo 
niem a in a e j rady, ja k  włóczęgostwo 
N oc spędza się  w ciąż gdzieindziej....

K iż d y  nauczył się  akrobatycznych 
' sztuk, ja k  chodzenia po dachach,
' schodzenia z nich po rynnach  it.d .....
] W  dzień bierze się często tram w aj, 

celem  ciągłego przenoszenia się z m iej 
Y«ca na m ie jsce   W  ten  sposob moż­

na się uchronić od k a ta s tro fy  przez 
In i 15, m iesiąc, dwa, a le  w końcu 

„ s z tu k a "  pada, pada zawsze, upolo­
w ana ja k  królik .

EL  Fugitipo.
„A. B . C .“ Sevilla.

» *  *

P aseo  ( d  P aseo) dodownie „prze­
chadzka", „sp acer" bez względu czy 
piechotą czy konno, czy też iakimś 
wehikułem M ilicje bolszewickie, aby 
nie przerażać zaaresztow anych na za 
pytania domowników dokąd prowadzą 

i uwięzionego odpowiadali „al paseo'
! (na przechadzkę) a w czasie przewo 
! żenią mordowali zwykle wystrzałem w 
' tył głowy. T ak zresztą został zamor­

dowany poseł na Kortezy, prezes a,ka- 
demji hiszpańskiej jurysprudencii, by­
ły minister, leader nacjonalistyczny, wy 
oitny ekonomista, profesor, mówca don 

, Jmse Calvo Sotelo.
; !Bra „C hicote" —  bar w gmachu par 

lamentu, utrzymywany przez nadzwy­
czaj popularnego na gruncie rradryc- 
kom barmana nazwiskiem , Chicote".

U. G. T . —  Union General de T ra 
bajadores- -Zw iązek Pow szechny Pra­
cowników (p racu jących)

Carca —  wyraz obelżywy używany 
przez „bas fonde 1 celem określenia kar- 
isty (dziś re q u .tć ) .

F. A. I. —  Federacion Anarquica Ibe 
rica. —  Federacja f Anarchistyczna 
iberyjska.

C. N. T . —  Confederadon Nacio- 
nal de Trabaio. —  Konfederacja Na­
rodowa Pracy.



Procia, 17 m arca  1937 r. SŁOWU 3

Korony 
Wy tok 

Tytuł . Raj"
Cała pra^a angielska poświęca 

długi,: szpalty  uroczystościom  horo- 
nacj-jnym  N ajw ięce j mówi się o ko­
ronach królew skich

W  dniu k o ron acji dwie korony o- 
zdob ą głowę Jerzeg o  V I .  J a k  po­
g a d a  poeta są  to  „kroniki h istorycz­
ne- w k tóry ch  m ie jsce  l ite r  zastępu 
ją  drogie k a m ie n ie " . Do w łaściw ej 
k o ron acji użyta zostanie korona A n- 
g lj , t . zw. korona św. Edw arda, ale 
w uroczy ste j procesji z opactwa 
W estm in ster do pałacu  Buckingham  
będzie król m iał na głowie znacznie 
w ięcej w artościow ą i p iękn ie jszą ko- j 
renę cesarską. ” ,

P o jęc ie  o w artości tycli obu ko- ■ 
ron d a je  fa k t , że gdyby były do 
sprzedania, trzebaby za k a ż Ją  z nich i 
zap łacić 500.000 do 600.000 funtów  
ezterlingów , nie b iorąc zupełnie pod 
uwagę ich  znaczenia historycznego.

P rz y  o k az ji t>odamv obszerniej 
ciekaw e d zie je  obu tych  koron, na 
p rz e strz e li wieków.

„Hetmani" i kielnia
(£ powodu artykułu p. Kobylińskiego w ,,Merkuriuszu"

Przed paru miesiącami pisano! 'O p rócz  jed n ak  ty ch  potentatów  du- 
wiele n a  temat ujawniania naz- 1 cha, pan  K obylińsk i zap isu je w  po- 
wisk masonów. Jakoś w tym kie- , czet niezaprzeczonych masonów, cały 
runku nic nie postąpiło naprzód, 
konspiracja została w dalszym cią­
gu zachowana, natomiast zaczęto 
szukać masonów wśród... zmar­
łych.

szereg polskich 
nim i w ym ienia 
W eyssen hoffa .

pisarzy, a  między 
mego brata  Jo z e fa

Cześć d la pam ięci mego ś. p. b rata , 
k tó ry  z za grobu n ie może odeprzeć 
tego A B SO L U T N E G O  fałszu , doty­

czącego jeg o  osoby i jego  w ew nętrzne­
go, duchowego za życia oblicza, n ak ła  
da na m nie obowiązek uroczystego za 
protestow ania p rzeew k o  podobnemu 
tv  lerdzeniu.

W  przelicytowywaniu się sen­
sacjami uznano, że odbronzawia- 
nie wielkich i zasłużonych Pola­
ków dużo większe wzbudza zain­
teresowanie niż Ujawnianie naz­
wisk regjonalnych masonów z lo- j 
ży „Gorliwego Litwina". Zaczęto j 
więc od Sienkiewicza, a zakończo- ' T° śmierci ojca, który nas opuś 
no na Weyssenhoffie. ! cił jeszcze w wieku niemowlęcym, wy-

cnow am  zostaliśm y w zasadach a icy - 
W  nr. 9  „ M e rk u riu sz a  1 w  a r ty -  , k a to lick ich  i a rcy  - p atrjo tyczn ych  

kuli p .t . „ P a r n a s  i c h o c h o ł  p K o -  i przez naszą św iętobliw ą i rozum ną 
b y lin s k i w y lic z a  c a łą  l i ta n ję  p is a -  , m atkę. Z tego w ychow ania w yniósł 
rzy i p o e tó w , k tó rz y  n a le ż e li  do ś. p, b ra t m ój, ja k  san . o sobie pi- 
ló ż , ty c h  m ś , k tó rz y  z ty c h  Ju d  i,i-  sze> >>ten iasn y  wgl l w  . i?<< k tó . 
n y c  - p o w o d o w  m a s  nam i m e b y li reeo uie ut ^  nigdy dm0 
lo s  ich  p . K o b y lm s k . u w a ż a  z ą  żywanyCh burz. 
b a rd z o  sm u tn y  M a lc z e w s k . w ię c  ^ ar1y w 
z m a r ł z n ę d z y , N o rw id  z g ło d u , ] ptaw dy

W ielk ą  sen sac ję  w ywołał o s ta tn io ' 
w yroi w ydany przez pewnego sędzie­
go w O stendzie.

P rzed  kilkom a m iesiącam i został 
tam p rze jet hany przez tram w aj je ­
dnonogi żebrak- W  następstw ie tego 
nieszczęśliw ego wypadku żebraków ’ ! 
am j uiow ano drugą nogę. P o  w yle­
czeniu się oskarżył on zarząd tram ­
w ajów  o znaczne odszkodowań,o, 
gdyż stw ierdzono, że w inę ponosi mo­
torniczy

P rzed  sadem skarga żebraka zoe 
tała oddalona z następującym , ory- j 
ginalnem  uzasad nien iem :

Poniew aż skarżący, jeszcze przed 
nieszczęśliw ym  wypadkiem , utrzym y­
wał się z żebractw a, a w ięc sąd je s t  
zdania, że w następstw ie u tra ty  dru­
gi* j  nogi, możliwości zarobkow e sk ar­
żącego wzrosły. P rzy  sposobie zarob­
kow ania skarżącego główną rolę od­
gryw a lito ść, a nie ulega w ątpliw ości, j 
że człow iek bez obu nóg wzbudza więs. 
sze w spółczucie, n iż człowiek pozba- j 
w iony je d n e j nogi.

Publiczność obecna na sali sądo­
wej zaprotestow ała głośno przeciw  
wyrokowi. Żebrak w niósł odwołanie 
do w yższej in sta n c ji.

poezje Faieńskiego spoczęły w 
pyle niepamięci, a to wszystko 
dlatego, że ci pisarze nie przedsta­
wiali sobą „materjału eksploata- 
cyjnego‘‘.Mechanizmem sławy jest 
według p. Kobylińskiego maso- 
nerja, ona porusza maszyny ro­
tacyjne, porusza dźwignie 
my, uspasabia przychylnie kry­
tyków. Talent gra oczywiście ro­
lę posiłkową. P. Kobyliński twier­
dzi, że choć Sienkiewicz był wiel­
kim pisarzem nie otrzymałby na­
grody Nobla jakkolwiek na nią w 
zupełności zasługiwał gdyby nie 
masonerja. . „Dla chleba i tylko 
dla chleba" wstępowali pisarze do 
lóż i gdy z kolei Sienkiewicz z po­
budek materjalnych mial się jako­
by do masonerji zapisać, znalazł 
się w towarzystwie doborowem.

W yn iósł głęboko 
re lig ijn y  posmak 

i  w stręt do w szelkiego kon­
sp iracy jnego  przem ycania d estru k cy j­
nych haseł. W  zawodzie pisarskim , 

ta k  ja k  i w życiu prywatiiwn, w y stę­
pował zawsze z otw artą przyłbicą „na 
służbie N iepokalanej K ró lo w e j" .,  k tó ­
rą  głęboko czcił, przez N ią  mocilił się 

re k i a- 1 do B ° S a > a  z J e j  w izerunkiem  n a  ser­
cu —  BKonał.

N iechby zreszią  p. K obylińsk i 
p rzeczytał jeg o  dzieła, przed podaniem  
do druku, ta k  powierzchownego i  z 
p a lca  w yssanego tw ierdzienia, a  ta k  
pirsy tein ubliża jącego charakterow i na 
w skroś praw ej i  o tw arte j duszy mnar 

łegc pisarza w k tó re j n ie  pow stał nig­
dy cień zdrady. N iechby chociaż tylko 
w czytał się  w  jeg o  Dowieść „H etm a­
n i " * ,  gdzie p rz eb ija  sie  sym boliczna 
postać P ia s ta  K s ię c ia  i H etm ana N a­
rodu prze^ w ieki, w przeclw staw ie-

wie: „słyszał dzwon..." Może p. ’ W  tym samym „pamiętniku"
Kobyliński omylił się o parę wie- ■ autor pisze: „W stręt do żydów
ków, może mial na względzie in- miałem zawsze od lat najmłod- 
nego Józefa Weyssenhoffa, współ- szych, wyleczyłem się rychło z 
twórcy Konstytucji 3 -go  maja, zaślepienia asymilacyjnego, wi- 
który istotnie do loży niemieckiej dząc rosnące ich wpływy, posta-  
„Z u m T e m p e l  d e r  W e -  nowiłem wziąć to za temat po-  
s h e i t należał. Należał do niej 1 wieści". W  ten sposób powstali 
wraz z Dominikiem Przeździeckini,; „Hetmani".
Ksewerym hr. Bizestowskim, ks.
Michniewiczem, Maciejem ks. Ra­
dziwiłłem, prof. Olechnowiczem.

Mało znane jest to dzieło W e y ­
ssenhoffa i choc doczekało się 
drug:ego wydania, choć na okład 

Ale to nie był Józef W ey sstn -  ce widnieje nadpis 13 —- 16 ty-
hoff, pisarz zmarły w roku 1932- si3 c - głucho o niem w literaturze,
im, ale Józef Weyssenhoff posej ; ale me dlatego, że jest słabsze
inflancki na sejm czteroletni zmar 
ły w 1798 r.

Prus, Żeromski, Konoprick i, Rey- j nju do lim eg0i pseudo - hetm ana wo- 
mont, Przybyszewski, W eyssen- d za  m ięuZyr__.1.(Kióvrkii d ziałającego
hoff

QUO VAD1S?

kon sp iracy .n ie  i  zabójczo dla interesu 
N arodu. —  Czy ta k  pisze m ason? —  
N ie, to  nie w ytrzym uje w prost kry 

od-I tu jest właściwy punkt 
bronzawiający naszych pisarzy i 
wieszczów. Nie romantyzm, nie 
patrjotyzm pchał ich do lóż, nie 
kusiła nawet tajemniczość r y tu a - , . _ , .
ta pic ideologja ale interes literack a , protestu,

był powodem ustąpienia. S ie n - i J? solennie pr7eciw zacl^ anm g0 we 
kitwicz ukazuje się w nowem i

Ja k o  b rat i  św iadek przez la t  b lis ­
ko 70 pryw atnego życia  Jó z e fa  W eys­
sen h o ffa  i przyw odząc n a  świadectwo

—  Słyszałem , że kupiłeś sobie sa ­
mochód ?

—  T ak . Bard zo szczęśliw e w arun­
ki... Na raty ... A zam iast pierw szych 
trzech r a t  sprzedający p rz y ją ł m ój 
fortep ian .... j

i
—  J a k  to ?  W ięc  om ro b ią  taki* 

zamienne in teresy ?

wszelkie m asońskie kadry, ho był on 
m ason erji n ietylko  absolutnie obcym, 
ale i  wrogim,

N iech fałsz® żadne n ie  m ącą pa­
m ięci jego  ja s n e j i  szczerej postaci.

W A L D E M A R  W E Y S S E N H O F r

—  Zasadniczo nie. A le  w tym  wy­
padku w yjątkow o. On m ieszka po- 
demną w te j sam ej kam ienicy.

—  Ozem pan się za jm u je?

—  Je s te m  pożeraczem  ognia.

Szkoda, że pana tu  nie było przed 
dziesięciu dniam i, w czasie pożaru 
na W ie lk ie j. M ógłby się pan n a jeść 
do syta,

W  jednym  z teatrów  w iedeńskich 
idzie obecnie fran cu sk a kom edja p. t. 
„ R a j " ,  k tó ra  cieszy się nierw ykłem  
powodzeniem, głów nie dzięki św iet­
n ej grze m łodej ak to rk i G eraldyny 
K a t t  i j e j  rów nie uzdolnionego 18-let,- 
ńiego p artn era  Jo a ch im a  F ren d ta

T y tu ł oryginału brzm iał „Dam e na­
t u r ę " ,  co bpowodowało. że nad ty tu ­
łem niem ieckim  zastanaw iano się  dłuż 
szy czas, w końcu w ybrano „ R a j" .

P rzeciw  temu tytułow i były pew­
ne zastrzeżen ia, gdyż ja k  wiadomo 
w ra m  znajdow ały ty lko  dwie osoby, 
ale ostatecznie utrzym ał się.

Gdy sztuka uzyskała rekordow e 
powodzenie, au+or tytu łu  „ R a j"  za 
wołał uradow any: „W iedziałem  dla­
czego proponuję ty tu ł „ R a j " .  P rze 
cież w szyscy ludzit chcą się  dostać 
do r a ju " .

W y b r W el,

tą D A IC m
w* rszyitklcb aptakack 

akładack ipUciiyck imaaega 
i ratki at atclsków

Prow. A. P A K A

świetle, w przedstawieniu p Ko­
bylińskiego. Sienkiewicz miałby 
się w życiu zaprzeć tego Chrystu­
sa, którego zwycięstwo ku po­
krzepieniu serc w „Quo Vadis" 
przedstawiał.

P. Kobyliński, wyliczając ma- Tak jest. Józef Weyssenhoff 
sonów wśród pisarzy polskich masonem nie był, i gdy inni będą 
stawia na jednej płaszczyźnie się może zajmowali zbijaniem tez 
współczesnych Mickiewiczowi i p. Kobylińskiego co do przynależ- 
współczesnych Sienkiewiczowi ności Prusa, Sienkiewicza czy Ko- 
Historycznie jest to fałsz, o b r a - . rmpnickiej do masonerji to chcia-  
żaigey pamięć. i jednych i drugich, łabym ująć bliżej sprawę W ey s-  
Gdyby Mickiewicz lub Słowacki serihofta, a to z dwuch powodów: 
istotnie do masonerji należpli, to 
ten fakt w niczem nie -umniej­
szyłby ich pamięci i wielkości 
Masonerj'- w XVIII-ym wieku by-  
ła dla Poiaka tern, co później P 
P S .
no wtedy wiarę
ski, „Polski Chrystusa narodów",
Polską była masonerja Kościuszki 
i dopiero wiek X IX -y  uczynił ją 
międzynarodową, kielnia w dłoni 
wielkiego Mistrza stała się jawnie 
berłem w ręku żydowstwa.

Jeżeli jednak p . Kobyliński 
twierdzi, że autor „Puszczy" był 
masonem, to niech zajrzy do jego  
„Pamiętnika literackiego". V.' „- 
zasadnieniu genezy satyry „Dni 
polityczne" Weyssenhoffa'tak pi­
sze o endecji:

„Poznałem  ją  wtedy w osobach 
je j  kierowników Rom ana Dmow­
skiego i Zygm unta B alick ieg o , in ­
nych j e j  członków znałem  ju ż  po­
przednio. Z ca łą  tą  grupą za­
przy jaźniłem  się zasadniezo, choć 
nie w stąpiłem  do stronnictw a, bo 
chi la łen  zachow ać swą niezalcż 
ność autorską. T ra tia ły  mi do prze 
konania icb czyste zam iary wzglę 
dem ojczyzny, w ytężona p raca  
dla je j  dobra, a przypadł do serca 
rdzennie polski ch a ra k ter ich 
działalności. Stw ierdziłem  si­
łę i pożytek jed y n e j po lsk ie j orga­
n izac ji n iezależnej od v pływów 
kastow ych i żydowskich* *.

Weyssenhoff emancypuje się 
istotnie wskazując dobitnie, że za­
letą endecji była jej niezależność 
od wpływów żydowskich,

PRZYJAŹŃ  FILARA ENDECJI 
Z DOMNIEMANYM MASONEM

Faktami trudno jest rzeczywi 
ście udowodnić czyjejś przynależ­
ności do masonerji, zdekonspiro- 
wany pnason straciłby całkowicie 
swoje znaczenie. Jeśli chodzi o 
pisarza, to najczęściej jedynym 
dokumentem udowadniającym je­
go „dziewictwo polityczne" mo­
gą być tylko myśli, wyrażone w 
dziełach jego ducha.

od „Gudna", lub „L’nji“ .

I właśnie tu ma p. Kobyliński 
rację, tylko, że jego twierdzenia 
o wpływach masonerji dowodzą 
właśnie niewinności Weyssenhof­
fa

Żydzi przyjęli „Hetmanów"  
nieprzychylnie a Jakób Feldman 
wyraził się o nich „To nie książ- k*e6° Tygodnia, 
ka, to nieszczęście".

Krytycy ubraii taktykę milcze­
nia, nakład się wyczerpywał, 
ktoś książki wykupywał, ale r.ie 
trafiały one do rąk czytelników.
Weyssenhoff twierdzi stanowczo, 
że to żydzi mścili się za akcję 
przeciwko nim skierowaną,

Naboiertst»a \&Fel- 
kotygatfnfowe

w Rzymie
C IT A  D E L  V A T IC a NO P a t. Donc 

sza urzędowo, że tym  razem  w W ie! 

kim  Tygodniu odpraw ione zostaną uro 

czyste M sze papieskie w kap licy  Syk- 

s ty ń sk ie j. W  W ielki Czw artek celebro 

wać M szę św . będzie J  E . kardynał 

—  dziekan św iętego K o leg ju ir  G ranito 

cli Belm onte, a  w W ielk i P ią te k  J .  E  

kardynał sek retarz  stanu P a ce lli W  

pierw sze św ięto W ielk ie jnocy  O jciec 

Św ięty  uda się na Sed ia  G esta fo ria  do 

B azy lik i św . P io tra  na uroczystą M szę 

św iąteczną, którą odprawi J  E . kardy 

n ał dziekan. Potem  prawdopodobnie 

P apież udzieli błogosław ieństw a „U rbi 

et O rb i"  z zew nętrznej loży św iątyni. 

J a k  in fo rm u ją , p rzep roradzon o wczo­

r a j dokładne badanie stanu  zdrowia 

P iu sa  X I ,  poczem p ro f. M ilam , ulega- 

j ja c  zadaniom P a p ież a  zdecydow ał się 

udzielić sw ej ap robaty  lek a rsk ie j n a  u- 

iz ia ł O jca  Św. w uroczystościach W iel

A potem dodaje:

„Ale dla tej akcji należałoby 
się w yzbyć wielu dogodności, na­
w et kredytu żydow skiego".

I tu następuje zabawny para­
doks, P. Kobyliński w „Merku 
rjuszu" i Józef Weyssenhoff są je­
dnomyślni, jeśli chodzi o kwestję 
„niezależności" krytyki literac­
kiej. I gdyby nie to, że p. Koby 
liński widocznie „Pamiętnika" nie 
czytał, możnaby go posądzić na­
wet o piagjai.

Weyssenhoff tak pisze „o piś­
mie osobliwem pod wielu wzglę­
dami" o „Kurjerze Porannyjn":

„Po serji pierwszej („N aro­
dziny działacza")  byłem wiel­
kim pisarzem, w drugiej całkiem i 
pospolitym i nie rozumiejącym; 
epoki —  bo w pierwszej serji, j 
śmiałem się trochę ze znienawi­
dzonych endeków, a w drngiej 
—  zaczepiłem ukochanych 
przez „Kuriera" żydów".

1) bo to był pisarz kresowy 
drogi i bliski naszym sercom

2 )  bo podważenie jedr.ego z 
. . . .  ' '  aigumentów, podważa całość, u-

. Z ideologji n as-mskiej cz&rpa d o w o ż e n i e  że Weyssenhoff ma- 
\vtei*y wiarę w odrodzenie Pol- j . , . . ■*

sonem nie był uderza w gmach ro­
zumowania p. Kobylińskiego.

W o b ec  całej gołosłowności 
twierdzeń „Merkurjusza" mimo- 
woli przychodzi na myśl przysło-

Na dobry uczynek nigdy nie jest 
zapoźno. Czy spełniłeś juz obowi1 
zeł obywatelski, biorąc uu/iał v 
akcji pomocy zimowej bezrobot 

nym

Kościuszko jadąc tram wajem  
masońskim wysiadłby napev.no na  
przystanku „PO LSK A ".

Sienkiewicza zaś me usorawie-  
dliwiłaby historja, gdyby istotnie 
do masonerji należał, powód „dla 
chleba" zamało znaczy na płasz­
czyźnie dziejów.

Protest dzieci Sienkiewicza był 
wobec tego zrozumiały, wraz z 
nimi zaprotestował cały naród, 
chuć memorjałów pisemnych nie 
drukowano. Teraz znów czytamy  
inny protest. Brat Józefa W ey s­
senhoffa pisze list otwarty do na­
szej redakcji:

W  „M erkuriuszu P olsk im "  fN r 
9 h .r.) Stanistaw  K obyliński, w ułuz- 
szym artyKule „ P a rn a * i C h o ch o ł", 
z a jm u je  się  spraw ą m aso n erji w lite ­
ra tu rz e  i  stosunku do n ie j w y bitny ch ! 
pisarzy polskich. z

i
N ie pom inął S ienkiew icza „maso 

n a "  ( ! ) ,  Słow ackiego m iał rzekomo 
w prowadzić do loży N iem cewicz, su­
g eru je  naw et udział M ickiev. lcza w 
ta je m n e j o rg an izacji. S zk o d a  że K ra­
sińskiego nie uznał za w łaściwe pomie > 
ścić w loży W spaniałyby to  był kom - ] 
p ie t i w yborna K om panja w  k tó re j , 
gronie m e w styd być takim i, ja k  om 
m aronam i.

W  wypadku Weyssenhoffa, ma 
my ponadto jeszcze jeden fakt kon 
kretny: jego przyjaźń z Dmow­
skim. Ztego okresu, wspolri) h me a pr0p0 s „Kurjera", jest 
nirbantek, pochodzi zabawny czte dwuz,naczna 
rowiersz, który powstał na tern 
tle, że Dmowski kwestjonował 
możliwość dobrania rymu do W e y ,

Aktualność tego zdania szczegół
nie-

Stacje traktorowe 
bez traktorów

Po roz pierwszy winowaj­
cami nie są faszyści 

i Trocki
M O SK W A . P a t. „S o cja listicz esk o je  

Ziem ledielje* ‘ pisze, ze 580 nowych sta 

c y j maszynowo - traktorow ych, k tóre 

m a ją  rozpocząć swą pracę w iosenną r. 

b. n ie  otrzym ało dotychczas ani tra k to  

rów, ani m aszyn, ani narzędzi, a  bank 

n ie asygnuje żadnych funduszów. Nie 

m a pieniędzy na zakup m aterja łó v  pę 

dnych i  siew nych Rów nież źle pTzeds 

ta.wia się spraw a z w ykw alifikow anym  

personelem . B ra k  je s t  kierowników 

stacy j- agronomów i  mecnaniKÓw. Na 

budowę now ych stacv ; państw o wyda 

łn 280 m iljonow  ru b li W inę za niezor 

gam zow anie s ta cy j maszynowo - trak  

torow ych, podkreśla dziennik, ponosi 

ludowe k o m isa rja t rolnictw a Z S R R .

Bezb&imctwc
w ZSRR.

nie ma p&wodzenia
M O SK W A . P a t. „K oiusom olskaja 

P raw d a- ' k ry ty k u ją c  bezczynność or- 
gan u acy . bezbozniczycn w obwodzie 
kirow skim , podkreśla że pomiędzy o r­
gan izacjam i bezbożriezeiLu a kościelne 
m i w ytw orzyło się pewnego rodzaju 
współżycie. Np. kierow nik domu ku l­
tu ry  so c ja lis ty czn e j we wsi Borow ice

Wyczerpaliśmy już, zdaje się
dostatecznie argumenty z „Het-

ssenhoffa. Wracali właśnie współ- rosnów". Życie i twórczość Józefa komsomolec Peminow pożycza szaty
! Weyssenhoffa dowodzą, że nie był kościelne od popa, potrzebne do wya

masonem, jego „Hetmani" świad- tawiema sztuk .antyieligijnych, a wza
czą, że był to najzaciętszy wróg mian za te usługi uczęszcza dc cerkwi
masonerji i najbardziej antysemi- w raz z rodziną. Kom som olec ten trosz
cki pisarz polski. ! czy się o noclegi dla wiernych, którzy

_ , . przybywają na wieczorne nabożeństwa
Czyżby więc wobec nieudanego do cerJ£w]

eksperymentu p. Kohylińskiego -

nie na ulicę Instytutową, gdzie 
powieściopisarz mieszkał, Dmow  
ski usłyszał wtedy:

„Ach skłońmy bracia głowy,
Tu na Instytutowej,
Powiedzmy kilka wzniosłych

słów:
Tu mieszka Weyssenhofff".

Jeżeli jednak p Kobylińskiemu 
nie w ystarczv fakt zażyłotści fila­
ra endecji z Weyssenhoffem —  ma 
sonem, to wróćmy raz jeszcze do 
jego dzieł.

p. Kobylińskiego z 
Weyssenhoftejn jako masonem, 
me należałoby wziąć „pars pro to­
to* dla stwierdzenia, że ani Sien 
kiewicz, ani żaden z długiej li- 
tanji pisarzy wymienionych w 
„Merkurjuszn" masonem nie bvł?

A.F.K.

Wystawa Światowa w nocy

P oza tern dziennik utyskuje na b rak  
kółek an ty re lig ijn y ch  w kołchozach o- 
raz na marn® w yposażenie kółek istn ie 
jący ch . L ite ra tu ra  a n iy re iig ijn a  je s t  
skąpa, p rzestarzała  i  sucha.Kom som ol 
cy  bezbożnicr, pisze dziennik, w więk 
szóści wypadków m ów ią „duchowny 
(sw iaszczennik) zam iasi „ p o p ", Zda­
niem dziennika nabożeństw a w cerkw i 
są  w iększą a tra k c ją , niż zebrania <an 
ty re lig ijn e , ponieważ nabożeństw a sto 
ją  na wyższym poziomie artystycz 
nym.

 o---------

Tragiczny finał 
ekspedycji
na Aconcagua

BU EN O S A IRES. Zorg ntzowana 
przez dziennik chilijski „El Mercur r** 
v ypraw a na szczyl Aconcagua zakoń­
czyła się tragicznie. Ekspedycja, złożo­
na z pięciu członków, została zasko­
czona przy schodzeniu ze szczytu na 
w ysokości 6 .400 mtr burzą gradową, 
a  następnie nawałnic^ śnieżną. S za le ją ­
cy wicher z szybaoscią 200 kilometrów 
na godzinę uniósł poszczególnych człon 
ków ekspedycji w różnych kierunkach, 
wskutek czego stracili pomiędzy sobą 
wszelki kontakt.

Radiotelegrafista ekspedycji zdołnł 
ostatnim wysiłkiem woli w ezw ać pc 
mocy. W ysłano na pomoc z Chilli i 
Argentyny ekspedycje ratunkowe, któ­
re zdołały odnaleźć tizech  członków ek 
spedycji, z których jeden oślepi i og 
łuchł, drugi odmroził sobie nos i no- 

> gi tak  strasznie, że musiano mu ampu 
I tow ać nos i stopę, trzeci wyszedł bei 

żadnych pow azniejszych uszKodzen.—  
Dwuch czionków ekspedycji zgm ęic 

bez śladu.
Nocne zdąęcie z prac na terenie przy- szlej w ystawy św iatow ej nad Sekw a ną.
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Mussolinl na Inspekcji

Podróż Musfcolinicgo do A fi-y 1-i w zbudziła zainteresow anie i lic ne komon 
hnz.e prasy  całego św ia ta : Reprodukujem y zd jęcie  przed staw iające Mus
soliiiiego przed frontem  oddziału m arynarzy po przybiciu  do brzegów

A fry k i

Co Francja wystaw' na Targach Poznań.
Tegoroczny udział F r a n c ji ,  dwa | je d w a b n a . g a la n te r ja  ubraniow a i t  p. 

kroć większy od najw iększego do- D ale j n rtj kuły sportow e, arty ku ły  spo 
tyi hezas w Polsce, przedstaw i cało- ż.ywcze i w ina, porcelana, szkło i 
k sz ta łt eksportow ej p rod u kcji F ra ń  d ek o rac ja  stołów , arty ku ły  kolon jal- 
c ji  je j  kolonialnego im perjum . Na ne, eksport półsuroweów i artykułów  
1100 m2 znajd zie się  9 oddzielnych gotow ych Kolonjalnyeb, w reszcie pro 
sek cy j, pośw ięconych poszczególnym pagauda uzdrow isk, kąp ielisk, trans- 
działom p rod ukcji. j

Przedew szystkiem  w ielki przem ysł, 
następnie słynna g a la n te r ja  paryska, 
sM yarziijąca na całym  św iccie modę

Blokada z powodu przegrania wyborów]
KRAKÓW. Fiozawci-oraj po ogło ty  lewicy, rozżalona wynikeiri w y i

szeniu wyniku, wyborów na U .J., w  

rezultacie których blok nu odzieży 

prawicowej otrzym a! 20  m anda­

tów na 13 m andatów  ZPMD i resz

borów m niejszość zaniknęła się w 

cromu akademickim i ogłosiła blo­

kadę.

Z ostatnich wydarzsń na U. S. B, i

W IL N O . Dzień w czorajszy na uni W spółzaw odniczą ze sobą o pierw - 
w ersytecie m inął naogół spokojnio... '/>' szeństwo dwie listy”  „L ista  narodo J j
terenu w alki o m ie jsca  w au d y to ijacb  \va“  Nr. 1 i „ L is ta  kon so lid acji aka-b

d em ick ie j11 Nr. 2. \j
P odajem y poniżej skład „ listy  naro j

dow ej“  N r. 1 . J
Z arząd : Ju szk o  Jó z e f , Lepieszkie 

wicz M irosław , Gramz M odest, W ier­
ciński W itold , M ackiew icz W ładysław ,( 
Paw elczuk Stan isław . N iem cew icz 
Grzegorz, Czyżyk Stanisław , P iętrzą ’ 
kow ski Jan u sz , Chakiel Zbyszko, Cho 
m ętew ski Eugeu jusz, Głouszek W a -j

zanotow ano jed ynie  w ypadek na stoma 
to lo g ji gdzie p rof. M aniew icz zniecier 
pliw iony przeszkudzającem  w pracy 
zachowaniem się studentów  żydów u- 
sunął ich z sali.

W śród m łodzieży praw niczej oezeki 
\. -me je s t  z niecierpliw ością orzecze - 
r i c  władz U S B  w spraw ie złożonego 
pi zez n ią  protestu  ze względu na us 
typujący zarząd K o ła  Praw ników .

Ponadto zaciekaw ienie budzi wobec 
rów nej ilości m andatów  spraw a obsa­
dzenia agend w zarządzie, a szczegól- 
1 ie urzędu prezesa K oła.

Ze względu na w iększą ilość głosów

R E K L A M O W A
S P R Z E D A Z

a o u t z n i ^ i n  z a > v j C / < j } e m

T A NI E
POrtCZOCHY JEOWABNEi

rónnai. (aorm  3.25) abecule Z ł. 2 .1 8  I 1 .70  
cienkie eleganckie (ao :m . 9 75)

ob eciie  Zł. 1 .90  i S k5 
• it in la y  c iy ity  jtdw. (antln. 9 .— )

| noecnie Zł. 4 .79 i S 09

SKARPETKI MĘSKIEi
biw eła. jedaokeł. (norm. 0  75/ obecnie Zł P 60 
* tł! .  d‘E co łie  m d (n er. 1 25] .  Zł 6 .00
m onllU t cienkie (nrrm . 2.25) ,  Zł. 1.48jABŁuowsey

O d e z w a
O byw atele!

ch w , W erstakow ski K azim ierz, P iasec  I pośw iadczenie wieków
j , U . ■ przekonywa, ze tw órcam . hlstor i

l.i Bolesław , Zienkow iczow na K ry sty  p

wymownie 
sa

Li lioleslaw , /.lenaowiczow.m ^i.y=iv przedewszystkiem wielkie jednostki. 
Da, Źarnow ski D arju sz, P uchalska Ja d  j ) zj£ w szystkie narody, postawione 
v :g a , S treb e jk ó w n a Iren a , N iccie jow  dzisiejszym  wyrokiem losu na niebez- 
ski H enryk, A ntoniew icz Ja n , Stankiu  piecznych posterunkach współczesnego
wiczów na Iren a , P iotrow icz W ładys

niew ątpliw ie prezesem zostanie kondy ław, Lorenc Zbigniew, K ulesza M ieczy 
dat z lis ty  narodow ej, ale  rów na ilość sław .
głosów w zarządzie zapowiada cieką j K om  s ja  R ew izy jn aiP aean o w sk 1 S te

oceanicznych l in ij lotn iczych, W y sta ­
wą P a ry s k ie j i t.d.

W  ten sposób udział F r a n c ji  s ta ­
nowi syntezę um ysłow ej i przem ysło- 

zdobnictw a nowoczesnego, wydawni- j w ej akty  wności F r a n c ji  na bardzo 
ctw a, p erfu m erja , b iżu terja , bielizną uniw ersalnie u ję te j płaszczyźnie.

przebieg zebrań zarządów.

17Y BO R Y  DU B R A T N IE J  PO M O U Y j

U.S.B.
Jim,

t fO m P A P I E R O S P R I M A  A I D A

t fa n , Chruściel Ludw ik, G ołębski S ta - 
I l.isław , Olszewski Bolesław , I la y to  J u l  

D łuski Je rz y , M udrewicz J u l ja n .  
Sąd  K o leżeń sk i: Św ierzew ski W i-

’j tołd, K o z ic łł - Poklew ska Jad w iga, 
W dniu d zisiejszym  odbywać się bę Daszkiew icz Ju l ja n , K lim om ow icz Ire  

ozie się  głosow anie w godz. od 9 -te j do na Stetk iew icz  Leon, W asilew ski K ie  
2 .i-te j w holu gm achu głównego U SB .'- C7yS}aW) S z a fra ń sk i K azim ierz, H erm a­

nowicz Ludw ik, Lim anow ski W acław .
Nazwiska' f ig u ru ją c e  na te j liście  są  ̂

ju ż  w iększości młodzieży akadem ickiej
*  rvl-vcuśln Dl Tjl'10 AT-

Świata, zw racaj? oczy ku swoim w o­
dzom, widząc w nich moralną ostoje 
dla wiary we własną przyszłość.

Dzień imienin, dzień rodzinnego 
św ięta każdego człowieka, d aje  sposo­
bność do wypowiedzenia uczuć, jakie 
on w nas budzi jako  człowiek. W  dniu 
19 m arca wypowiadaliśmy daw niej 
sw oje uczucia dla W odza, który był 
Wskrzesicielem naszego Państw a i naj 
więKnzytn Bbhaterem  naszego Naród? 
W  tym samym nadchodzącym teraz 
dniu uczeijm y calem  sercem  Jego pa

mręc, skoro Go juz miedzy nami 
niema.

A w dniu 18 m arca, który jest dniem 
imienin obecnego W oaza Naroau, Mai 
szatka Edwarda śm igłego . Rydza, w y­
rażam y Mu najszczersze życzenia, aby 
Mu B ó g  dal zdrowie i siły dla w ypeł­
nienia dzisiejszej misji, którą po ś. p. 
Marszałku Józefie Piłsudskim w du­
chow ym  spadku odziedziczył. Niech 
Mu tow arzyszą na każdem m iejscu i 
o każdej dobie nasze najlepsze uczu­
cia, niech wie, że odelając dusze swą 
pracy dla dobra pow szechnego, stoi na 
piedestale z wiernych i kochających 
Go serc Polskiego Naroau.

Komitet Obywatelski U czcze­
nia Pamięci M arszałka Józefa 

Piłsudskiego

i Obcnodu Imienin Marszalka 
Edwarda Śm igłego . Rydza.

akademia ku czci Marszałka Polski
i w yraźnie o k reśla ją , jauiu or- j W IL N O . Zarząd Związku L e g jo  wiadamia swoich członków, że w

Plenarna posiedzenie Sejmu
W A R SZ A W A . P a t. W czora j przed pliw ości konstytucyjne.D y.skusję przer

południem rozpoczęło się plenarne po­
siedzenie Sejm u w obecności członków 
rządu z prcm jhrem  gen. Sław-oj S k ład - 
kowskim. na czele.

Na w stępie obrad odesłano do odno 
śnych kom isyj k ilka  projektów  ustaw 
m. in. do k o m L ji budżetow ej rządowy 
p ro jek t ustaw y o konw ersji i zm ianie 
oh ligacy j pożyczek państw ow ych, sa ­
morządowych i  gw arantow anych przoz 
skarb  państw a, wypuszczonych w wra 
lutach łbcycli. j

O K O M IS JA C H  R O Z JE M C Z Y C H  *
Sko lci Iz b a  przystąpiła do debaty 

nad nowelą, zgłoszoną przez rząd do 
rozporządzenia P rezycdnta R P .o  nadz 
w y cz a jn jch  korni ijach rozjem cy zch.

R efero w ał p ro je k t pos. Gdula.
W  d ysku sji zab iera li głos pos. pos. 

P iz y  kling, M róz, K opeć, M adeysl i, 
rrin . op. sp. Zyndram K ościąłkow ski. 
W  głosow aniu S e jm  odrzucił wniosek 
p  i ł  róża i popraw ki zgłoszone przez p. 
K o p cia . U staw a została  p rz y ję ta  w 
drugi cm czytaniu  wraz z popraw ką 
pos. M adoyskiego. N a w niosek p. M a 
dcyskiogo S e jm  w drodze w y jątku  uch 
w alił przystąpienie do trzeciego czyta 
nia  i ustaw ę w trzeciem  czytaniu  przy

J*A-
Z.Z.Z. S T R A C IŁ  s U B S Y D JA ?

N astępnie pos. W aszkiew icz zrefero

wnno n a  w niosek pos. S ta rz a k a  i  przy 
ję to  wniosek pos. W auke w spraw ie 
odesłania p ro jek tu  do kom isji skarbo­
w ej.

a k c j a  o d d ł u ż e n i a  z w . s a m o  
e e ą d u w y c h

Skolei pos. Św iatopełk - M irski refc; 
row ał rządowy p ro jek t ustawy o zakon 
czeniu a k c ji  oddłużenia związków sa 
morządowych, rozpoczętej rozporządzę 
niem P rezyd enta  r. 1934.

Po k ró tk ie j d ysku sji ustaw ę w d łu ­
giem  i trzeciem  czytaniu  przy jęto .

P R O JE K T Y  P R Z Y JĘ T E  B E Z  
D Y S K U S J I

Po obiedzie S e jm  p rz y ją ł bez dysku 
j s ji  p ro jek t ustaw y o postępow aniu 

uproszczonem przy regulow aniu s ta ­
nu hipotecznego gruntów  re f. przez 
pos, I ły lę , p ro jek t ra ty f ik a c ji  układu 
rn. P olską  a S z w a je a r ją  dotyczącego 
lik w id acji pewnych sum re f. przez 
pos. W agnera, p ro jek t ra ty fik a c ji  po­
rozum ienia m. P olską  a W . B ry ta n ją  
w spraw ie znuany tekstu  polskiego 
listy- załączonej do wrza jcm n ej umowy 
handlow ej z 27 lutego 1935 r. re f. 
przez pos. Choińskiego- Dzieduszyclde 
go.

S P R A W A  W Y C IO R U  K O M IN Ó W

Pos. Długosz refero w ał p ro jek t usta

ezaniu zaraźliw ych chorób

gani/.acje tw orzą tę  „narodową iłstę* ‘ ,  ̂ n jstÓ\V Polskich W Wilnie podaje 
ta k , że bliższycli kom entarzy n ic pot (|Q wiadomości, że dnia 18 b fó . O 
n e b a . Zw ycięstw o fro n tu  narodowego g0Cjz 2 0  min. 15 odbędzie się w 
m e ulega w ątpliw ości. '  świetlicy Pocztowego PW  przy ul.

Je ś l i  chodzi o „listę  konsolid acji a- Dominikańskiej, akademja z okazji 
k a d e m ick ie j"  Nr. 2 to dostrzegam y imienin Marszałka Edwarda Rydza 
i a n ie j b ra k  p. Kozłow skiego, który- śmigłego, na którą zaprasza wszy-  
r dał iść na je j  czele, nazw iska figuru I stkieb swoich członków Z rodzina 

zwierzę - jącei na te j Uście św iadczą wyraźnie. 1 m j
! o je j  charaktetze wy-bitnie lewicowyitD, Jednocześnie Zarząd Związku LecJ ch ,  _

N astępnie zabrał głos p. m in ister roi i nosić winna nazwę racze j ;łi*R » fnłks, r jo i l is tó w  P o ls k ic h  W W/l-die ZS

związku z uroczystościami ku czci 
I Marszałka Polski ś.p. Józefa Pił 
sudskiego zbiórka wszystkich ezło 
nków odbędzie się dnia 19 bm. o 
godz 9 min. 30  w lokalu Związku 
przy ul Dominikańskiej.

Wiem* ! 
Nowy
kapclntz t  I .

ih iijB M  k s j j ^ i k L

fro n tu 11 .V

W IE L K A N O C N E  N A  U S B

w ał nowelę do ustaw y z r. 1933 o prze Wy złożony przez posła Żyborskiego o 
znaczeniu wpływów z k a r  pieniężnych przyznaniu gminom upraw nienia do
na a k c ję  ku ltu ralno - ośw iatow a o pie 
kuńczą na rzecz robotników . Nowela 
ta  wprowadza pewne drobne zmiany 
w składzie ko m isji zarządzające,- temi 
funduszam i oraz w sposobie powoływ-a 
i ia  niektórych  członków- kom isji. Do 
p ro jek tu  zaproponow-ano na kom isji 
pnący jed n ą popraw kę sty listyczn ą i 
jed n ą  m erytoryczną, m ianow icie skroś 
la  się w yraz „ n a jlicz n ie jsz e 11 tam, 
gdzie mowa o ogólnokrajow ych zrze­
szeniach związków zawodowych.

W  głosow aniu p rzy ję to  ustaw ę w 
drugiem  i  trzeciem  czytaniu.

F IN A N S E  K O M U N A LN E
W  dalszym ciugu Izb a  w ysłuchała 

spraw ozdania pos. K aczkow skiego o 
noweli do ustaw y o uregulowaniu f i  - 
nansów kom unalnych.

wycioru kominów
Pos. Suopczyński zaznacza, że pouie 

waż w niosek p. Żyborskiego dotyczy 
zm iany praw a przemysłowego, miano- 
w :cie kasu je  przem ysł kom iniarski, a 
zm iany stru k tu ry  p raw nej i organiza­
c ji jakiegokolw iek przem ysłu winny 
być rozpatrzone przez kom isję przem y 
słowo - handlow ą —  staw ia w niosek 
form alny , ażeby tę spraw ę odesłać do 
kom isji przemysłowo - handlow ej.

Spraw ozdaw ca pos. D ługosz: sprzęci 
wia się te j p rop ozycji zaznaczając, ża 
cy fry , k tóre p rzytaczał są  dość wymów 
ne. K om iniarstw a nie można tra k to ­
wać ja k o  przem ysłu.

;. Pos. Snopczyński zgłasza jeszcze 
drugi w niosek form alny o przerw anie 
dysku sji i poddanie pod głosow anie ja

wniosek o

„W starym piecu djatieł pali...”
czyli spóźnione amury pani Michaliny

nietw a i reform  rolnych Poniatow ski 
który  po król kiciu przem ówieniu za- !

-proponował przyw rócenie w art. 19 F E R I E
tekstu  rządowego ust. 2 i  3. . T , . . . „ . . ,,

’  < Ja k  się dow iadujem y fe r je  w ielkano
Spraw ozdaw ca pos. Bołądź w yraził ^  na n a B  w tyilL roku zostały skró  1 D z i e ń  17 IT l& rL a  >937 T.

zgodę na popraw kę zaproponow aną c<mc 0 dwa tygoclni 0 w porów naniu z ' Godz. 19. —  Zbiórki żołnierzy w
przez p. m in istra  Poniatow skiego. r kre«em fe rv i w la tach  ubiegłych. Zr św ietlicach oddziałów celem wysłucha-

’ , . , , nia soeciajnei audycji żołnierskiej ku
8 e.im p rz y ją ł w drugiem  c z j taniu us v zględa bowiem na stracon y w tym  ^  s/ałka z migłego • Ryd 'e  Ed

tnwę wraz z popraw ką rządu, poczom roku duży okres czasu w związku z warsj 3( transm itow anej przez Polskie
na w niosek p. B akona odbyło się trz e  blokadą i potem zawieszeniem w ykła- Badj 0
d e  czytanie, w którem  ustaw a wraz dów i zam knięciem  uczelni fe r je  w ie l-'
z popraw ką została  p rzy ję ta . kanocne dla akadem ików  w ileńskich ' D Z lf iA  1 8  lU B T C B  1 9 3 7  Tt

N astępne posiedzenie Se jm u  odbę trw ać m a ją  od dnia 20 m arca do 5 Godz. 12,dO. —1 Zbiuika delegacyj
d/ie się  w sobotę o godz. 1 1 -e , rano. kw ietnia ( t )  . oficerskich, podoficerskicn 1 szerego

----------------- --------- ------------ w ych uran przedstawicieli społeczeń­
stwa cywilnego w Oficerskieni Kasynie 
Gariiizonowein przy ul. A. M ickiewicza 
13, celem złożenia życzeń imienino- 

’ w ych dia M arszalka Edwarda Śm igłe­
go . R/dza i wpisania się do specjał 
■ ej k a ę g l (ad res), którą aeleg acja 
wojókowo . cyw ilna zawiezie do W ai- 
szaw y dnia 18 b. m., celem  wręczenia 
Mai szalkowi śm igłem u . Ry dzowi.

Godz. 15. —  Sala Teatru  „Lutnia11. 
Rozdanie nagród przechodnich i dyplo­
mów szkolnych zwycięskim zespołom 
strzeleckim, biorącym  udział w doro­
cznych zawodach strzeleckich o ml 
strzostw o szkół średnicn okręgu szkol­
nego wileńskiego

God* 19,25. —  Zbiorki oddziałów 
w św ietlicach celem  wyducm inia prze­
mówienia płk. dypi. Adama Koca, trans 
miłowanego przez Polskie Radjo.

Godz. 20  —  21. —  Pocnód oddzia­
łów w ojskow ych z orkiestrami po uli­
cach m ia st, (jak o  w przeddzień i lia 
imienin M arszalka Józefa Piłsudskie­
g o ).

Program uroczystości w dn. 18 i 19 marca 
1937 r. w Wilnie

Nie próżno powiada przysłowie, że 
,W  starym  piecu djatoeł pali..."

Jakże bo częuto zdarza się w życiu, 
że rap'em  starym  prykom zbierze się 
na spóźnione am ory i w żaden 
sposób nie można im tych hiezdro- 
wych d iętek wyperswadować...

T a  jedynie różnica zachodzi mię­
dzy spragnionemi amurów starszem i 
rocznikami —  że o ile „starszy pan" 
ma jeszcze pewne szanse w swych 
eskapadach miłosnych i czasam . potra­
fi uszczknąć odrobinę owocu zakaza. 
nego, o ryle starszaw a niewiasta, me- 
mai że z reguły, byw a przegraną w 
tego rodzaju poczynaniach, zwłaszcza 
gdy „on" jes t „piękny i trJody., “

Nie inaczej się też stało  z bohater­
ką historji, która zamierzamy tu opo­
wiedzieć. A było to tak :

W e wsi Klukowicze, gm. bielickiej, 
pow. lidzkieEro, zamieszkuje niejaka 
Miichalina 1L„ niewiasta tyleż dostat­
nia co leciwa, ale wdowa i w  tern 
właśnie sęki

Gospodarka i opieka nad osieroco­
nemu dziećmi nie w ystarczały tempe- 
ram entowej niev/ieśc.e. którą mimo 
szacow nych lat 50-< iu trapiły miłosne 
tęsknoty!...

Poczęła więc: babina rozglądać pię 
za mężem i to jeszcze koniecznie mło­
dym! Po półrocznych poszukiwa­
niach „ideał" znalazł s ię ! Okazał się 
mm gładki: i młody Stanisław J Mło­
dzian ten nie jedno widział i nie z 
jednego już p,ecu chleb jad!!! S 7 ir- 
mancki „element napływ ow y" wn.ósł

wać, nie hrakuje! T ak naco mamce 
ten m aż?!..

Pani Michalina tytko głową na to 
kiwała z politowaniem dla taikiej na­
iw ności:

—  Aj, durna ty, Helka, ze wszyst- 
kiem! Co ty pojm ujesz?! Serca kobie­
ca kochańnia potrzebuje! Za to mu­
sza ja  zamąż w yjść, cob nie hyc 
isamal... Zobaczysz, wszystkie jeszcze 
zajzjJrow ac mnie bendol...

Tym czasem  kandydat na małżonka 
począł odwaiać „złotą ser ję "  kawałów 
i kantów, tradycyjnie stosow anych 
przy nabieraniu na ożenek naiwnych 
am atorek godów i miodów małżeń­
skich...

—  M etrykę trzeba do śtubu! Odpis 
muszę wydobyć ze swych stron ro­
dzinnych!... —  powiada narzeczony

Michalina sprzedaje więc cielaka,

Rossą. Nad organizacją pochodu czu­
w a Zw. Strzelecki.

Godz. 11,30. —  Złożenie wieńców 
na cmentarzu Rossa, puczem defilada 
oddziałów w ojskow ych gam.zont* wf 
leńskiego przed mauzoleum,

Popołudniu w  oddziałach w ojsko­
w ych pogadanki, pasw lęcone pamięci 
M arszałka Józefa Piłsudskiego.

Godz 18. —  W ysłuchanie w od­
działach w ojskow ych przez żołnierzy 
uraz w św ietlicach organizacyj spo'e 
cznych przemówienia Pana Prezydenta 
R. P , ku czci W skrzesiciela Polski, 
transm itow anego przez Polskie Kadfo 
Zbiórka w św ietlicach o godz. 17,45.

Godz. 19. —  Sala  Orlcerskiego K a­
syna Garnizonowego (ul. Mickiewicza 
13) —  odczyt docentki Hanny P o W  
skiej z W arszaw y p. t. „Ze wskazań 
M arszalka J P asu tsk iego1', urządzony 
staraniem  Komitetu zblokowanych or­
ganizacyj kobiecycn w W ilnie dla ofi­
cerów  garnizonu i społeczeństw? cyw il, 
nego W stęp  wolny.

Godz 13. —  D ekoracje w  Urzę­
dzie W ojew ódzkim  Wileńskim

by zdobyć pieniądze na „koszty", zaś „  
pan Sta  sio najspokojniej przepija tę l (ul. Dominikańska 15) —  uroczysta 
krwawicę w najbliższej karczmie... | wieczornica pośw ięcona uczczeniu 

—  Kostjum  mt potrzebny, M icha- i Marszałka Śm igłego .  Rydza Edwarda, i 
linko! Jakże tak iść do ślubu w sta­
rym! —  mówi skolei narzeczony.

Na ten nowy wydatek musiata Mi 
chalinka sprzedać w miasteczku cale 
płótno domowej roboty!

Kupiła sobie baba w Lidzu strój 
ślubny i pierścionki, chodzi rozmarzo-

Dzleri 19 marca 1937 r.
Od godz. b do godz ó dn, 20  o. m.

na i rozkochana, a tym czasem w przett j   W yw ieszenie na budynkach woj-
dzień ślubu w ybucha bom ba: narze- skow y(„ j laŁ państw ow ych, opuszczo-
czony, wygarnąwszy obhtbienky :a -  nycI, d„  p o j^  y masztu, 
łą torbę, zwiał furmanką na s ta c ję !! j Godz. 8 —  U roczysta zbiórka od 

Któż opisze w ściekłość i rozpai z dzJa,ó<v wojskow ych z chorągwiami na 
pani M ichaliny?! T ak jak  stała, chw y- |ziedzjdca<,, koszar oraz krótkie oko-

Zmartwienie p.thai..
Pani C h aja  D uszyner z ul. W ileń ­

sk ie j miała słabość do p ięknej bielizny, 
to też zebrała okazałą  ko iekcję , na wi 
dok k tó re j z ieleniały  z zazdrości wszy 
stk ie  j e j  p rzy jació łk i...

—  K a k  wam nraw itsa , Sonieczka, 
e ta  kom hm ezkaf —  zapytyw ała pani 
C h aja , p okazu jąc przy jació łkom  pięk 
v.y poemacik z batystu ...

U j sa  szene b a tiste  ! A  ta  nc za- 
zórganizowan? staraniem Zw. Legjo- ^ h c! Z am ieczatie ln a ja  w ieszcz! Gdzie 
nistów, Peow iaków  Poc/towegm P W . w; j-Upi IŁ! Un w ifut kost, sk a ż itie !—  
i korporacyj akadem ickich „Piłsudia", w ykrzykiw ala g romada podekscytow a- 
„Cresovia" i „ ilnenda1. n jc h  „m adam oczek1 1 z m niejszości...

N ycht cu to je r !  —  odjaowiaaała

Godz. 20,15. —  św ietlic? Poczto- 
- w ego Przysposobienia W ojskow ego 
P I (ul.

V nioska p. H ołyńskiego, dotyczącego ciw  28, poczem 49 głosam i przeciw  
f-rt. 1, w niosek ten bowiem zj-skał j>o pi zy jęto  drugi -wniosek form alny o ode : _-Próżne ■ wsz ’oe pem w azj- )-

sianie spraw y j  i • •• dżiny i sąsiadów...do ko m isji przem ysło - 1 >—  Co mamka robiisz’ — próbowała 
orzekonać ją  najstarsza córka, 16-lert-

Spraw ozdaw ca w ypowiada się prze- ' go w niosku.
o w wnioskowi m niejszości ja k  równie: IV głosow aniu p rzy ję to  -----   -  , umuum  —  - - , ., ----- - -------
r  /olucii min cj.sz ości z w yjątkiem  pi zerw anie d vsku sji 54 głosam i prze- się z punktu do domu sw ej przyszłej ciwŁzy topor w ręce, pogna-a c o  si j,cztlo^cif>ve przen. jw ienia dowódców’. 
n  J nlj  nrzeciw  3 5 1 żonv i używa! niczem basza turecki!... piechotą na stację , by .się rozpraw ic r,od g _  Nabożeństw., szkolne.

1 1 -  - - • z nikczemnym uwodzicielem, było jed- o ^ z .  iu . —  Uroczysta M sza w lco-
r.ak za późno —  pociąg już odszedł i śc;e,c  '̂v  celebrow ana przez J.
nie pozostało nic innego, jak  dać za E K s Arcybickupa Jaibrzykowskiego
w ygraną... A tak się wszystko pięknie 7 ' aj affl przedstawicieli wojska,
zapowiadało!... władz uniw ersyteckich i społeczeń-

„W incuk . stw a cywilnego.
P oczty  sztandarowe orgam zacyi 

społecznych, szkolnych, hutców szkol­
nych P . W . i harcerstwa staw ią się do 
kościoła o godz. 9,50.

Około godz. 11-tej pochód z kościo­
ła  św Jana z wieńcami (jed en  od
wojsk? . jeden od społeczeństw a cy ­
w ilnego) na omentaiz Rossa -  ul. 
W ielka, przez O stra Bram ę Piwną,

j a rc ie  rządu.
W  d ysku sji przem aw iali pos. pos. wo- handlowej,

Krzeczunow icz, Som m erstein, W auke, 1 Pos. Bołądź zreferow ał nowelę dc n;a j uz panna. —  M amka-ż już stała 
7..-,k lik a , H ołyński, k tóry  podniósł wąt ozjiorządzenia Prezydenta R P  o zwal kobieta! Chleba nami, Bogu dzienko-

M i e s z k a n i a
i  12 ooKoi, z czstjo 5 ofikol na oa^terz® poszukujm y ort zaraz lub od i  kwietma.

Oferty dn „Słowa" pod R. M.

niedbale pani C h aja , —  W sew o dwie 
nacać z ło t!...

—  A  e ti re jtu z y  wi w idzieli? —  
zapytyw ała znów pani C lia ja , w yciąga 
ją c  z komody cacko z różowego jedwu 
biu...

—  U j!  K n is o ta ! Cz.indnyje!Dziw ny

je ! . .
A  fa jn e  sz ty k ełecb !—  roztap iały  się 

w zachw ytach p rz y ja ció łk i.—
Lecz pewnego feralnego Inia skoń 

czyła się ta  rew ja  m odnej b ielizny : 
schnące na strychu  „poem aciki wy­
nieśli w nocy ja cy ś , n ieznani narazie 
spraw cy... S tr a ta  —  2^0 złotych...

W iiicuK M arkotny

'“ i S E l S E H E I R H E n i l l E E J

k a ż d y  ŚWIADOMY O BYW a T E! 
JEST CZŁONKIEM L .O .P P



S Ł O W O 5

poziom
!| Sl| R

wzrósł do 4 mir. 65 cm.

«I
W ILNO. W czoraj w n o c j ruszyła 

W i]ja na całe j sw ej przestrzeni
NrtD Ra NEjvi POZIOM  RZEKI PO ­

CZĄŁ GW A ŁTO W N IE PODNOSIĆ 
S IF  I W  GODZINACH POŁUDNIO 
W YCH  OSIĄGNĄŁ 4  M. 65 CNT. T . 
J . 2 99 M. PONAD STAN  NOR 

W ALNY.
O a pcHuama zanoiow ano nieznacz­

ny spadek wody o kilka cnt. 1 stan 
ten utrzymał się do wieczora. Na 
spadek poziomu wpłynęio bez wą tpienia 
nieznaczne ochłodzenie się tem peratu­
ry i ustanie deszczu.

Natychmiast pc stwierdzeniu przy- 
boru wody. władze w W ilnie porozu­
miały się z DzKną, skąd otrzy.itano u- 
s pa baja jące w iauom osd, że spływ wo­
dy i kry' odbywa się normalnie, w pra­
wdzie przy pewnem podniesieniu sie 
poziomu, lecz narazie nic pow ażniej­
szego nie grozi.

M OBILIZACJA P O L IC jl RZECZNEJ.
K./mendant Pblicji n? m. W ilno za­

rządził na wszelki wypadek mobiliza­
c ję  policji wodnej, obowiązkiem której 
je s t obserw acja rzeki, mierzenie wody 
i utrzymanie bezpieczeństw a iia tere­
nach przybrzeżnych.

W czoraj wzdłuż W flji na terenie 
miasta ustaw iono posterunki alarmu 
we. Nleoezpieczenstwo powodzi w 
W ilnie grozi w ów czas g iy  poziom 
W ilji osiągnie 6  mtr

LU STRA CJA  TER EN Ó W  NADBRZEŻ­
NYCH.

W  dniu dzisiejszym  staro tła  gro­
dzki zlustruje tereny nar W ilją  i W i- 
lenką i jeśli z a ja d ę  ku temu potrzeba

wyda odpowiednie zarządzenia w Kie­
runku zabezpieczenia życia I mienia 
mieszkańców terenów nadbrzeżnych.

SA PERZ Y  W  PO G O TO W IU .

W czoraj oddziały saperskie w W il­
nie uzupełniły sw ój sp izęl i każdej 
chwili gotow e są  wyru.,zyć na zagro­
żone odcinki tak w  m ieście, jak  i na 
prow incji

EW AKUACJA SPR Z ĘT U  ’ VIO.
Śi ARSKIF.GO.

W obec podniesienia się  wody ew a­
kuowano znajdujący się  na przy Sta­
niach w ioślarskich sprzęt w postaci ło­
dzi i kajaków .

R O B O T Y  M IEJSK IE  NIE Z O STA ŁY  
PRZERW ANE.

Prowadzone przez M agistrat roboty 
ziemne na WHjl nie ^.ostały przerwane, 
bowiem prowadzone są  na wybudowa­
nych poprzednio iiasypuch, do których 
woda jeszcze nie podchodzi

USZKODZENIE ODPORNIKÓW  
ELEKTRO W N I 

W CZO RAJ W  GODZINACH RAN­
NYCH SP Ł Y W kJĄ C A  KRA U SZKO ­
DZIŁA T , ZW . ODPORNIKI KOLO 
ELEK TRO W N I. PO  STW IERD ZEN IU  
USZKODZEŃ ZARZĄDZONE Z O STA ­
ŁO N A TYCH M IA STO W F, N IEZBĘD ­
NE W  TAKICH W YPADKACH O B ­
CIĄŻENIE M ASZYN PRZEZ ZA PA LE­
NIE W SZ Y STK IC H  ŚW IA T E Ł  ULICZ­
NYCH W  ŚRÓDM IEŚCIU.

„U CIEK ŁA " MASZYNA W O JE ­
WÓDZKA

Nad ranem, w chwili gw ałtownego 
przyboru, spływ ająca woda poi wala 
um ocowaną przy nrzegu, kolo tnodu 
strategicznego na Antokolu, maszynę 
do w biiania pali, w łasność Urzędu W o ­
jewódzkiego.

Dozorca zaalarmował most Zielony, 
lecz maszyny nie udało się zatrzymać. 
Posterunki policji w uole rzeki zostały 
o tem powiadomione

Spytać należy, dlaczego kierowni­
ctw o zawczasu nie zabezpieczyło dość 
cennej maszyny, pozostaw iając ją  na 
brzegu.

Y£ATR M u IT C Z K f

l u t  n i  & s#•

w ystępy Ja n in y  K u U z y d u a j
D a l i

R u S E .  MA RI E
C » » ł  m-nptfsadow e.

* A  PAKOWEJ TASMII
,DON B O SC O " 

„M A RS"

Lokalne powodzie na przedmieściach
Sp ływ ająca  z gór woda w dniu 

w czorajszym  podeszła pod zabudowa­
n a  przy ul K a rp a ck ie j 4, 5, 7, 11 i  13

przy ul. In sp ek to rsk ie j 7 i  12, przy 
ul. K rak ow sk ie j 15 i  przy ul. Chocim 
sk ie j 42.

Wody WilenKI wdarły sią
do papierni w Kuczkuryszkach

USZKODZENIE MOSTÓHf&W WILNIE
Zator podilN.-Wllelką —  Saperzy ratują

sytuacją
WiLNO. PoziOjn Wilenki, która 

ruszyła wczoraj na całej swej prze 
strzeni podniósł się tak gwałtów - 
nie, ze woda w niektórych miejs­
cach szczególnie tam gdzie utwo­
rzyły się zatory wystąpiła z brze-  

I gów zalewając okoliczne tereny, 
j W  Kuczkuryszkach woda wdar­

ła się r.a tereny przybrzeżne i po- 
k sz ła  pod zabudowania tamtej­
szej papierni. (

o m  1 7
O ertiady

J i ł r *
G ubijsla

W ichótf łU fic i g. 5.32 

Zachó4 >ła&ta g . 5.22

S F 0 S T H Z E 2 E M A  ZAKŁADU  
M ETEDROLOGICZNEOU U.S.H 

W W ILNIE  
Z dnia 16 m arca 1937 r. 

Ciśnienie średn.e: 757.
Tem peratura średnia: + 3 . 
Tem peratura najw yżeza: + 6. 
Tem peratura najniższa: + 2 .
Opad: —
W iatr: potuaniowy 
Uw agi, chmurno.

Tend encja: wzrost.
P R O G N O Z A  POGODY  

według specjalnych  danych P tó  
stw ow ego Instytutu M eteorolo  

gicznegu w  W arszaw ie  
ao w ieczora d nia  17 m arca 1937 roku 

Zachm urzenie zmienne (m ale jące) z 
znm kająeem i opadami na wschodzie 
k ra ju .

Po nocnych przym rozkach tem pera­
tu ra  w ciągu dnia od 6 do 10 C.

Emtlja z Magurskich STULGINSKA
Zwioki1 pochowane zostały w grobach rodzinnych w maj. Dębe- 

Małe, wo(j. w arszawskiego. i
Nabożeństwo żałobne za spokój Je j duszy odbędzie się dnia 

18 marca o godiz. 9  m. 30  a n o  w kościele Św. T ró jcy  (ul. Domi­
nikańska).

O czem  zawiadam iają krew nych i przyjaciół
~  SIO STRA  i SIOSTRZENICA.

Za spot ó j duszy

t

Słabn ące w iatry  z 
R io  - zachodu.

zachodu i połud

D Y Ż U R Y  A P T E K
Sapożnikowa (Zawalna 4 1 ), Rodo­

wicza (O strobram ska 4 ) ,  Augusto wą­
skiego i M ickiewicza 10), Narbuta 
(Sw . Jańska 2 ) , Zastawslciego (N ow o­
gródzka 8 9 ).

Hotel Europejski
Pi*rw*z©rząd«j 

■C*»y »iffatę łttt* ,T *łfrjo *y  t y «
kojaćb. Windę etosow a,

MICHALINY DOMAŃSKIEJ
(Radwan-Fiedzluszkowej)

Pow ieściopisarki Kresow ej

W  pierwszą bolesną rocznicę Je j śmierci, dn. 18-go marca, we 
czw artek, o goazinie 8 (Ą zraua, odbędzie się w  kościele Najśw. Ser­
ca Jezusow ego (przy ulicy W i w olskiego) nabożeństwo żałobne, o 
którem zaw iadam iają krew nych, przyjaciół i życzliwych Zmarłej

S IO ST R Y  I RODZINA.

We czwartek 18-go rrarca o goazinie 10 rsna 
za spokój duszyIL i r

Z terenu dyr. kolei wileńskich nie , wskutek 
nadeszły dotychczas żadne wieści, o . i zek- 
Jakichkolwiek uszKOdzeniaich torów  | Ruch

n lalnic

P osłać nowoczesnego św iętego Ja ­
na b osco  otrzym ała na filmie goune 
odbioe.

T en kapłan - społecznik, twórca 
soiezjańsKich szkól rzemiosł je s t wcie 
leniem idei, która będzie wiecznie ży­
wa Niedawna kanonizacja Jana B os- 
co była świadectw em  w artości życia I 
dzi&a tego n ezwykłego człowieka.

Fiim, poświęcony św Janow i Bosco 
jest godny pochwały i uznania W y­
soki poziom artystyczny, doskonała gra 
anystow  z Odtwórcą roli tytułowej 
liian  Paoio Rosmino na czele, kwali­
fikuje ten obraz z najlepszej strony.
Pew ne usterk1 w montażu me są  istot­
ne, szczególnie źe cały szereg udat- 
nych fragm entów  jak  naj'epiej świad­
czy o reżyserze (Goffredo Alessandn- 
ni)

Obraz ten ma być wyświetlany nie­
baw em , a obejrzenie go należy zalecić 
wszystkim Obok ciekaw ej treści zna­
leźć tu można głębokie myśli i prze­
życia

Fńm wyświetlany był w czoraj na 
specjalnym  pokazie zapewne dlatego, 
że był to delnut w urządzaniu poka­
zów, nie zdołano uniknąć różnych dro­
bnych uchybień technicznych co jed- 1 ł1ia , _____ . . ,,

i • ■ ’  1 p o w o d o w ała  narazie r„( >c .zianea.nakze nie zmmejlsza w rnczem wano- y
ści firnu

P R Z Y B Y L I DO HOTELU 
„E U R O P E JSK IEG O ".

Ćwieczyński W łodzimierz z Gdań­
ska, Mieżywińskj Włodzimierz z W ar­

nia mostu. Na miejsce wyruszył od szawy, Leinw ang Izydor ze Lwowa, 
dział saperów. I Łubach Józef z W arszaw y, Hratecki

W  Wilnie Wilenka zerwała most M ateusz z Torunia, Nietoperz Adam 
w ogrodzie Bernardyńskim, oraz 
most Saperski przy ul. Syrokomli.

z Tom aszow a, Szochtow  z W arszaw y. 
Kiełkiewicz Ryszard z W arszaw y, Ha- 
tn k es Bernard z W arszaw y, Rom a-

Na ulicy S o i ja n e j  woda podcho- i nowski Zygmunt z W ars 3wy
cizi do niżej położonych brzegów.

W  ciągu dnia mieszkańcy tej 
dzielnicy zaopatrzywszy się w żer 
dzie i bosaki obsadzili brzegi W :-

F o a  N. Wilejką Koło wsi Żwir -  len k i wyławiając płynące z nurtem 
ble utworzył się rano zator, w sku oeski, drzewa i kłudy porwane j 
tek czego zaszła potrzeba rozebra pi zez rzekę gdzieś po drodze.

Kcmlsurtowe « .rz ą d z o » f

Hotel tt . Seorges
w  a n im , 

AM rtuw tuly, t * l s f * i j  w
w *J*rh. C « u f b . l i t  p. «y* ę i  ,1

Józefą Mer twtłla
wielkiego dzleiarza społecznego I niezrówna­
nego filantropa, odbędzie się w kościele 
0 .0 . Bonifratrów NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, 

na które zaprasza
Rada Fundacji 

IM. S. I J. m o n t w ił łOw .

Ruch kolejowy odbywa się normalnie
podniesienia się 

pociągów odbywa się nor-

Waka grozi wystąpieniem z brzegów
W ody na W ace ruszyły przedwczo­

ra j wieczorem. Koło m ajątku Biała W a. 
ka. przy moście do wsi W ojdaty, u- 
tw orzył się zator lodowy. Spiętrzenie 
wody w gouztnach południowych bym

*ak duże, że znajdującej się tuż fabry­
ce  zapałek groziło zalanie. Również 

! utworzył się zator koło W aki M urowa­
nej. Zatory są  rozsadzani

P R Z Y B Y L I DO HOTELU 
„ G E O R G E S A ".

W olski Seweryn, student z W ar- 
j szaw y, Hónn Jakób, leśniczy ze Sw a- 

rycewicz, Izaak Izrael z Ameryki, 
Dzierdziejewski Bohdan ze Slonima, 

p 'KKBd  ̂ ponijtiew jkj Józef z Łoazi, Bajkow ski 
i Fortunal z W arszaw y, Zajączkow ska 

M arja, Chrzanowski Eustachy z I.idy, 
Rduliowski Stefan z W arszaw y, So­
bol Dawid z Grodna. Buczyński Zyg­
munt z W arszaw y, Szajew ski Jan z 
W arszaw y, Zajączkow ski Taaeuisz z 
Krakowa. Golkiberg Leopold z W ar­
szawy, Skirinunt Stanisław  z Szemie- 
towLzczyzny, Jarocińska Aniela z Mo- 
łodeczna, Fichtner Włodzimierz z Po­
znania.

R O Z N t
—  Ostrzeżenie Ostatnie dn e wyka­

zały duży natłok klijenteli w Dziale 
serwisów 1 w ysortow anej porcelany. 
Ponieważ przewiduje się w ostatnich 
dmach przedśw iątecznych jeszcze wię­
kszy natłok, kierownictwo D. Han­
dlowego „T . Odyniec", właęc. I. Ma­
licka, ul. W ielka 19 i M ickiewicza 6, 
prosi Sz. Klijentelę o zgłaszanie się 
wcześniej, gdyż w tym wypadku mo­
żna swobudnie w ybrać to, co się chce. 
Propagandową sprzedaż serw isów  koń 
czymy do Św iąi W ielkiejnocy. Cenniki 
na żądanie.

—  T e a tr  d la  rod joslachaczy . K o le j

P R Z E M Ó W IE N IE  PTTŁK K O C A  
O M A R SZ  R Y D Z U  Ś M IG Ł Y M

AViI.\rO. Przypom inam y wszystkim  
nuijosłuehaczoin, że przem ówienie j>łk. 
Ada nu K o ca  o M arszałku Rydzu Śmi 
g h  111 transm itow ane będzie d zisia j, w 
środę o godz. 5 8,50

host w Miihdliszkiiih uszkodzony
S

T ao . C.

Na całe j sw ej przestrzeni W ilja me iriany —  Szw ejlany.
M ost w  Santocc wytrzym uje namir 

Jedynie w M ichaiszkach, u u jś c ia  wód. Jest on Ochranhuiy przez spec'al 
izeKi Oszmlankł spływ ająca woda 1 ną straż.
kra uszkodziła m ost na drodze W ór- j  Spływ kry odbywa się normalnie.

glłŁDA WARSZAWSKA
Z dnia 16 m arca 1937 roku 

D E W IZ Y
B elg ja  88,95 89,13 88,77 
B erlin  212,78 211,94 
Gdańsk 100.20 99,80 
A m sterdam  288,60 289,30 287,90 
Kopenhago 115 .44  114, 86 
Londyn 25.7z 25.56 25.72 
N Jo r k  Czek 5 .2 7 1/, 5 ,283^  5 .2 6 14 
N. Jo r k  kabel 5.273'/' 5,2<J 5 .2 6 1/2 
Oslo 129,60 129.9S 129,27 
T’aryż 24223 24.29 24.17 
P rag a  18,41 18,46 18,36 
Sztokholm  133,00 133,33 132,67 
Zurych 120,30 120.60 120.00 
W iedeń 99,20 96,80 
M edjolan 27,85 27,95 27,75 
H elsinki 11,43 11,37 
M ontreal 5 .28^4 5 ,2 6 4  
T en d en cja  nieco słabsza.

W 72LU'r Y

B elg i belg. 89.13 88,70 
D olary am eryk. 5 .2 8 4  5.26 
Dolary kanad. 5.28 5 .2 5 4  
Flo ren y  hol. 289.30 287.60 
Fr. fra n c  24.29 24.15 
F r . szw ajc. 120.60 119,80 
Fu n ty  ang. 25.86 25.70 
Guldeny #ĆL 100.20 99,80 
K o r. czeskie 16.60 15.80 
Kor. duńskie 115.44 114.60 
K o r. norw eskie 129.93 128.95 
K or. szwedzkie 133.33 132.35 
L iry  w łoskie 24.20 23.70 
M arki fiń sk ie  11,43 11,00 
M arki niem 124.00 120.00 
8-zj 1. a u str j. 96.00 95.00 
M arki niem. sr. 133.00 129.00

Groźba powodzi w p o w ." . . . . . . . .
GŁĘBOK1L. P adające przez kilka dróg I mostów, notowanie grubości lo-

dffi deszcze m ogą przyczynie się ao du 1 stanu wody w  rzekach, uwalnia-
wylewu rzek w pow. dzlśnienskim z nie filarów i przyczulków m ostow ych
chwilą ruszenia lodów. od ptzym arznlętych taili lodowych i

N ABOŻEŃSTW A.
—  Nabożeństwo żałobne za spokój 

duszy J  Momwiłła, Jutro o god? 10 
rano. jako  w w ig lję  dnia Imienin nie­
zapomnianego działacza społecznego i 
wielkiego filantropa ś  p. Jozefa Mont- 
willa. odbędzie się za spokój jego 
duszy w kościele OO. Bonifratrów  na­
bożeństwo żałobne, na które zaprasza 
Zarząd Fundacji im S. i J. Montwit- 

! łów w Wilnie.

W y iz is l Pow iatow y polecił gmi 
nom I za-ządom drogow ym  przystąpić 
do prac przygotow aw czych, ochron­
nych. Zarząazono więc obserw ację

ćestr na Pohulance
D iii • f .  8.1S w ite t.

Człowiek pod mostem
C eay tw y cz łja e  — zaltkt w nin*

ZEBRANIA I O D C ZY TY
—  Środa lite rack a . D nia 17 bm. zna 

wszelkich przeszkód w spływie ’ w od, ' tłum aczka p. S te lla  Olgierd wygłosi 
Egiomadzenie notrzebnych narzędzi i edezyt o w spółczesnej literatu rze ko- 

środków ratunkowych w pobliża b ieeej. ttdczyt będzie jiołączony z rcey
tac jam i poezji i prozy. Początek o g. 
H U S.

JE» r o g r a f n y  r ^ a l ^ w a
WILNO,

środa, dnia 17 marca 1937 roku, 
6 ,30  Pieśń poranna. 6,33 Gim nasty­

ka. 6,50 Muzyka z płyt 7,15 Dziennik 
poranny. 7,25 Program dzienny. 7,30

ne trzecie przedstaw ienie dla ju d jo d u  ńorm acje i gie da. 7,35 Muzyka po-
1 • ,> 1 • ■ ranna. 8 ,00 —  8,10 Audycja dla szkół,ehaezy organiz.iwnue o izei Lozgm sm ę , ,  ̂  Au ^  ^  j

wileńską P R  odbędzie się w pom edzia . hejna, , 2 03 UtwQry , yan ^
łek ćłn. 22 bm. w teatrze  na Polm łanee t t hovena 12,40 Ozienaik południowy.

Na scenie lekka pocodna sztuka Ta- 12,50 Pogadanka gospodarcza. 13,00 — 
dyga „Człowiek pod most.cm“ , 14,00 Muzyka popularna. 15.00 W tóio-

B ile ty  po eeimeh sp ecja ln ie  niskich mości gospodarcze. 15,15 K oncen re­
do nabycia codziennie od 12 —  13 i  od Wamowy. 15,25 Życie kulturalne. 15,30 

, • • r/ „ Odcinek prozy. 15,40 Program na
1 : ~ VJ 7  k8l««-um1 P fA ’ , 7W r t e k . i i . 4 5  Z operetek P  A h.aha-
ul, Zamkowe., za okazaniem  rad ;JoaW -, ma , ^ l o K a u  a n,ume znaczków

, namentu. 'pocztow ych. 16,25 T ysiąc t jedna noc
suita S Bortkiew icza w wykonaniu 

ork. T . Seredyńskiego. 17,00 K am pin- 
—  T E A T R  M U ZYCZN Y „L U T  ja  inflancka M arszalka Śmigłego - Ri 

N IA “  W ystęp y J .  K u lczy ck ie j. O stat dza —  odczyt 17,15 Koncert solistów, 
‘ m e przedstaw ienie propagandowe „R o  17,50 Rozmowa z E lz ą  Orzeszkową 

se - M a r ie " .  Dziś o g. 8,15 w. g ran a  (w yv-;ad fikcy jny). 18,00 Pogadanka 
będzie po raz ostatn i am erykańska op. : aktualna. !8 IG Robotnice ćwiczą _  

1. . . .  T Y7" i i V  pogadanka. 18,20 Skrzytłka ogólna, h-
„uore - M a n e " ,  z J .  K ulczycką w roli s !u , haczów omówi T  ŁopatewsU.
tytu łow ej. Ceny jnupagandow c. j j 3 39  W spomnienia i dokumenty. 18,40

Ju trz e jsz a  prem .iera w „ L u tn i" .  J a  Wspommema 18,50 Nowe rośliny pa-
tro  odbędzie się dawno oczekiw ana stew ne —  pogadanka 19,0C „Cnota
prom je ra  o jreretki R. S to iz a  „T aniec [ żołniersko ‘ — audycja. 19.25 W yjątki
m iłości i sz cz ę ścia " z występem gościn ' z nPei1- NV alkiria P W agneia. 20,35

Chwila Biura Stodjów . 20,45 Dziennik

i
T E A T R  S MUZYKA i

m iejsc, w których .rależy się spodzie­
wać zatorów  lodowych.

Dżwitia i Dzislenka (1 5  b . m .) je ­
szcze nie ruszyły. Gruhość lodu 50 — 
70 cm.

SKUTKI W Y LEW U  RZEKI OKSZNI.

URZĘDOW A CEDUŁA 
G IEŁD Y  ZBO ŻO W O  . T O W A R O W EJ 

I LNIARSKIEJ W  W ILNIE.

Dnia 16 m arca 1937 r.

CENY TRANZAKCYJN E:
W  złotych.

M ąka pszenna gat. I - A 0  —  45%  —
46.75

tląka pszenna gat. I -  B 0  —  55% —  
46 50 —  45,75.

M ąk? pszenna gat. II -  E 55 —  60%  —
38.75 —  30,00.

M ąka pszenna gat. II -  F  55 — 65%  —  
36,00 —  36.25.

M ąka pszenna gat. II -  G  60  —  65%  —  
j 33.00  —  33,50.

M ąka żytnia gat. I do 65%  —  33,50 
Mąka żytnia razowa ido 95%  —  26 75.

—  żeb ran ie  Towarzystw a L ite ra c  
kiego im. A. M ickiew icza odbędzie się 
we cz.wartek 18-go m arca o g. 17,30 w 
lokalu Rem iiiarjum  Polonistycznego U. 
Sf B .(Z am kow a ł l ) .  N a porządku dzień 
i:vm re fe ra t p. mgr. Ireny Sław ińs­
k ie j : „P róby trag ed ji w epoce M łodej 
P o ls k i"*  —  Goście mile w idziani.

—  W e środę d nia 17 bm o godz.

I O&ZMIANA. Jak  notowaliśmy wczo 
a j ,  w nocy z 14 na 15 b. m. wezbrała 
woda w rzece Oksznia w rejonie 
Sm orgoń 1 w skutek tego zalała w mie­
ście nientóre stodoły 1 chlewy.

W  godzinach iannvch w dniu 15 b.
.n. przerwana została tama w młynie 

| M arji Dulek i przy ul. K rótk ie j) i u- 19 (7  w ieczór) staraniem. K a to lick i, go 
1 szkodzony został znacznie m ost przy Stow arzyszenia Mężów im. św. Jó z e fa  

tym że młynie na drod_e bocznej Smor- |w W iln ie  0(lbęd/jie , ię w saU Chrzęści
gonie —  św irełdow icze. W łaścicielka • , , . TT , , 0  , , .

i t-f * _j.  . o ty 1 iłinskiego U niw ersytetu Robotniczego oblicza straty na zł. 3.000. Do młyna w
w yjechała straż pożarna i przed ięw/ię P ^ • M etrop u.ita lnej 1 wieczór nys
la środki zaradcze. W ypadków z łudź- na tem at „Skąd  wiemy że je s t
mi nie było. B ó g " .  W stęp  wolny.

| Wypadki w ciągu doby
W IL N O . W  Jerozolim ce w czasie , Przy ul. K ijo w sk ie j 4 znaleziuno pod

nvm Ja n in y  K u lczy ck ie j. W  innych ro _  , , , . ,
. • . . Ł s  , . TTr -w ieczorny. 20.55  Pogadanka aktualna,
lach w y stąp ią : W aw rzkow tez, W yr- 21jQ0 , lpowie4ci 0 C hoPime -  „W
wicz - W ichorw ski i T a trzań sk  B a le t { zamku - ;k0Cji“ . 21,45 Kwartet forte-
m istrz  Jó z e f  C iesielsk i przygotow uje i pianowy, g -  moll op. 45 G. Faurć
nieznane w W iln ie  balety  z u d zia łem ' 22,20 Śpiewy Mickiewicza i Filaretów
M. M artów ny oraz własnym, na tle  zes ! —  audycja muzyczna 22 40  Muzyka
połu baletowpgo. „T aniec m iłości i taneczna 2_,55 23,00 O s1 '*a ie  wia-
sz cz ęścia " odznacza się n ieprzecięt- j domości i ie m ika r -J ja w e g  ■
nym humorem i m elodjam i. O peretka
ta  otrzym ała całkow icie nową w ystaw ę

A K C JE
T end encja  nieco słabsza.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E
T end encja  dla pożyczek i dla listów  

m ie jsk ich  nieco słabsza, dla listów  zie 
m skich utrzym ana.

robót został przygnięciony w agonetką 
J a n  Jan k ow sk i 

W  jad ło d a jn i Z P O K  pewna bezdom 
n a skrad ła  jed n e j z obecnych 25 zł. z 
torebki.

Z aginęli: Zbigniew  Jan k o w sk i (M os­
tow a 2 3 ) . la t  12 i  Ri*man Poroszy iski 
(Z akretcw a 5) la t  13.

rzu tka  p łc i żeńskiej.
W acław  Adam owicz (W iw ułskiego 

8) zgubił w banku H andlowym  dwa 
weksle pc ty siąc  złotych.

W  opiece społ. M arjan n a  Szydłow s­
k a  iB e lin y  1 ) zostaw iła 1 roczne d iie c  
ko. Zatrzym ano ją

W znow ienie op. „K siężn iczka b łęk i­
t u "  w Lutni, W e w torek 23 bm. Ja n i 
na K ulczycka po raz pierwszy w ystąpi 
w op. Józefow icza  „K siężn iczka błęki

—  T E A T R  P O P U L A R N I „NO- 
W u Ś C I " .  Dziś, w środę 17 m arca eie 
sząoe się ogromnein powodzeniem w i­
dowisko pt. „Roześm iane s e r c a " .  U- 
dział b io rą : Nochowiczówna primadcm

l u " ,  która w pełni powodzenia zeszła ■ r.a opery w arszaw skiej i pozn. P ila r-  
7, repertuaru  z powodu w yjazdu Z o fji ski a r ty s ta  scen krakow skich, R osiań s 
I ubic/.ówny. ka, Sław ow ie nowo/aangażowany duet

—  T E A T R  M I E J S K I  N A  POHU baletow y, Ściw iarsk i, Szpakow ski i in 
L A N C E. D zisia j w środę i ju tro  w in i .  K o n fera n cierk ę  prowadzi Antoni 
C Z W t irtek  wieczorem (o godz. 8.15) dal • Ja k sz ta s .
szo pow tórzenie o sta tn ie j nowości re ­
pertuaru  te a tm , wy.jątkowo in teresu ją  
c c j w spółczesnej sztuki 1 b Indiga 
„< 'złowick pod mostem 1 1

O statn i pożegnalny w ystęp Nuny 
Młodziejowskiej - Ssczurkiewiczowej
—odbędzie się w sobotę bież. tygodnia 
wieczorem, w św ietnej sztuce IV . So 
m ci^et - M augham a „Św ięty  p łom ień" 

N a nie-dzielnem przedstaw Aniu, po

Codziennie dwTa przedstaw ienia o go 
dżinie 6.30 i 9.15.

W celu um knięcia tłoku uprasza s,ę 
o w cześniejsze nabyw-anie biletów .

CO GRAJĄ W KINACH? 
CASINO —  „Pośwnęcepie". 
ŚW IA TO W ID  —  „Blond Carmen' 
MARS —  „W łauca miljonów".
PAN —  „Czarujące oczy".
H F L łO S  - S o n a t a  k s ię ż y c o w a .

cenach propagandowych, ukabe się ju ż  j ^  * K p A W (JÓ W
pri raz ostatn i w bu-z. sezonie wesół?
kom edja W ilja m a  Szeksp ira  „Poskro- Y IL N O . ZastrajKOwan krawcy pra- 
m ianie złośnicy w prem jerow ej obsa cu ją cy  Ta zakłauow chrłupisiczych 
dz.ie zespołu •/. p p : W ieczorkow ską i którzy żądają 15 prOe. podwyzku Po-
Szynmńskim w olach głównych. rzuciło pracę około 100 oso

11117151



6 SŁOWO Środa, 17 m arca  1937 r.

ł̂ ATk  „NOWOŚCI"

„Soźeśmlanć serca"
Po nieUtugiej „z przyczyn niezależ­

nych od dyrekcji" przerwie teatrzyk 
„Nowości" znów otworzy! podwoje 

PuDliczność, pragnąc zadokumento­
wać swe sym patje do ow ej teatralnej i 
imprezy stawiła się tłumnie. I

Ujrzeliśmy w ostatnim programie j 
św.eżopozyskane siły. Niektórzy są to j 
nasi starzy znajom i. Nochowiczównę j 
pamiętamy z „Lutni", Jaksztasa —  z J 
rewji przy ul. Ostrobram skiej

Nochowiczówna czarow ała swym 
głosem, wszechstronny Jaksztas swyrr 
niefrasobliwym humorem Puolicznosć 
gorąco ich przyjmowała, na co w zu­
pełności zasługują.

Z nieznanych Wilnu —  ujrzeiiśm j 
T Pilarskiego, doskonałego komika, j 

Para taneczna —  G. i J. Slawowie po 
siada wiele wdzięku L wysoką technikę. 1 
Ze skeczów  omówimy konkursowy i 
,Pięć złotych". Kompozycyjnie słaby, j

lecz posiada szereg doskonale przemy- Rok już mija i .znowu na szpal- 
slanych epizodow. tach pism widnieję tytuł „ Jó z e f

Chór IDaia oczyw iście idaieki jett Montwiłł". Pisać o Montwill' to 
bardzo od choru D ana lecz a ł-iJia  się z n a c z y  p o ru sz y ć  d z ie j e ' z p r z e s z -  
go z przyjem nością. Milą niespoUfciaij- , o śc ] \ ie lk ie i a o l f l c ; z iem  i . * . n o r  
kę sprawił sw ym  ładnie brzmiącym . ,  .■ , P ™ północ
barytonem W iesław N,wa no-wschoomch naszego i* aju, a W

Program  w całości należy do udat- « « e g ó l n o ś c i  samego Wilna. P ,-  
nych. Już odrazu z pierwszych słów s °  Montwille, to  z n a c z y  sięgnąć 
prologu uspatsaoia bardzo przychylnie *ych czasów, kiedy byliśmy skuci 
i w nieslabnącem napięciu trzyma wi- w kajdany niewoli. Pisać a  Mon- 
dza aż do ustatmego zapadnięcia kur- tv .,l le , to znaczy zwrócić oczy

Jćzćf Montwiłł
j toru Franciszkańskiego, -  użytego 
i na remont tegoż, który w przeci­

wnym razie juzby nie istniał do-  
I tfd. '  Trzeba bowiem wiedzieć,  
| że Zmarły na ten cel nie szczędzi! 

środków i z własnej szkatuły.

■ W  Tygodniku Wileńskim z dnia 
2C lutego 1911 r w Nr. 7 czyta­
my: „W arsztatem pracy ś.p. Jó­
zefa Montwiłła były mury Fran­
ciszkańskie przy ul. Trockiej. Tu  
codziennie i regularnie przebywał  
parę godzin w południe i wieczo­
rem od godziny 6 - tej, tu odbywa­
ły się posiedzenia wszystkich in- 
stytucyj, któiych był twórcą lub 
kierownikiem, stąd rzucał nowe 
nomysły, udzielał rady, dawał 
wskazówki, słał rozkazy. A prze­
cież mury te nie były Jego własno 
ścią, ”

W (ervoie 1 a* torach
Międzynarodowy rafd

&utoROi?ifekfubu Polski
3609 kilometrów w trzech etapach pu Polsce

U siai l gdzieindziej

P o k ilk u letn ie j przerw ie w organi­
zow ania trad y cy jn y ch  raidów  m iędzy­
narodow ych, A utom obilklub P olsk i 
postanow ił wznowić tę  piękną im pre 
zę sportow ą i nadać je j  w roku b ieżą­
cym charakter pow ażnych zawodów 
międzynarodow ych, w których  m ogli­
by  w ziąć udział n ietylko pryw atni k ie  
row cy, lecz rów nież i  firm y  samo­
chodowe, ta k  polskie, ja k  i zagran i­
czne

rynj F. W icz

Szkoła powszechna 
w Wilnie

wyróżniona "na konkursie
ÓZYN M ŁO D Z IE Ż Y  P .C .K . z m ar 

ca r.b. podaje, że z pośrod 76 albu­
mów, nadesłanych n a  konkurs przez 
K o ła  P C. K . przy szkołach powszech 
nych n a  terenie c a łe j Rzeczypospoli­
te j ,  pierw szą nagrodę przyznano K o 
łu  pTzy szkole pow jzechnej N r 18 w 
W iln ie

PA M IĘTA JCIE O GŁODNEJ 
D ZIATW IE BEZRO BO TN YCH ! 

Konto Komitetu W ojew oczkłego  
Nr 70 .204

jednak sobie do nich prawo bez­
względne i niezaprzeczone ogro­
mem pracy, jaką włożył, aby je 
dźwignąć z ruiny kon.pletnej i 
stworzyć z nich żywe, bijące ser­
ce życia społecznego i filantropij­
nego w  Wilnie. Miasto, ocenia­
jąc zasługi, nie krępowało ini­
cjatywy ś.p. Montwiłła w kierun­
ku zmian przezeń w murach po- 
Franciszkańskich czynionych. T e ­
mu wszystkiemu mógł podołać 
jedynie taki człowiek, jakim był 
Montwiłł. To  też nic dziwnego, 
że kiedy w ubiegłym roku obeno-  
dzono uroczyśe:e 25-leme Jego  

 ̂ zgonu, świątynia zapełniona była 
^żu wielkiego czynu, że z d a w a - !po brzegi pragnącymi pomudlić 

ł°bj się ri-c już dodać do tego me s ję za duszę tego niepospolitego  
trzeba. A Jednak, niestety, w działacza, mając na czele przed-
tym dniu, kiedy Wilno dorocznym stawicieli Rządu, Samorządu, Uni
zwyczajem oddawać będzie cześć wersytetu i najliczniejszych repre
pamięci niestrudzonego pracow - zentantów różnych instytucyj fi
nika na niwie społecznej, należy 
zwrócić uwagę tych „przy­
byszów", którzy niedoceniając, a 
właściwie nie znając wcale zasług 
tego wielkiego filantropa, pozwa­
lają sobie poruszać popioły Jego  
i to w niewłaściwy sposób, za­
rzucając Montv, iłłowi zbyteczne 
obciążenie długiem murów klasz- *

R aid  składać się hęazie z sześciu 
jako gmach miejski. Zdobył poszczególnych prób, k tó re  m ają  być

wszystkich na szereg instytucyj o 
charakterze filantropijno -  społe-  

1 cznym które ako żywe pomniki 
pracy Jego w Wilnie, pozostają i 
trwać będą długo. W reszcie iyle 
się już pisało o tym niepospolitym

w ykonane w ko le jn ości przepisanej 
w sposób podany w in stru k c ji szczegó 
iow ej. Oto one:

A. P ró b a  rozruchu siln ika,
B . Jazasa okrężna.
C. P ró b a  szybkości górsk ie j.
D . P ró b a  ruszenia z zimnym siln i­

kiem .
£ .  1 ) próba szybkości p łask ie j ze 

sta rtu  z m iejsca,
2) próba szybkości p łask ie j ze 

s ta rtu  lotnego,
F .  P ró b a  zrywu i ham owania.

C ała *ra sa  zoetała podzielona na 
trz y  w ielkie °tapy , sk ład a jące  się  każ 
dy z dwóch półetapów . K ażd y etap 
zaczyna się  i  kończy w W arszaw ie, 
T a k  w ięc zaw odnicy w y jeżd żają  z

KRa KOW. W  niedzielę na boisku 
; T. S. Wista w Krakowie odbył się efi- 
j nnnacyjny mecz piłkarski teamów Pol­

ski przed ustaleniem składa reprezen- 
W arsaaw y, p rze jeżd ża ją  przez n ią  facji Polski zachodniej na mecz z Ligą
dw ukrc+nie i do n ie j w końcu w raca paryską w dniu 21 b. m. Kapitan ziwąz
ją .  P o sto je  na póletap acb w ypadają k °wy P- Kałuża zestawił dwa team y:
w m iejscow ościach ciekaw ych z pun- ° sk ‘ 1 K ,a t ~wa- Zawody^zakończyły 
, . m • . . . .  . . fię  zwycięstwem  teamu Krakowa w
k tu  w .dzem a tu ry sty k i oraz w m iej siocunku 4-3 ( 1-0
scaeb o różiiym charakterze, a  m ia­
now icie w Gdyni A ugustow ie i  Rów - ^  , y  * ^  *

n f  *’ob lar- W h iiy ) - D K en wolny Oslo międzypaństwowy mecz bokserski 
w W arszaw ie pozwoli n a  zwiedzanie N orw egja —  D anja. P o n z  18-ty roze- 
je j  zawodnikom zagranicznym . j grane spotkanie zakończyło się wym-

Samuchody, s ta rtu ją ce  podzielone kiem remisowym 8 -8. 
będą na kateg o rje , gru p u jąc w nich j * ■ * *
wozy, c  zbliżonych cechach pod wzglę LONDYN. Pieńtośza run dr rozgry- 
Uem m ocy silników , osiąganej szyb- we^ 0 Pehar D a m a  zakończona ma 
kości i  t.p . 1 być pized dniem 4 m aja r. t>.

K a te g o r ja  i :  wozy najm niejsze, 1 "1  •pierwszej
"  v  a - j  o rundzie przedstawia się następująco:

pojem ność cylindrów  do U0Q m3. j 30 kwietnia -  2 ma i: B elg ja  -  
K a te g o r ja  I I :  wozy m ałe, pojem  W ęgry w Budapeszcie, Śzw ajcarja  __

ność cylindrów  od 1000 do 1400 cm.
K a te g o rja  I I I .  wozy lekkie, pojem ­

ność cylindrów  od 1400 do 2000 cm.
K a te g o r ja  I V :  wozy średnie, po 

jem ność cylindrów  od 2000 do 3u00 
cm.

K a te g o r ja  V : wozy duże, po jem ­
ność cylindrów od 3000 do 4000 m3 

K a te g o r ja  V I . wozy w ielkie, p o je­
m ność cylindrów  powyżej 4000 cm3

Zapisy p rzy jm u je  A utom obilklub 
P olsk i do 15 m a ja  1937 r.

Polska na drugiem miejscu w sztafecie
lantropijno -  społecznych, którzy

H E L S 1 N G F O R S . —  W  drugim  
oniu m iędzynarodow y! b  zawodów' 
n arciarsk ich  związków strzeleckich  

p rz y b y li ze sz t: n d a ra m i. N a le ż y  p 0iskl) F iu la n d ji, Łotw y i  E s to r ji ,
p rz y p u s z c z a ć , że  i w  tym  ro k u , rozegrany zosta ł bieg sztatetow y na
d n ia  1 8  .m a rca  ( w ig i l ję  im ie n in  4x 10 km , P ierw sze m ie jsce  z a ję ła  
J ó z e fa  M o n tw iłła )  w  k o ś c ie le  O .
O. Bonifratrów nie zbraknie niko­
go, komu na sercu leży pamięć 
Jałmużnika Wileńskiego E lu .

aJizjma sie z rorm?awaijBo
Tajemnicze zniknięcie 960 złotych

W 1ELKI DZIEŃ cę, gdy wtem —  nagle —  chwyci! się m y !" On pow iada; „nie! on m* zginie,
. . .  . . .  . . .  . . I za kieszeń —  niema! —  rzucił się spo a  dla nas to wielka gotów ka!". l ecz

' V dzień tazdegu miesiąca - wrotefn —  nienia! —  szuka —- niem a! wyrzuty sumienia... Pan rozumie?

F in la n d ja  w  czasie 2 :5 4  m in., n a  dru­
giem m iejscu sklasy fik ow ała  się  P o l­
ska  w  czasie 3 :1 5  min. T rzecią  była  
sz ta fe ta  estońska w czasie 3 :2 4 . Łot- 
wra z a ję ła  czw arte m ie jsce  w czasie 
4 :0 7 .

Dwie .nadzieje" oxfordu

lęsi dniem u roczystym  w życiu  uized- a t _  nikt w itlziaL  
mka W dniu tym -  w ypłata „pobo-1 * Porilcl z 960 złotemi Lg6l.Ą _  pra.
rów“.

Praw da, pobi :rane „pobory" nie zaw 
sze w ystarczają na całom iesięczne ży­
cie.

b a j  b>wa gorzej. Po otrzymaniu 
cw ycn „poborow " biedaczysko nieraz 
Sie oglądu, gdziedy można trochę do- 
pożyczyc. B o  >v ciągu miesiąca jeszcze 
tako .  tako. Wierzy ciele milczą, żona, 
gdy pieniędzy zabrakn e, bierze w skle­
piku na kredyt, lecz gJ>  stuknie pierw 
szy, wszyscy, czekający cierpliwie te j 
daty, rzucają się na sw 1 ofiarę bezli­
tośnie, jak  crtntarai żarłocznych kru­
ków

D Y R EK TO R

: wie cała miesięczna pensja -  znikł jak

—  Przepraszam, ale nic nie rozu­
miem.

— Cztery lata temu.. Ną poczcie... 
My u pana... T o  jest nie... Pan zgubił

Czy pozosta- portfel z pieniędzmi, było tam  960 zgo-
kanifora.

Odzie się podział? 
wił go na ladzie? czy ześlizgnął się na rą  złotych . Pan pam ięta? 
podłogę? czy ktoś wyciągnął z kiesze- —  A !! pam iętam! Stu, na.-.; 
ni? Któż to zdoła odgadnąć! I nikt te- I —  W<ec to pan zgubił... ten port 
go  nic ustali do dnia dzisiejszego... ; znaczy się... la z przyjacielen. zna 

Działo się 10 w r 1533. la Je m ...  Męczyły mnie wyrzuty sumie-
l)użo się od tego czasu zmieniło. I j nia"  

pieniądz dzis ma inną wartość niż daw . 1 Myślałem wciąż, jakby panu oddać... 
niej. I dawny dyrektui nie jest dziś Pan rozumie? oezrohołny jestem,
dyrektoremi, lecz zajm uje stanow isko 
:nacznie skromniejsze eo ipso i „po­

bory pobiela skrom niejsze (o  w iele).
Ludzie się [ednak nie zmienili. W a ­

dy, przywary przestępstw a pozostały 
‘ dawne, cnoty (cecha rzadsza) pozo- 

Tdkie są  losy rR Z Ł C IĘ l Nc 10 stały dawne. Nie zaw sze tem pora nos 
urzędnika. Bohater niniejszego felietonu mutantui in illis. 
nie należał jednak do ptzeciętnych, 
gdyz pobierał miesięcznie zgorą tysiąc
złotych — pobory chyba w ystarczające 
dla opędzenia najgw ałtow niejszych po. 
trzeb, powiedziałbym naw et —  dość 
wysokie w W ilnie.

Zresztą nic dziwnego. Bohater nasz 
zajm ow ał stanowisku dyrektora w pew 
iiej instytucji kredytow ej.

Tern nie m niti stratę, która go i.oot- 
kała odczul nie mniej boleśnie. —  w e ­
dług stawo grobla.

Było to tak. W raca jąc  do domu na 
obiad, wstąpi! na poczt* w cefu wy­
słania listu ooleconego. W  tych godzi­
nach (po trzecie j) r ic t i  zwykle na po­
czcie jest ożywiony. W szyscy bowie n 
a ,  którzy gdzieś „urzędują" teraz io- 
piero posiadają czas wolny dla załat­
wienia sw ych spraw pr\ watnych.

Trudno... A (en parszyw iec, m ój przy- j 
jaciel, wygrał na loterji panstwf iwej 
dwa tysiące złotych. Ja  do niego: j 
„i>ddaj fw.wiadam" A o„ uparł się. \ 
ja  mam wyrzuty sumienia, rozumie i 
pan? W ięc ja  panu powiem jego  adres 
i nazwisko... 1 powiem komu on p o ż y -! 
czyi p.e.ńą-tze, i prw .em  jeszcze, że W insei iakc nr. 2, a Stcw ar, jako nr. 3, w tegorocznej ósem ce Oxfordu, roku 
on w Kr«3ie K„m u.ta.nej ma o sz c« .d n o -i . radzieje ^  ’drużvna ta zwycięży Cam briage, poraź pierwszy od 16 lat. 
ści... Pan może odebrać... Widzi pan Ią J ’

ijaki jestem ?
—  Dziękuję. Serdecznie dziękuję.

NIEOCZEKIWANY GOŚĆ 
Pew nego dnia m arcow ego w roku 

biez., gdy nasz Bohater był zajęty 
I rzesuw anic.ii drew nianych kotek na
o r jia i  n liczydła, wsunął się woźny i              ]
zbliżając sie do zagłębionego w  cyf­
rach pracownika szepnął dyskretnie: j W iększość szczegółów , pizytoczo-

—  im ktoś do pana 1 nych przez „szlachetnego informatora"
—  Do mnie? K to? _ | zgodne są z prawdą P ozostają jedy-

-  Nie wiem. ja k iś  nieznajomy, nie pod znakiem zapytania intencje in- i „  . . „ . . .  , „  , . nr.  1 -ino _i ordz f, raw0 wsf e.
Chce się z panem u id/iec. czeka na formującego. Row.iiez pozostaje pod eo Okręgu Związku P iłk i Nożnej wpro 10 ^rarto ci 10( Zł. oraz pravo wstę

7 tm lr !o m  nr lal/! crwaoAK h ! a . n c ła f n iA  nacrrff/ lfl 7.A T lO n tŁ W Ili I DU 113 W S Z V S tk l6  Z3W Ou.y p l i k i  HOZUGlkurytarzu.

Ciekawy pomysł Kieleckiego O.Z.P.N.
INagroda za poprawna grą

K A T O W IC E . —  Zarząd K ieleck ie- N agroda w postaci sprzętu sportowe- 
Okręgu Zw iązku P iłk i  N ożnej wpre go w artości 100 zł. oraz praw o w stę-

iv «  ł i ł u j ł f w ^ r / i  i w m t i w z .  p o Ł o o i u j i .  pv/u — 1 j  .    * • _ ■ _ •
znakiem zapytania, w jak i sposób nie wadził ostatn io  na6rod.ę za  popraw ną 1 pu n a  w»zys tk ie  zawody p łl nożnej

Poszkodow any ż r. 19ż3 ręką szeżębny o o rJe l opuścił sw ego prawo- erę  dia  kłwbu, którego gracze zostaną 
wprawną jak  maestro na »wym instru- w itego właściciela i trafił do rak nie- >
mencie, uderzył parę akirdow  na liczy w łaściw ych. Spraw a wkros-Łyld r.a JlaJ mnleJ karan i W sezonie roz 
dle, zapisał w ykazaną liczbę i rus .ył drogę sądową.
na Spotkanie z n ieznajom ym .. j Część „oszczędności" szczęśliwego

Z ławki w kiirytarzt powstała ja - gracza m  loterj, państw ow ej, złożona
>oś postać i szybkiemi krokami się w  Kasie kom unalnej tostala zabezpie
zbliżyła. —  ;z0,na.

Z G L B a  —  Proszę patia... Było nas dwuch... I Ten zaś twierdzi, że zaraz po otrzy.
Ja  jestem  bezrobotny... Rozumie pan > naniu wygrane] loteryjnei Oył szanta- 

Lohater nasz rałatwił spraw c już —  ciężide czasy, laka pokusa... W iec żowany przez «wego ,.przyjaciela" —
przestąpił próg, skierow ując sle na uli- było nas dwuch. Ja  powiadam : „oddaj- W ypiera ;ię jednocześnie inkry si„,iowa.

tego mu przy właszi ztn ia  cudzych pie­
niędzy...

jaki będzie ostateczny wynik całej 
te j «prawy dziś jeszcze nie wiaaomo. 

W szystko się zrnienk 
Ludzie się nie zm ieniają

Iks.

n a  teren ie  K ie l O.Z.N .P. w ażne n a  1 
rok. oraz dla klubu, k io ry  za jm ie 
drugie m ie jsce  sp rzęt sportowy w ar­
to śc i zł. 50, przyzna K ie l Zw. O.P.N. 
n a  w niosek W ydziału  (łie i i Dy..cypl 
K ie l. O Z.P.N

O nagrodę ubiegać się  mogą wszy 
stk ic  kluby należące do K ieL  O.Z.P.N. 
bez względu na przydział do klasy,

IrlaM ja w Szw ajcarji, Ptd. Afryka —  
Holandja w Noordwijic, Chiny —  Nowa 
Zelanaja w Paryżu

Druga runda zakończona ma być 
orzed dniem 16 maja. Term iny mekta- 

t rych spotkań tei rundy są następujące:
7— 9  maja w  Monachjum Niemcy 

—  Austrja;
8— 10 m a ;a : W łochy —  M onaco w 

Bolonji, i Francja —  N orw egja w Pa­
ryżu.

14— 16 maja Polska —  Czechosło­
w acja  w W arszaw ie oraz Szw ecja — 
G recja i Jugosław ja —  Rumunja.

W  strefie am erykańskiej w pierwszej 
rundzie w alczyć będą

3 0  kwietnia — 2 m aja : A ustialja —  
M eksyk w Meksyku oraz Stany Z je­
dnoczone —  Japonja w jaduem z miast 
kalifom.jstkich. M ecze te wyłonią ńna- 
i.śtów  strefy am erykańskiej, którzy spot 

i ka/ją się w dniach 20 —  31 maja na 
kortach Forest Hiłls pod Nowym Y or­
kiem.

• • •

PRAGA. W  tych dniach bawił w 
Pradze Paave Nurmi w charakterze bar, 
dlowego przedstawiciela w łasnej sw o­
je j firmy w Hełsingforsie W  rozmowne 
2 dziennikarzami czeskimi Nurmi oswad 
czył, że jeg o  rodak, św etny biegacz 
Hoeckert, daleki je s t jeszcze od osiąg­
nięcia maksimum swoich możliwości. 
Narmi zawodnikowi temu w róży karje- 
rę sportową równą sw ojej.

*  *  »

PARYŻ. Zawodowy biegacz fran­
cuski, Ladotimegue, rozpocznie wkrót­
ce półroczne tournee w cyrku Medrano 
Voyageui po miastach francuskich.

Ladoumegue twierdzi, że jego  wy 
sfępy stanow ić będą aobrą propagan­
dę dla sportu lekkoatletycznego i że w 
każdem mieście, w którem zatrzyma 
się cyrk, słynny biegacz udzielać bę­
dzie młodym zawodnikom swoich do­
świadczonych rad sportowych

Ladoumćgue biegać będzie na spec­
jalnie zbudowanej Dieżni, o owalu dłu­
gości 100 metrów

•  *  •

N O W Y JORK. Zakończone zosta­
ły mistrzostwa Stanów  Zjednoczonych 
w hali. Tytu ł misirza zdobył Parker 
po zwycięstw ie w finale nad Bow de- 
iiem 6 :4 , 6 :4 , 1:6, 4 :6 , 6 :1 .

■ W grze pojedynczej par w ■ finale 
Francuska Matthieu pokonała Hirsch 
10:8, 1:6, 6 2

• 41 •

LONDYN. Kanadyjski mistrz św ia­
ta w hokeju lodowym Kimberley Dy- 
namiters, doznał w czoraj drugiej po­
rażki w czasie tegorocznego popytu w 
Europie, przegryw ając tym razem do 
zespołu angielskiego W enibley Lions 
2 .4 .

• « •

KOPENHAGA. Duński Związek Lek 
lcoatletyczny zawiesił beziermimrwo 
orzed paroma dniami idWuch swoich 
świetnych długodystansowców Nielse­
na i S ietena za naruszenie przepisów 

! amatorskich.
Obecnie duński związek sprecyzo- 

] wał kary nałożone Ha wymienionych 
1 zawodników a mianowicie

Siefert zdyskwalifikowany został do 
1 lutego 1938 r.j a  Nielsen do 1 czerw 
ca 1938 r

Ta T JA N A  CZERN A  SYINA
15)

Nasza ucieczka z Z. S. S. R.
'■RŻKKŁALi Z R O S Y JS K IE G O  M A R J1  C Z A P S K IE J

—  Kto u was bywał w ostatnich czasach?
—  Nikt ze znajomych, rodzinę wymieniłam w kwestjona-

rjuszu
T a odpowiedź wywołuje liryczna dygresję, którą sędzia 

wygłasza w tonie upomnienia:
—  Powinniście wuedzieć, że władza sowiecka jest surowa, 

ale sprawiedliwa. Umiemy cenić ludzi za ich szczerość, na in­
nych to już my piamy swoje sposoby.. Pani ma syna, proszę o 
tern nie zapominać...

Ostatnie zdanie stosuje s ię  do każdej kobiety —  matki i 
dla każdej brzmi ono jak bezczelna drwina. Czy jesteśmy w sta­
nie zrobić cokolwiek dla naszych dzieci? Chyba tylko umrzeć, 
aby ich od nas oswobodzić.

—  Proszę mi zadawać określone pytania, —  będę odpo­
wiadać, —  mówię, tłumiąc rozdrażnienie, nie chcę bowiem na­
rażać mu się niepotrzebnie i przysparzać mężowi nowych bied.

—  Chcę żeby pani sama mówiła.
—  Nie znam sprawy i nie wiem o co panu chodzi, —  od­

powiadam uprzejmie, czuwając nad każdem mojem słowem.
Stopniowo, na skutek szeregu pytań i odpowiedzi, sędzia 

stwierdza, że istotnie nie wiem nic o służbowych stosunkach 
mojego męża, ale jeden z jego kolegów rozstrzelany w liczbie 
, . 4 8 ‘, odwiedzał nas dwa razy Utrzymywanie z mai stosunków 
było „zbrodnią" z mojej strony... Niestety, dobrze znałam tego, 
którego zesłano na trzy lata na Syberję za to, że jego uniwer­
sytecki kolega, z którym się nie spotykał od 10-ciu lat, zaszedł
przypadkiem do niego na trzy dni przed aresztowaniem. Znałam 
całe rodziny wysiedlone do jakichś zapadłych miejscowości za 
karę, że miały krewnych zagranicą, z którymi nawet nie utrzy­
m y w a ć  korespondencji. To . że ,m>tiie brali za „w roga klaso­
wego", nie było więc niczem szczególnem, a jednak nie mo­
głam się pogodzić z zesłaniem mnie na Sołowki, nawet rozumu­
jąc według logiki G PU! T o  też me oparłajn się chęci postawie­
nia naiwnego zapytania- czy GPU nie bierze pod uwagę tej oko­
liczności, że od 20 lat pracuję samodzielnie, że jestem zareje­
strowana jako specjalista w moim fachu, i że aresztowana, mu­
siałam przerwać ważną 1 śpieszną pracę?

Sędzia uśmiechnął się z politowaniem i odrzekł:
—  To nas absolutnie nie interesuje!
Niechaj to służy za nauczkę dla tych, któizy sobie wyo­

brażają, że kobieta w ZSRR może mieć stanowisko samodziel­
ne i być traktowana indywidualnie. W  rzeczywistości był to 
powrót do epoki Iwana Groźnego, kiedy tępiono całe rody, albo

do metod XVIII wieku, które polegały na wysiedlar.iu wszyst­
kich osób. spokrewnionych z członkieim, popadłym w niełaskę —  
czyli stara rosyjska tradycja, której nie należało się dziwić...

Kieoy mnie odprowadzano do celi po skończonem bada­
niu natknęłam się w korytarzu na ohydnego człowieka, który 
wypadł z jakichś drzwi. Była to drobna, plugawa figurka, o 
twarzy szarej, jakby zmiętej, którą wykrzywił nerwowy grymas. 
Bez tadnej charakteryzacji byłby mugi grać rolę Smierdiakowa,

—  W ody! —  krzyknął.
Przez otwarte drzwi spostrzegłam starszą kobietę, inteli­

gentną z wyglądu, która jak obłąkana, nieprzytomnie tłukła gło­
wą o stół. ?ince-nez na cienkim, czarnym sznurku kołysało się 
w pustce bezradnie. Drzwi zatrzasnęły się gwałtownie...

Zaczynałam coś nie coś pojmować z techniki „badania".
Po kiiku dniach trafiłam sama do owego „Smierdiakowa* , 

który się nazywał Liebiediew. Wprowadzili mnie wyjątkowo 
nie do jednego z gabinetów, ale do dużej sali. prawdopodob­
nie sali posiedzeń. Po środku stał ciężk. stół z rzeźbionego ma­
sywu dębowego, na nim okazały kałamarz wyobrażał wojenne 
trofea; przy stole stał podobnie rzeźbiony, dębowy fotel Te 
meble były prawdopodobnie skonfiskowane jakiemuś wojsko­
wemu wysokiej rangi. Sędzia wbiegł za jnną, nie usiadł, ale 
rzucił się na fotel i zaczął się po mm miotać, jak oszalały błazen.

(D . C N.)



^°d a, 17 m arca 1937 r. SŁOWO

m u l e  miłej 3 wielkiej
w ekonomice Peńsiwa

rolni-i nego wywłaszczenia nie
1 ani jednego hektare ziemi

Przeciwnicy i zarazem niszczyciele / Absurd —  absurdem, ale [jeżeli wszystkich obywateli a więc i 
Miększych o  ,ekiów rolnych, zwanych władza znajdzie się w ręku osób, któ- ków ale nie je s t to w szystko _ . . .
?"-‘mianskiemi, by ukryć polityczny cel rym ten absurd jest na rękę, to można Niezmierne znaczenie ma fakt, c z y ' raf roboczych musi się znacznie zmmej 
Reformy roinej" ł  j. wywłaszczenia a być pewnym, że wszelkiemi sposobam i dane gospodaistw o przyczynia się w szyć, zaś produkcja też upadnie. Któż j 

samem znrszczenia w arstw y kon- do wprowadzenia go w życie dążyć większym lub mniejszym stopniu do z ięć  na tern skorzysta? Jedynie chyba 
^rw atyw nej sto jące j na przeszkodzie będą. wzmożenia obrotu. jk om in ttr.i w  iswych celach rewolucji j
^cjalistycznem u ustrojowi, stara ją  się j 'Wiedzą tacy reformatorzy, że raz 
yWuzać ekonomiczną b ezw arto ścio -1 zniszczone i rozdrobnione gospoaar-

Subskrypcja na prace grafików
absclweiitów Wydz. Sztuk Fląkn. USB.

przybędzie j 
a zużycie

'OŚe
tyć,,

W ysokość obrotu i różnorodność je -  Światowej
, ___________  .   _ . .  . go dziedzin srynpwti o zamożności

gospodarstw wielkich, folw arcz- stw a nie dadzą się odbudować —  chy- kraju, o napięciu pracy, o liczbie za- W  tablicy tej nie są  uw:docznio le

PM iRYKOW AN IE S T A T Y S T Y K I AD 
L SUM SW EG O  PODWÓRKA

Ą więc przeprow aazają się staty - 
cVki mocno fabrykow ane, by dowieść 
?e rentowność małych gospodarstw 

. 1' i- dochód osobisty w łaściciela ma- 
!8o gospodarstw a z jednego ha jest 

f^ czn ie  większy ud dochodowości z

ba w postaci sow chozów  lub k a ld io - tri Jm onych rąk roboczych, o d o ch o -' ^  ^  w ^ f e k t ó r y S ^ j ą t o ^ S  
zów |ako retorma konieczna, ale juz dzi° społecznym a  w .ęc i docholdzie „„ ó .  tri „
bez udz.atu „obszarników ", rycn wro­
gów demagogów socjalistycznych 

O  to tylkt chodzi przecie

RENTOW N OŚĆ A W Y SO K O ŚĆ  
P R O D JK C JI

Dotąd ijednak tak się dziwnie skła­
dało, że w dowodzeniach mówiło się1 " v z . n u  _______

J ^ a r a  w uprawie folw arcznej i na tern tylko o rentowności, rzadziej o w yso- 
. Porają sw; reform atorsko -  niszczy- j :0£ci produkcji, przyczem szczególnie

- np. Nr. 10, jeżeli każdemu pracującemu
panc* zMwym. . . . .  ! stale dać do 5 ha, to cały obszar are-

W yobraźm y sobie, że z jednej stro- atu przez men zostanie przejęty a na- 
ny mamy właściciela 5  ha który osiąg- Wet dla sam ego w łaściciela działki 5 
nął dochód osobisty w ilości 30  zi. z hektarow ej ju z 'v  nie pozostało 
ha czyli 150 zł., zaś tuż obok w łaści-i
ciel 500 hu roli miał tylko 5 zł. netto ! Cóżby v ię .  pozostałe dla bezrol 
czyli 2500 zł. co w stosunkach ostatnio nych z przeludnionej w si? 
u nas panujących stałych a dużych de- j «  , , , , . . . . .
ficytów je s t K ad kością. Od kogo właściwie odbiera się z . e - |

- ................................................. . .. _  Zwolennicy reformy w ywłaszczę ^ r a z 'k ie m w .d -  1
-  ską azi tajność, c h^twfc p opieraną uwypuklano produkcję zw ierzęcą d ro p -j mowej dowodziliby, że jasnem  je s t jak  ky w ars^ atl] r„ nego, ale jednocześnie f *
Prze;z elementy o kulturze prymitywnej nych gospodarstw , kładąc ll-n sk  r.ai ulońce, że trzeba parcelow ać wiszystkie j . :  - • , +Ti ńin
a ,obdarzonych, potężnym apetytem  na ilośl * tu a n i. na ich w artość i p ro -j m ajątki do 5  na bo one są  o 600 ^ U Ł w ! rzemieślników! 1
'udz<j własność. di sr\ nnić >. na lazł sie nawet sratvsta. nrnc. rentowmei.tze a iaicv kiwalioy _r.. .  . J  .. - . . ’

& nie?'‘ >(W  co każesz panie!"/ spodarstw wielkich, a więc są  korzy
Jeżeli kto posiada 1 ha inspektów n p. stnieisze dla Państw a. 

i*01 W arszaw ą, to bez wątpienia s ta - Takiemi to argumentami chyba na
p f y k  może orzec, że t ha w ręku wia absollutną naiwność ludzką obracho

ją jak o  źródło zbytu dla różnych 
O BR Ó T PIENIĘŻNY W  GOSPODAR 1 i- T *  rzemieślników, robotników, kup-

STW A CH  R o ż n e j  W IELKO ŚCI "ów i mieszkańców miast, odoiera się 
! ją  o j  Państw a jako  źródło podatków

Ale! —  Oto tablica w ykazująca ja -  bezpośrednich i dochodów pośrednich
się wywłaszczyciele ja  jest otosunek obrotu pieniężnego w z obrotu przemysłowego i handlu zwią-tsela tak drobnego dau więcej niż wanemi, 'Starają „.v Kl je s i smsuneK ouroiu pieniężnego w z ouruiu przemywuwego i nar

.W  ha dajmy na to na Polesiu i wy- upozorować reformę rolną, tak ,..k *zu- guspodarstwach dużych i małych. T a - zanych z produkcją rolniczą
"Uwudzić z tego wniosek o koniecz- k a ją  alibi oskarżeni przez urząd proku- blica ta odnosi się dlo m ajatków  w oje- .
^ sc i przeprowadzen.a wywłaszczenia ratorski. , wodztwa wileńskiego i składa się  z w y - ‘ Odbiera Się ją  od wsi, jako wzór

Jest jednak niezmiernie ważna stro- ciągów  z ksiąg zamknięć rocznych ni- postępu rodnego i źródło nasion uleo- 
na o olbrzymiem znaczeniu ekonom icz- chunków przedstawionych i kontrolo- Bzunych i reprodukcji zw ieizęcei .

. .  _____  - r  r— j _ nem wielkich gospoda.stw , na którą wanych (prócz 1936 r.) przez uizędy UPADEK D O B R O BY T U  I KU LTU RY
woli do stwierdzenia, że najrentow - uwagi nie zwracano, skierow ując ją  w skarbów e zaś dar.e o gospodarstwach

I « fa e  gospodarstw a są od 2 do 12 ha mną^stronę. (w łościańskich pochodzą z urzędów'

0 wysokości 
flłlistw

1 hektarowych gospo- 

. Taką drogą dochodzi się przy dob-

p Jako konkluzja, do twierdzenia, że 
, Q-skd winna być rozbita na 5  hekta- 
°We guspodajsi wa rolne.

Zapewne niezmiernie ważnym czyi.- gminnych, a  więc są to cyfry wia»y- 
nikieir w ekonomice społeczeństw i godne, 
państw jest pomnożenie idochodow i

Zestawienie rozchodów dotyczących majątku Kr. 10
ILOŚĆ GRUNTÓW  ORNYCH —  307,20 na.

Po?,

3

' 6 .

W yszczególnienie:

Ilość w szelkiego rodzaju po­
datków płaconych z użytków 
rolnych

K oszta asekuracji budynków 
i kresc.
P en sja  adm inistracji, rzemie­
ślników, dniówki, koszta ordy- 
narji, stołOAama i t. p. 
Staw ianie i remonty budyn­
ków

Koszt? narz^dz., zelaza sm a­
rów, nafty, soii i innych ma- 
»erjałow

W szelkie inne rozchody: pa­
sze, ziemiopłody, inwent. ży­
wy, osobiste i t. p.

1933 r. 1934 r. 1935 r. 1936 r. Łącznie Przecięt
zł. zł. zł. zł. zł. nie na 1 h a 

rocznie.

6249,45 7133,52 7878,88 7382,82 28644,67 23,31

1727,69 1254,98 1198,32 1*134 36 5315,35 4,32

22435,o4 11953,25 9237,40 7370,20 50996,49 41,50

1013,50 1220,25 1235,97 3982,52 7452,24 6,06

4939,82 4064,75 3103,53 1779.30 13887,40 11,30

2009^ 11 16020,60 26605,86 32639,— 95362,59 77,66

56463,21 41647,31 49259,96 54488,20 201658,74 164,15

Niszczą się olbrzymie kapitały wło­
żone w  budynki i ineljoracje rolne a 
co się zyskuje?

Zyskuje się  upadek dobrobytu, a 
gdzie niema zamożności obyw ate'i, tam 
żadne hasła obronności państwa nie 
znajdą echa bo z nlczegu pow stać >no- 
tylko Nic.

ż eb y  Anglja miała od wieków re- R e a t J tc jż  SłOwa‘‘ przyjmuje 
fo.m ę rolną, to nie ulega żadnej wąi j zamówienia od dnia 16-gO m arca  

rocznie, ptiwości, że św iata by nie p o jb i ł .  i do 24  włącznie, na OglOSZOtte pra- 
jd z 'ś  setek miłjonów. funtów szterlmgów ce  gra#iczne B E Z  W ZG LĘD U  NA

ŚW IĘTA  i niedziele od godz. 10  
ć o  3 -e ] 1 od 16 do 19-tej.

Hanna Milewska drzeworyt „ T aig  na Z arzctzu “ wymiai 

cm. 2 2 X 2 8 ,  cena 7 zł.

NA 1 ha ZIEMI ORNEJ W YPAD A  PRZECIĘTN IE:

A.
B.

Wyszczególnienie Podatki Asekuracja inne > Łącznie

zł. z l zl. zł.

W  ielka w łasność 23.31 4.32 136,52 164,15
Mała w łasność * ) 5 36 L - 16.50 22,86

! M y zaś zr główną podstawę sity 1 
m ocarstw ow ości uważamy właśnie ni­
szczenie rolnictwa przez w ywłaszcze­
nie i upatrujemy W zbiórce nr F. O. N. 
źródło zaspokojenia naglących potrzeb 
zbrojeniowych.

Co roku ogłaszamy Bstę imienną 
wywłaszczanych, jak  wyrok śmierci 
na przestępców którzy przez piosiada- 
nic majątków przyczyniają się do bie­
dy w kraju i krzywdy wyrządzanej 
przeludnionej wsi.

W zór Sow ieckiej Rosji i błogosla- 
. wionego stanu chłopa rosyjskiego na- 

zycli reform atorów nie odstrasza, gdy
' nej dla tejże kategorji robotników w ^ ec‘wnie> rozu™ nakazywałby raczej 

wipks7vrH fnlu.ni-karh I niezwłoczne zatrzymanie tej reformy
toczącej jak  rak organizm nasz ekono-

Rażda praca jest oryginaiem, 
ponieważ po wykonaniu zam ów ie­
nia klisza ulegnie zniszczeniu.

P race ogiadać można w oknie 
Redakcji „Słowa*’, ul. Zamków® 
nr. 2 , —  róg Królewskiej.

większych folwarkach 
} Tablica zawiera jedyn.e cyfry roz­

chodowe, gdyż w danym wypadku, clio 
! dzi nam o udowodnien.e znaczenia !

nuczny.

Syistem obecny prowadzi nie tytko
wielkich gospodarstw  w obrocie ekono do zniszczenia bogactw a, do proletary- 
lnicznym.

ZGŁOSZCNE ZAHÓWIEHIA
Nr. 1. Ju l ja  K ow alska, akw aforta  udwokat, W iluo. Jó z e fa  Skrow rońska, 

„Opuszczone gniazdoJ ‘ . i W ilno. W ładysław  N arbut, W ilno.
P .P . S tan isław  K ra jo w sk i K n k ie l, j Kazem zamówień 3, z poprzednie-

adw. W ilno, M jr . ks. B olesław  Gołyń- ■ m i 4.
ski, W ilno, W itold  Szy szko, W ilno, i N r. 6 . W ladysł iw Dremo, drzewo-
Jó z e f  Józefow icz , W ilno. N ad zie ja  ry t ,Gotyk W iln a “ .
M ienajłow a, W ilno, Z o fja  S iaw ciłło  P .P . Z o fja  S łu chocka, W ilno. Ale-
wp, W ilno. A gr. S te fa n  W a sile w sk i,' ksand ra M ariań ska , stud entka, W ilno. 
Wrilno. P łk . Stanisław  Szyłeyko, W ił- Jó z e f  S iaw ciłło , sędzia S . O., W ilno 
no. W ik to r ja  Cym erska, W ilno. Inż. Tuż. Zygmunt Buczyński, K raków .
Stan isław a Sm oleńska, Ciechanów 
K s, Ja n  U rbanow icz, P iń sk . lu z . M ’ 
chał M aszkiew icz, W iluo.

Razem  zamówień 12 —  z poprzed-

* )  (W/.g danvcłi z gm. Pod brzezie j

Wedfug danych unzędu gminy w Podbrzezlu
0bdąienle I ha użytków rolnych mniej sze.' własności na terenie gminy rocznie

ZNACZENIE ,VIĘKSZEGO 
O BRO TU  PIENIĘŻNI G )

A. Podatki

a) gruntowy 1.60 zł
b Jo d  komunalny 0.72
c ) gm ir wyrówn. 1-60
d) sejmik, drog. u.4>:
c )  szarw ark 0,96

B . Asekuracje 

C. Wszelkie Inne

1.—  zł.

najemnik, żeiazo sól, nafta 
narzędzia, nasiona i t. p. 16.50 zb

Ogoiem 5.36 zi.
Razem 22,86 zł.

Dla braku m iejsca notujem y z innych znajdują się w Redakcji „Siow a" do 
p ią tk ó w  jed\’nie końcowe rezuita’y, przejrzema o iieby kto chciał się cy- 

Iszczegóiłowe w yciąg  rachunków' tram, zainteresować.

^ ią t e k

pięcia się wszelkiej kultury, zdziczenia 
ludzi i obyczajów , do zamiany kraju 

j o dawnej pięknej strukturze zachodnie-

f *  gospodarstw a d a ], d alek o ' g , j £ n e T  i S S d M w S f c f ' 1 ‘ Zb" '  
większe podatki państwu, płacą zna *
rznie większe ubezpieczeń t od ignia, O ile cyw ilizacja i jK^stęp potrze-
j>lacą za ubezpieczenia od wypadków, bują wieków by stw orzyć kulturalne 
p L cą  progresje oa podatku gruntjvye- warunki żyd a i w ychować społeczeń- 
go, płacą i utrzymują parobków j icn stwo o tyde parę dziesiątków lat a 
rodziny, zużywa.'  ̂ obol. ika dniów ko- nawet lat kilka iak w Rk. sji, w vstar- 
w ego stokroć więcej na 1 ha ze w zglę- czy by powrócić do zdziczenia, maraz- 
du na specjalne kultury w ym agające triu ogólnego 
dużych ilości robocizny, utrzymują ad­
m inistrację, rzemieślników, sprow adza- Kraje dzikie, hddne i słaoe są  ob-
ją  wyborowe n(a3ionav nawozy sztu- jektein zaw ojow ań jraństw silnych, bo - 
czne, zakupują rasow e reproduktery, gatych i cywilizowanych.

zacji ogólnej ale też do zupełnego cof-1 r ie m l 17.
N r, 2. M anna M ilew ska, drzewo­

ry t „T a rg  na Z arzeczu "
P .P  Ig o r  D em ian, dziennikarz, K a -

wydatki na 1 ha w zbitych

Bośt gruntów
ornych 1933 1934 1935 1936

Nr, 1 160 ha 219,97 615,61 217,88 194,04

Nr 2 128 148.11 127,13 123,— 136,05
Ni 3 220 2 ly ,61 269.82 294,55 192 70
Ni 4 12^ 181.— 148,— 153,— 163,—
Nr. 5 100 187.05 229.63 160,10 164.24
Nr. b 200 — — 192,54 180,26
Nr. 1 140 145.70 123,14 122,21 121.65
Nr. 8 123 dane naLesiane do 33 roku
Ni 9 180 198.81 177,65 206,16 172,36
Ni 10 307 164.15 164,15 164,15 164,15
Nr. 11 9t>5 — 290,415 105 ,- - 231.—

żywią inwentarze koncentrow a- 
nemi kupionemi produktami, zakupują 
uuże ilości maszyn i narz< dzi, żelaz?j u,a , Kr?Jov'
smarów m aterjalów  pędnych, (dają za- kSórym P^eciw staw ić się me mogą.
robki fabrykom i kupcom, poczta ko­
lej, telegraf m ają od nich dochód. —
Dadejj więksi rolnicy opłacają leczni­
ctwo. również sądy i ubrońcy z tego gą |ub naszą v 'a s n ą rwiną 
źródła czerpią część dochodów i t. d. s t .  W ańkow icz
w kaildej dziedzinie obrót na ha prze­
strzeni wielkich gospodarstw  ja s t b ez

Kraje słabe są  terenem kolonizacyj- 
nym dla ekspansji krajów  mocnych,

M amy w ybór pomiędzy kierunkiem 
konstruktywnym i niszczycielskim a te 
lub inne rezultaty będ? naszą zaslu-

ni(J °  ^w’e gm in; wykazały obciąże- 
n. . . podatkowe i rozchody na 1 ha 

e i własności rolnej

Gmin? Solecznickr

I^datki na 1 ha 
wydatki nr 1 ha

5,54
75.—

Gmina Podbrzeska
podatki
wydatki

80.54

5.36
16,50

i

21,86

Podatki małej własności:

gruntowy 1 6 0
dod?t komun. ( 72
Wyrównawczy 160
'sejm, drog. 0.48
•zarwark 0,96

5.36

darstw drobnych.
Rolnik większy .na miększe potrze­

by kulturalne a więc prenumeruje ga^ 
zety, kupuje książki, łoży na różne in­
stytucje  społeczne i dobroczynne, wre­
szcie nawet miasta bezpośrednio na nim 
zarabiają, gldyż musi często w różnych 
spraw ach tam byw ać, płacąc za hote ,

Ten ruch pieniężny —  tern większy 
im gospodarstwa są więiaize i intensyw 

I niej prowadzone, stanow i o zatrudnie- 
Podatki na 1 ha większej w ła sn o -' ałej n m y  ludzi w przemyśle i

ści wynoszą 23,31, —  2 >.52. 30,54 w handlu pc za pracownikami i robot- 
zależności od gminy w  któie j się -.naj- nikarni zatrucnionymi w sam ych gos- 
dują. j podarstwach.

• •IużJ sa !11“ , różn.lca opodatkowania, a j y ielkie m ajątki nie tylko łsą wzo-
w ięc c ic hodowosc i! t Skarbu Pan- rem j go^ftadarstw drobnych ale do-
st\.a i samorządu jaskraw o w ykazuje starcza ją  im ulepszonych nasion i re-
P'pc. (krotnie wyzsze obciążenie wiel- produktorćw. 
kiej wlaeności, co z punktu widzenia ■/„ . ,, . . . ,
sprawiedliwości jest zupełnie n iesłusz-1 „ ^ dz,e ^ ema majątków  dużych, ta n  
ne, szczególnie, jeżeli organy rządowe jVra ^ ,doc?;n!e °padą i nęa: a się 

twierdzą że dóchodow os! drobnej w\? Uwi ia,Czma’ « dyz ^ ro b k , dworskie ne 
sności je s t większa. J ! ° ne w g-spodarstw ach wio

f Jeżeli klasyfikacja ziem, stanowi o W'4 4  P° ZyCJę d° ‘
zróżniczkowaniu je j obciążen;a, co j e s t .

S,US7'ne’- ° barczerde ta- (  GD Y NIE BĘD Z IE  W ŁASNOŚCI 
kiej sam ej wartoś, i hektara w w ię k -i F fti v ip r z M F i
szej własności pięciokrotnie wyższem
opodatkowaniem je s t niczenr niewytio- j W yobraźmy sobie, że ideał naszych 
moczoną Koncesją dla drobnych w ła i- reformatorów został już osiągnięty: fol 
cii iek tcmbnrdziej, że są on' też zwoi- warki nie egzystują a tylko owe sławne 
nieni z podatku < ochodowi go a  także 5 ha gospodarstwa, nie trzeba mieć 
od ubezpieczeń od nieszczęśliwych wy- zbyt rozwiniętej fantazji, by ujrzeć ob- 
padkow, "dpowiedzialnośc; za nie i raz nędzy i rozpaczy. Zakłamanie tych 
lecznictwo, co ,ifc; znaczną prem ią reform atorów, którzy widzą w rozpar- 
dla nich a  już trudno w ytłom aczyć dla celowaniu w iększej własności panaceum 
czero  bez porównania większe rzesze na przeludnienie wsi jest zbyt rażące 
naiemmków w mmejszych do 30 ha by choć trochę realnie myślący czło- 
gospodarstw ach są pozbawione op.eki wiek mógi się poddać takiej iluzji. — 
i ubezpieczenia tak mocno akcentow a- Przecież od reformy rolnej czyli ogól-

W P O Z N A N I U

„SŁO W O "
nabyć w następujących punk­

tach sprzedaży.

przy Espłanadzie
* Kinoteatrze „Słońce"
„ Bibliotece Raczyńskich

„ Muzeum W ‘“tkopoiSKiern

„ Hotelu B azar

Dziahrńsldcb (Styls a vls Dałacu 
Rynek)

przy oL PleracKiego
„  Banku Cukrownictwa

na rogu Długiej 1 Pćłwiejsklej.

„  Kramarskiej 1 Rynkowej.

„ Marsz. Focha I AL Mars? Pił­
sudskiego.

„ Przecznej I AL Marsz. Piłsud­
skiego.

L pomocy zimowej kon ystało do 
rąd pneszło milion osob. Oto pie.

tow ice. Zygmunt Buczyński, inżynier, 
K raków .

Eaazem zamówień 2.
N r. -3. K ry sty n a  'W róblewska, ak­

w afo rta  „ C erk iew k a ".

W ładysław  N arbut, W ilno.
P.azcm zamówień 5, ł  poprzednie- 

m i 9.
N r. 7, Leon K osm ulski, miedzioryt 

„Dom w K azim ierzu  Dolnym* *. 
Zamówień 1.
N r. 8. W alenty Rom auow icz, drze­

w oryt „K ościół św P io tra  i  P a w ła " .
P .P . A leksand ra M ariań ska, stu ­

dentka, W ilno. Jó z e f  S iaw ciłło , sę­
dzia S. O. W ilno. Inż. Stanisław a 
Sm oleńska, Ciechanów

Razem  zamówień 3, z poprzednie 
P .P  S tan isław  K ra jo w sk i K u k ie ł , ' mi 7.

DO REDAKCJI „SŁOW A”
WILNO. UL. ZAMKOWA 2

fiiniejszem zgłaszani gotow ość nabycia drzeworytu

akwaforty . * .......................................................................

nazwisko artysty

tytuł d z i e ł a ........................................................................................

W  cenie subskrypcyjnej . . zł

W razie gdy na dzieło powyższe zgłosi się conajmniej 
20  naoyw cow  i Redakcja „Słow a“ ogłosi, że tranzak- 
cja doszła do skutku, zobowiązuję się zakupić dzieło 
po wyżej zadeklarowanej cenie

Imię, nazwisko i zawód subskrybenta

Dokładny adres

Notatki radiowe
Broszura o zaKlócemsch uroobtarze

radiowym
Spraw a zakłóceń w odbiorze radio­

wym, staie  się w obec coraz szerszego
rozpowszechnienie radja w Poł9Ce 
problemem niezwykle aktualnym. D o­
tychczas nie mieliśmy w na.szej litera­
turze broszury, któraby w sposób fa­
chowy, a przy tern prosty i wyczerpu-

odbiorze radjowym, pochodzących 
różnych urządzeń elektrycznych".

Broszura ta  omawia zasadnicze me­
tody i sposób usuwania zakłóceń w od­
biorze radjowym. Broszura składa s :ę 
z czterech części, w których podane 
są uwagi ogólne o zakłóceniach, spo­
soby usuwania zakłóceń przy instala­
cji odbiorczej.

Broszura winna znaleźć S]ę w ręku

_ , ja cy  podawała całe zagaUnienie. ujęte
-vtze .* yfUki / O rg a m z w . a n e ]  >fla* I w formie praktycznych wskazówek.
.oścł Obywatelskiej. Pow szerimy ) B r tk o w i  termj zar.; dziła 38-stronicow a
ront walk] Z nędzą nłe tn o ż i: |C<1 broszura, lctOra ukazał? się nakładem każdego fachow ca, a więc inżyniera
iak załamać Się. Obywatele! Sło Stow arzyszenia Elektryków  Polskich radjotechi ika. instruktora radjow ego,
młanym ogniem nie ogrzejemy (W arszaw a ul. Królewska 15) p. t. sprzedawcy sprzętu radj iwego i t.p

bezrobotnych „W skazówki usuwania zakłóceń w od- i —



S Ł O W O  środa, 11 m arca 193? r.

T a b e la  i e f e r i i
l-szy dzień ciągnienia 2-ej klasy 38 ej Loterii Państw.

I i I] c i ą g n i e n i e

Gtowne wygrane
1 0 .0 0 0  zł. 8 9 4 7  1 5 1 9 5
5 .0 0 0  z ł .:  1 7 6 0 0 3
2.00u  z ł . :  2 1 4 3 3  9 2 5 3 4  9 9 2 0 7
1 .0 0 0  z ł .:  6 0 3 2 5  9 0 2 0 2  114 9 6 1  

117869
P o  z ł. 5 0 0 :  1 4 8 6 0  7 2 1 1 8  8 7 1 6 1  

124051 1 2 5 9 1 1  1 3 9 1 4 0  1 9 4 9 8 2
P o  zł. 4 0 0 :  140 2  1 7 1 0  2 7 1 3 0

3 8 0 7 2  4 7 9 2 3  9 6 1 1 2  165 6 7 6
P o  2 5 0  zł : 146t>8 14664  1 8 2 2 2

2 3 1 2 7  3 0 2 1 5  8 7 8 6 3  9 0 3 4 6  9 2 5 8 4
1 0 0 8 4 6  1 0 5 1 3 7  1 0 7 5 8 2  1 0 9 8 2 5
1174/ 5 1 6 0 1 6 0  1 7 9 1 7 5  192 1 8 8
194118

P o  zł. 2 0 0 ;  6 3 6 7  1 7055  2 5 9 4 5
2 8 5 0 4  3 5 1 3 5  3 9 6 6 5  4 2 7 1 1  4 3 7 6 6
6u 925 8 6 6 8 4  9 7 1 1 4  1 0 4 3 1 8  1 1 7 5 0 8  
118015  1 3 0 9 7 8  1 3 9 2 0 1  1 4 0 1 3 5
142 8 7 5  1 4 8 9 0 2  1 5 1 3 4 2  1 6 2 2 5 6
1 6 3 1 4 8  1 6 6 4 7 2  16fX)57 1 7 2 5 5 0
176884  1 7 7 8 7 4  1 8 2 2 6 7  1 8 7 2 1 0

Wygrane po 150 zł.
285 828 1893 3035 688 986 4049

755 853 5016 242 342 736 6955 7184 
238 8046 74 81 10228 Ó58 920 1 iS6S 
12273 13434 14714 37 87 15110 675 
785 16390 883 18602 20640 78 21150 
509 22167 23750 889 24126 23354
430 711 26268 27362 891 29238 4S 50 
679 731 30215 937 31021 32532 627 
33073 375 34719 804 35009 301 400 
868 36213 508 637 37934 38086 303 
39439 534 44 622 858

401S1 3 6 9  905  4 1 1 1 8  4 8 7  871 
4 2 0 4 2  204 5 4 2  785  4412  1 63 „80  174 
45015 17 160 3 6 2  4 2 8  6 1 6  82  829  
9 32  46011 4/243 -73 13049  8 °  296 
434 657 8 2 6  985  50o 03  51561 617
5 3 4 6 3  8 1 4  5 4 2 2 9  5 3 4  5 5 8 0 9  5 6542  
8 5  646  5 7 0 7 6  88  3 1 9  581  607 790 
5849u  662  9 1 2  5 9 9 6 9  60595  Ol 464 
061 6 2 5 7 0  964  63301 491 888 64249  
4 1 8  5 2 °  880  6 5 8 1 3  745 85  6 6 2 3 6  493 
8 5 0  67004  97 497 891 0088u 70140  
243  71291 791 8 4 6  7 2 0 7 9  * « ]  73443

125057 5*51 126709 912 127438 506 82 
129515 80 130170 769 884 131269 72
518 182302 94 133945 134056 79 97
567 784 135285 518 136517 22 137541 
729 35 138513 623 779 139052 149 3-H 
426 140211 594 931 141074 108 1*3280 
539 J4  99 684 144870 145103 457
146076 232 14731.5 33 544 148U1 89 
221 149020 42 197 526 72 150906
15253 0 78 742 153259 319 848 156132 
523 157164 '54 84 159155 552

160386 647 16’ 118 42 206 475 849 
162U11 163357 164177 861 165591 166 
486 786 167308 413 168064 90 347 
169764 903 170326 551 171002 172455 
51« 975 174U03 313 462 175015 176648 
802 1 77440 64h 994 1 /8472 718 353 
172086 118 227 333 522 909 31

181259 348 804 1833374 18402S 88 
221 906 186503 787 187902 188121 189 
137 190629 191133 586 192617 104085 
451 748

W y g r a n e  p o  5 0  zł .
234 1420 665 2470 569 795 957 

3859 4226 330 673 838 962 5281 655 
944 46 6492 7203 8199 353 639 43
708 90 9182 305 57 10115 639 U 287 
12050 671 647 13046 130 517 790
970 14010 219 873 15108 16093 400 
17061 333 83 436 69 18524 19040
478 96 910

20281 21027 136 571 972 22297 429 
85 882 23084 175 269 459 894 25416 
516 78 872 906(11 26644 27668 819 
50 28 270 421 92 791 29266 926 30158 
277 705 809 31711 32191 33173 520 
953 34020 407 521 798 920 35576
30649 38690 850 92i 24 39023 741.

4 0 0 3 2  43-212 4 4 4 6 3  605 45074  85 
108 93 438 4(,027 200 3 0 9  5 4 3  472n4 
483  593  617 748 493  4 8 0 1 8  398  447 
8 1 9  956  4 9 1 9 0  3 6 9  540  94 691 50161 
264  786 5 1342  418 547 730 52171  
S95 5 3867  930  54000  46 795 5 5015  
8 9  132 728  8 2 0  56247  57513  oó o09 
58*299 583 903 590 4 7 7  249  84 387  90  
4 22  oOblG 897 61058  252  433  63611 
65080  OS 60342  922  6 7 0 7 0  122 305  
67 6 9455  70074 422  61 5 1 2  927 
71101 98 619  52 984 72198  698  813 
7 3179  423 40 5377 8 2 9  9001 74305  
594  8 2 2  902  75193 7 6382  985 77378  
406 60 781 7 9218  585  7 9 "

8 1 0 7 8  2 1 4  37u 6 5 4  8 5 9  8 2 2 4 9
5 2 *  74031 675 7 6053  57 391 521 8 9 6 : 8 3 0 0 8  199  2 2 3  6 5 3  7 6 3  851  8 4 1 3 0  
7 7 1 5 6  65 118 775  7 8 1 5 *  290  7 9408  994  8 5 1 1 8  99  5 1 0  8 6 5 8 7  788

8 0 1 5 1  4 0 2  5 5 5  8 1 2 1 6  3 0 1  8 2 9 4 8  
8 4 9 3 4  8 5 3 9 1  7 8 9  8 5 3  8 6 5 4 5  8 7 4 3 3  
82  7 1 2  8 8 6  8 8 4 5 4  561  8 9 8 6 6  9 0 6 2 8  
9 3 1 2 0  9 2 9  9 4 3 2 6  8 1 9  9 0 7  14 9 5 5 5 5

8 7 0 6 5  169  3 3 2  8 8 1 8 4  291  3 1 6  9 0 0 6 8  
2 0 4  9 1 2 5 0  5 6 0  9 2 2 1 3  3 4  4 1 6  591 
9 4 8 0 0  9 5 1 0 2  9 6 1 8 0  3 3 3  4 8 5  584  
9 5 4  9 7 5 7 1  7 7 8  8 4 8  9 9 6 0 5  760

96081  9 8 8 2 8  1 0 0 2 9 3  1 0 2 4 0 8  104561 1 0 0 1 6 5  91 379  6 5 8  9 7 2  1 0 1 5 4 5  
677 1 0 5 0 5 6  2 9 7  3 0 5  6 4 3  9 1 8  9 7 11 0 2 3 2 3  4 9 3  1038 9 1  1 0 4 5 4 3  710  
1 0 7 4 6 5  579 661 1 0 8 5 3 7  7 0 3  1 0 9 1 2 5  ! 1 0 5 2 6 2  70  7 6 4  811 9 4 5  1 0 6 1 4 7  384
1100 6 8  5 8 5  1 1 1 6 6 2  1 1 2 6 7 4  113 3 4 ?  5 0 1  6 4 3  736  37  1 0 7 1 6 7  3 3 5  1 0 8 2 7 5
1 1 4 1 6 4  3 1 9  6 5 9  8 4 0  1 1 7 3 7 1  94  43/- 741 1 0 9 4 9 9  6 9 5  1104 8 1  7 3 6  111 7 5 5
666 1 1 *1 8 2  84 566  6 2 8  9 2 5  1 1 9 4 7 5  1 1 2 7 5 5  821 1 1 3 0 5 5  4 9 0  7 0 3  1 1 4 2 5 8

77 821 11 1 5 4 1 3  5 1 9  9 5 3  116 1 9 2  2 5 2  519 884
73 121171 508 124557 959 1 1 7 3 3 8  6 6 3  1 1 8 5 1 5  1 1 9 6 0 3

120180 336 716 121910 122443
1231^8 758 402 124505 831 81 y 12 22 
12515' 226 28 319 93o 126013 342
787 947 '27301 86 549 128128 609
129010 261 398 883 130110 300 72o
612 718 875 13I34o 94 132026 221 63 
321 742 13o 194 301 847 62 948 ' 34.344 
64 665 737 135067 213 415 593 933
136768 955 1373J9 979 138287 139895 
MO 150 83 256 564 783 UlOOl 1121,32 
950 14375-' 9 10 60 144273 706 S20
145046 61 71 327 930 146621 859
147787 836 1-'S629 93 843 9/1 1491 l i  
28 231 r80 633 150675 151497 152579 
775 872 .53,316 151176 254 799 155554 
706 806 923 >56997 157598 768 913
158035 168 323 30 681 158465 557 640 
867 77

16(242 412 .61914 162015 252 488 
526 6 ,0  714 993 163001 165 325 956 
81 104224 970 165070 125 106516 

721 32 167012 187 430 82 '5 5  663 
732 168192 910 1 169084 170302 32
33 3z2 613 735 897 1/1084 162 500 
S u j 172032 93 170 724 445 988 173327 
461 969 174196 376 726 176735 ]77219 
422 530 827 37 17826? 179148 ^60 

180010 o03 1815 4 1 711 183047 437 
184054 323 63ó 18504] 565 745 1871 -S4 
709 18809 212 440 19558 761 190103 
191287 500 832 81 192293 463 64, f t  
190007 194444

III c i ą g n i f n i e

Wygrane po 1:0 zł.
57 240 1811 3072 9302 10586 12980 

13581 940 17 15731 837 2l4  lS 84
2.210 23452 898 25264 775 26373 357 
744 2715u 29207 760 32128 249 338U5 
34010 37351 39241 40147 473 823
42185 44186 45264 504 47u77 043 4So43 
888 49960 50374 51618 52183 53467
552?3 598 676 56984 57534 S i l  uOO!5 
61059 724 80 62410 560 70o 6314y 882 
o4388 824 66145 642 70278 723 93
7 '467 69 917 73100 663 815 74769
.5125 77597 78680 831 80213 95 751
8277. 83205 86105 87220 88222 752
89905 40 90495 91671 93790 95150
97428 99271 428 964

100705 101558 832 102344 411
103/34 104592 950 107700 108325
lO y l/2  ,11167 112626 702 i ! 3 t4 l
115319 743 868 H 6 l5 2  118195 43 259 
120020 781 124237 439 1 2 5 0 2  346 584 
137564 793 128357 129824 131203 *39 
132429 136O0I 138634 140/68 142313
144605 1458H 146914 147780 853
150207 o34 151U9 920 

152863 78 900 153669 155935 156235 
347 157562 158110 30 555 819 ]69973 
76 160253 161335 163094 578 167141 
169121 647 .71749 172187 45 l 854 
173546 791 948 59 175134 374 1/6061 
177069 222 519 17.8026 411 182203
370 184087 446 915 185771 117091
180048 190530 101251 192834 193181 
194178

Wygrsne po 50 zł.
737 1222 2250 510 919 3043 : 486

„892 8015 127 868 9420 618 '0283
I 1289 366 12561 14308 74 15487 17923 

118545 96 19707 76 20735 820 21703

008 23462 953 25268 608 26629 27146 
5i-5 85y 28450 30199 Sl 147 421 552
918 32028 529 3^399 35106 552 J..255 
4o8 on6 982 3 /8 3 1 38813 39192 ?07 
40620 41084 497 42270 762 45C94 127 
4o058 323 47352 89 482/0  579 (9098
751 50484 51436 552 52404 „06 535 U 
54122 701 55217 56035 57605 283 107 
43 787 878 58*39 60850 61966 62(02
63425 6*326 6581' 52 07320 69236 482 
8 7 1 70134 40 71529 74417 75477 76689 
910 77636 791 1 5o0 81242 83658 84540 
e5822 8OU08 753 87470 623 9(,ly0
97599 736 98522 6>4 705 98502 621 

[00108 501 102632 103304 589 557 
104617 743 105111 572 106910 10S347 
473 898 09694 t 10262 658 1)1928
112384 661 1(3734 46 115444 118054 
120631 121134 877 905 123481 731
124070 330 606 774 125095 859 86
126423 979 127016 435 128093 779 80 
129911 130487 605 131824 133610
134016  924 135942 13734? 631 882
138131 277 335 74 139070 926 140228 
706 141425 142007 561 720 (44251 
145104 354 683 94 146321 70 486
147778 148157 764 149237 322 1502oó 
910 151690 91 734

153712 155340 5)1 S56967 157519 
158151 63 159157 160367 1615S8 879 
162096 223 90 )64564 166067 173
168345 .884 169645 789 170407 611 801 
08 176615 20 177456 905 92 178304
179520 668 93 806 180062 89l 181238 
991 183964 184082 .85799 186181 458 
187054 811 188563 76 189639 9]2
191142 630 192U90 193475 068 194lSo

IV  c  z g n i e n ^ e

G ł a w n e  a / y g r s n e

S ta ła  d z ien n a  w y g ra n a  2 0 ,0 0 0  
zł. n a  n r . 1 5 4 4 0 3

7 5 0 0 0  z ł. n a  n r . 1130/ 4
1 5 .0 0 0  z ł. n a  n r . 4 3 6 3 5
1 0 .0 0 0  z ł. n a  n r . 5 6 8 3 4  
5 0 0 0  z ł. na n r . 4 8 4 2 1  1 6 6 9 6 2  
2 0 0 0  z ł. n a  n r . 7 3 7 8 3  74o65

125307  1 2 9 6 1 2  
1000 z ł, n a  n r .)  0 0 1 9  6 4 3 4 7  

5 0 0  zł na n r . 12 7 2  3 0 6 9 7  6 3052  
9 9471

4 0 0  z ł. n a  n r  2 5 2 6 3  4 7 3 9 9
6 5274  9 9 8 1 7  1364 4 6  1 6 6 1 3 9  1674 1 1  
1 7 8 5 9 5

2 5 0  z ł n a  n r . 13851  2 1 9 0 0  2 9 1 6 4  
3 1 1 9 8  4 6 8 5 0  51181  5 3 7 6 8  5 5 0 2 3
99353  1 2 7 7 6 7  1 4 5 1 6 7  159633
1 7 6 2 4 5  1 8 0 3 3 4  181 9 3 1  1817 8 3
1 8 5 3 9 0  1 8 9 0 2 6  

2 0 0  z ł. n a  nr. 1 4077  1 9773
2 5 8 0 8  2 8 2 3 2  2 9 3 9 2  4 1 0 1 0  5 6 2 6 0
6 4 0 4 2  7 0 8 7 0  7 5 7 0 3  7 9 3 3 1  8 3 6 5 7
84777  9 3 4 5 3  9 6 1 4 2  1 1 1 6 6 7  121 8 0 6
1 3 6 0 5 2  161128 161 2 8 4  1692 7 4

Wysrane o 153 zł.
2208 3438 522 4195 358 5447 774

6291 9465 10403 11772 14034 15557 
17790 19201 20114 648 22679 23706 
25099 606 27222 388 961 28135 787 
948 30600 31555 32534 33850 34662 
95 37220 38260 360 10968 75 4* £36 
43311 573 45322 692 874 4609? 18? 
250 981 47104 289 48123 49225 50606 
583 52111 913 53863 917 54269 56879 
57102 37 691 58083 338 539 87 6 l32? 
62506 898 63754 64171 65654 940
66204 67056 69595 7080J 71222 821 
73073 425 55 75631 76813 78956 79759.

80088 699 84502 85708 322 88019 
37 23? 626 786 92702 810 94208 98013 
100139 482 101740 102252 921 103744 
105104 741 112598 113392 579 715
116100 1 |7252 118128 61 496 939 53 
121854 122197 216 123694 126900
127963 131821 133007 134585 664
136967 137705 138210 639 139861
146198 249 141846 85 142096 143644 
145130 752 146435 804 147048 226 
43 148019 149597 760 76 841 956
150446 154153 795 156743 157544
159547 160079 922 162002 762 163432 
164104 166707 171675 796 175333 890 
944 176240 179025 174 181905 183971 
185935 187326 188469 189202 19o051 
389 689 194747

Wygrant oo 50 z).
1290 507 637 86 2138 3722 978 

4z91 571 5778 71*0  10603 901 11914 
1200 C 801 983 13342 764 1400S 439 
6i8  16606 764 18427 621 Ł„1 19992 
20420 21614 824 22249 440 832 23897 
24061 743 25566 26620 28522 771
29505 876 30792 3120G 56 809 933 89 
32686 33028 8 l9  34754 35406 3612? 
60 852 37479 541 829 38311 534,

40000 139 762 41569 42245 43313 
879 45546 46084 401 19 47024 367 
•1S825 31 49724 962 50605 51232 503 
79 52090 53084 188 54324 644 79 717 
81 55560 57634 35 58208 378 £9532 
60337 61647 62434 849 64108 236 487 
955 65210 68675 965 7CU8 85 684 
873 71392 73464 75445 907 44 76757 
79029 448 860.

80701 81602 82370 83101 475 885 
84035 372 666 85681 936 89317 556 
s48 91064 396 606 93209 97408 99994 
100631 101599 734 102587 103674
106266 10817o 568 110077 297 111938 
J 12436 113776 114901 116098 873
117259 349 118596 119103 444 12217? 
Z19 902 128693 124916 126580 12764;. 
915 128676 129335 130160 133153 984 
135496 958 136164 14U611 143388 787 
144276 751 74 78 145387 477 146025 
350 147758 158497 5 l l  L4921U 671.

150854 75 152761 153097 240 70 
944 154284 155758 156150 157430 870 
158016 657 160420 835 1C1U66 19,’
375 710 830 162452 774 164525 6?2 
166392 166215 167665 168739 16920S 
479 170581 658 171093 172G58 723
889 173409 577 643 57 89 174266 576 
175913 177021 178119 73 506 180037 
785 181366 183227 184183 878 861 CC 
306 834 187798 959 188637 702 189876 
190538 47 656 945 191063 192072
193076 556 654 759 971 194008 803

P O S IE D Z E N IE  W O JE W . R A D Y
W O D N E J j

W ILN O . Odbyło się posiedzenie W o ‘ 
jcw ódzkiej R ad y W odnej w U rzędzie . 
W ojew ódzkim  pod przewodnictwem 
prof. U S B  Z ygm urtn Jrn d z iłła . N a j 
posiedzeniu rozpatryw ano spraw ę u- 
d zielenia zezw olenia na budowę zakła 
di przem ysłowego o sile w »dnej ( t e k 1 
turownia/ na rzece W ace przy w si No * 
w osiołki, gm. tro ck ie j, pow. w iłańskę ■!

tV jckiego
In ic ja ty w a  budowy nowego zakładu 

wcdnego o sile  około 500 K M  po szcze 
golowej analizie mom entów gospodar f 
czycb zosta ła  potraktow ana przez R a  
dę W odna przychylnie.

O POMOO S IE W N Ą  D L A  PO W .
W I L E JS K I E G O

W T L E 5 K ~ . O rg anizacje  rolnicze łą  
cznirf z sam orządam i z a ję ły  cię sinaw ą 
zorganizow ania pomocy siew nej d la  roi 
ników  pow. w ile jsk iero  w ty ch  gm i­
nach, którym  skutkiem  zeszłorocznej 
posuchy i gradobicia  może grozić brak  
zbóż na w iosenne zasiew y. D la  zaspo­
ko jen ia  ty ch  potrzeb należałoby przy­
gotow ać ckolo 100.000 kg. owsa oraz 
60.000 kg. jęczm ien ia .

Poszukiwania pana 
Gordona

Panu Gordonowi Jakóbow i (Nie- 
św ieska 3 )  przytrafiła się ostatnio ?r- 
cyniemila przygoda, oto jakiś „żulik 
gwizdnął mu tak nieodzowną część 
garderoby męskiej, jaką s i spodnie, 
czyli t zw w wytwornych czasach 
przedwojennych ineksprymable .

H E L I O S .
P r e m i e r a !  Film  dla w szystkich

BIAŁY
A N I O Ł

Z p ło m iea ay ch  k a it  P raw d y D ziejow ej.  
W  r o k  tyłułow ej s ł v n i a  g w iazd a

K A Y  FRANCIS  
A n te s t j c z n *  i p o ry w a ją ca  t re ść ,
N ad p rs  A trak cje  i ak toalja  P o c z .  o  4 -c j .

Zmartwiony pan Jakób zameldował 
o kradzieży a sam , n:e zasypiając gru­
szek w- popiele, ruszy! na poszukiwa­
nia po mieście..

Gdzież szukać rzeczy skradzi nych. 
jak n:e na osław ione' ,,tołkuczce“ przy

D Z i fi! y  Ą

KTÓRĄ UWIELB*!# 
CLŁY >WiAT

H a rta  EGGERTH
g ra  śp iew a i t . ń c r y  w M m it

CZARUJĄCE OCZY.
N a d p ro g ram :

A
H I S Z P A N I A ,

M A R S
' o trc b i b t t t k a  5.

Dziś P R E M I E R A !
P o tążn y  film religijny p. t.

B O
O
$

N
C

wyświetlmy w P i l i c ,  pod vys«ką Opieką Jego Eminencji K*. Kerdyneł*

AU6U3TA HLONDA
i p*d Protektoratem A ,c|t K atolickia|.

P o c z ą te k  o  g .  4  e j .  P iękny n a d p ro g ram

U * S j ą - Ą i  v't-' .V' ”

P R E M I E R A  
Dziś wielki f Im e ro ty c z n o  se n s acy jn y

NASIONA gw arantow an e p o lec*  
G o s p o d a rs tw o  O g io d n icze

Isł. 1860 W W  Ę L E R teł 1C57 
W ilno, S a d c w a  8 .

R ó ż e  i d  a  I J  e .  
Cenniki w ysy łam y  b e z p ł a t n i c .

O. MATKIEwKZ
vls I  vis Stopówki 

o l e c a
ZEG ARY i ZEGARKI .óiuycb firm 

•T h . wyr*by jnbOt-ik.
T i n i e  i  o 11 d n i  n ip riw i zegi «dn 

x p e ltą  gw iraacją.

KUPIĘ
PO CENACH BARDZO TANICH

U JANA FRLICZKI
t f l i l k a  11 Tal l a s s

• laajdą n a  d a ty  wybór wykwlataej 
bielizny, trykataiy , •oAczoch. i t ­

rów , ikarpttek I t. d.

, D O B R E  nasiona
j kontrolow ane

irz e z  S ta c ję  Oceny N asion w W iln ie  
poleca

CENTRALA ZAOPATRZEŃ 
OGRODNICZYCH

W ilno, Znwalna 28 tel. 23-48. 

Cenniki na żądanie b ezp łatn ie.

N a J k o
S T U D E N T  U S B  udziela k o rep ety ey j 
w zakresie gim nazjum . S p e c ja ln o ść : 
m atem atyka, fizyka, i jęz , nieiuieck; 
N auka skuteczna. Łaskaw e zgłoszeniu 
do adm „Słow a'* pod A. M

■ H H H H M B H H H A rLokal e
PO SZ U K U JE S IĘ  do w ynajęcia domu 
z ogrdiem  o czterech wygodnych cie­
płych mieszkaniach: pięciopokojowe —  
1 , czterupokojow ych —  2 ; trzypokojo­
we —  1. Piśmienne zawiadomienia 
Pianki Nr. 9  m. 1.
POKÓJ jednoosobow y, wszelkie wy­
gody do w ynajęcia W ileńska 28 m. 39

t a n iu e
RZĄDCA . A DM IN ISTRATOR w śre­
dnim wieku, energiczny, kawaler, 24 
lata praktyki w dużych pierwszorzęd­
nych m ajątkach, szkoia rolnicza, obez- 

' r.any w każdej gałęzi rolniczej (leśni­
ctwie, rybołónitwie) poszukuje posady 
Oferty do Administracji ;,Sfow a" po-J 
„Agronom ".

RZĄDCA kaw aler energiczny poszukt 
i jc  posady samodzielnej lub pod dyspo' 
j zycję. Zgłoszenia jag/c-iowicz Kos iw 
1 Poleski, Cboroszczs.

SIO STRA  (b. studentka m edycyny) za 
strzyki, bańki, masaż, kateteryzacjn. 
Przyjm uje dyżury do chorych. W ilno, 
ul. Wilkomierska Nr. 3 ffl. 8, drugi 
dom od Zielnoego mostu, Kremowa.

p e r l *
W roi. gł. M y r n a  L O Y  I S p e o c « r  T ftA C Y ,

N.tdof D odatk i i ak tu a lia .

Paliki*
PftKC !IIITl*ir l l t t r i i l c z i  I J

Dziś
c iern jąc* Marta E6GE3TH

kiaj krwawych walk.
«»3?V

Włamanie do fabryKi
I

W IL N O . U Abrartua W iernow a (R y  ciowych. Ja k o  podejrzanych o dokona 
dza Śm igłego 34) nieznani spraw cy n ie  te j kradzieży zatrzym ano W ładys 
skrad li z fa b ry k i skrzyń przy ul. Po- Iow a i Jó z e fa  D^ekow (Tunelow a 9 ) , 

n a rsk ie j nr. 63 cztery m otory elektry A ntoniego T erasaak a  (św ierkow a 44) 
czne i  pięć pił tarczow ych, ogólnej w ar Różew skiego H ieron im a (bez stałego 
to ści 360 zł. K rad zieży dokonano za po m ie jsca  zam ieszkania) i  A ntoniego K i 

ulicy Żydow skiej, gdzie nieraz złod; e- m0Cą oderw ania kłódki od drzwi w ejś ryłow a (N ow ogródzka 2 7 ). 
jaszki wileńskie „opylają' sw oje lu­
p y ? ! . .

Holmes 
jak w

M niejszościow y Scheriock - 
z Nieświeskiej ruszy! wiec 
dvm na wspomniany ryneczek...

Przyszedł Przechadza s i ę .. Roz­
gląda.. Dokoła starzyzna, łachmany, 
złodziejskie gęby i 
diagi...

—  Uj, nieprzijemno! Ale trz-ebno 
sziukać! —  myśli pan Jakób i konty­
nuuje sw e dzieło...

W reszcie —  tryum f! Jest! Jak’ś 
drab trzyma w ręku jego garderobę!

Krzyk, gwałt, policja i oto 9podnie 
w racają do praw owitego właściciela, a 

sprzedaw ca" —  P>otr Strnmulis (Z a- 
wa+na 57) wodruie do kozy!

Happy endl...
W incuk Markotny.

Umysłowo-chory ż o n o b o p
W ILEJK A . Zenon Mackiewicz, mie- nych okolicznościach woadła do studni 

szkaniec wsi Dąbrówka, gm dołhinow- i utonęła. Ustalono, że Barcow a od 
sklej, pozbawił życia sw oją  żonę przez dłuższego czasu zdradzała objaw y eho 

podchmielone bro- uderzenie drągiem w głowę. Powodem roby umysłowej, Zwłoki zabezpieczo- 
zabójstw a były nieporozumienia ro- no. Dochodzenie w toku.
dziime.

Zeuon M ackiew icz w ostatnim ty 
godni u począł zdradzać objaw y cHoro 
by umysłowe! i w dniu 12 b . m. usilo 
wał popełnić samohó.istwo

Po dokonaniu zabójstw a spraw ca i 
sam zgłosił się na Posterunek w Doł- 
hinowie i został zatrzymany.

* *
W ILEJK A . Rocre Barcowa, lat 26, 

mieszkanka Budsławia, w nieustalo-

ST A N  Z D R O W O T N Y  G M IN  
W IL E  JK A , W  ciągu trzech  d ni b a ­

wił w W ile jce  i na teren ie  pow iatu in 
spektor W ydziału Z diow ia U izędn W o 
jew ódzkiego z W iln a  dr. Turuto. który 
: lustrow ał gm iny kołow icką, kurzeniec 
ka. kości tn iew icką i krzyw icka, bada­
ją c  w arunki zdrow otne i  san itarne 
tych  gmin.

w swei  n * i a o * s z ł ]  p o p iso ir t j  kreacji jako

..BLOND CA ltftEN "
W  p o z o sta ły ch  rolach: Leo S L E Z A K ,  I t f a  INUST i inni. 

N ad p ro g ram : A T R A K C J E .

N ajw ięsza na W ileńszczyźnie Pierw sza 
CH RZEŚCIJAŃSKA HURTOW NIA GALANTERYJNA

FRANCISZEK FRLICZKA
W ilno, Zamkowa Nr. 9, tel. 6 46.

posiada w wielkim w yborze: bieliznę damską, męską j dziecinną, 
trykotaże, pończochy, skarpety, kraw aty, rękaw icz1’ , kołnierze dam­
skie i męskie, lalki, zabawki różne, piłki gumowe, nici, wstążki, ko- 
ronk., bluzki, sw etry, torebki oraz inne towary branży galanteryjnej.

24-LETN1A PANiENKA zdoina, praco­
wita, znajaca krój i haft artystyczny, 
poszukuje posady do dzieci. Charakter 
ma łatwy, pogodny, po poisku poprą 
wnie mówi, skończyła kursa dokształ­
ca jące  Konopnickiej i 3-letnie kursa 
kroju, lubi dzieci. D obrego f 'ow adze­
nia i w arta dobrej posady. Żgłosi( sic 
Zarzecze 5/2 w rannych godzinach oć 
9  —  12 lub wieczornych od 6  — 8.

BIURO PRACY Stow arzyszenia Psa 
MiloUerdzia 'św . W incentego a P h l,-j 
po'eća iićżciwę ł kwalifikowane -u? 
czycieiki, wychowawczynie, bony, p-r 

t lęg marki, pokojow e z szyciem, go?pi 
dynie i kucharki. Zapisv pracoy-nic c? 
dziennie od 10 —  13 Młynowa 2 /9

P O R A D N IA  ZA W O D O W A  DLA 
D Z IE W C Z Ą T  ST O W . „SŁU Ż B A  O- 
B Y W A T E L S K A * ' w W iln ie , przy u 
B irku p a Bard urskiegc. 4 m. 6 poleca:

eksp ed jen tk i ? u m iejętn ością  pro­
wadzania uproszczonej b u ch alterji. 
m aszynistki, korep ety torki, pielęgnin r 
k i, wychowawczynie, in stru k tork i sry 
c is  i gotow ania.

P oszu ku je : p ielęgniarki, maz wy 
chuwawczynie z ukończeniem  Seroina 
rjum  O chroniarskiego.

Pośrednictw o bezpłatne. Paradni a 
czynna w- poniedziałki, środr i p iął k i 
od godz. 12 do 14.

O d  z a r a z
potrzebny lokal 3 — 4 p o k o jo w y o ar te io w y  z jed n ym  6 « ż v « j  pokojem  
■a zakład m ech an iczn y w centrum  lub pobliżu c e n t r a n  m i a r a  

Oferty pod M. B, d o  Administracji „ S ło w a" .

m a

O SO BA  in teligen tna  w średnim  wi* 
ku poszukuie posady przy gospoda- 
-tw ie  w m ałej rodzinie lub u samo' 
nej. Dobrze gotu je i  szy je . Może być 
przychodząca K o ń sk a  10 m 6. od 10 
--12 i  ł — 7.

R ó ż n e
Pobita przez szwagra

W IL N O . W  szpitalu  św. Ja k ó b a  u 
lokow ano S te fa n je  Szafranow iczow ą 
)a t 36 (w  P a b ja n isz k i) pobita  ciężką 
przez szw agra. Szafranow iczow a sta  - 
w ała w obronie m ęża i  za to  ściągnęła 
na siebie zem stę jego  b rata .

Ofiary
Bezim iennie d la chorego inżyn iera  

fł ,  2 dla opuszczonego sta rca  zł. 2,
H. K . z W ile jk i Pow iatów , dla 

chorego inż.yniera zł. 5.

DO SERC LITO ŚCIW YCH  zwracam 
się z gorącą prośba o palto d tt nau- 

; czyciela. Otrzymał marne lekcje na 
! ppryferjach miasta i biega na nie bea 

palta w zniszczonem ubraniu. Najlich­
sze palto istnem dobrodziejstwem bę- 

A. M. dla g łod u jące j B ra sław siczy - izje Przesłać je  lub zawiadomić pro
z ry  zł. 5. izę  na Zarzeczi 5/2.

W ydaw ca: Stanisław Mackiewicz i>Mik „ S Ł O W O "  W ilno, Z a m k o w a  2, Redaktor ij Z, Andruszkiewicz.


